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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy franko
wać.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c zn  i e 16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilko razowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 10 ct. od 
jednego wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boulo- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘBOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska M ość ra

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
marca b. r. zezwolić najmiłościwiej na zaliczenie 
redaktora Dziennika ustaw państwowych Stani
sława N o w i ń s k i e g o  do siódmej klasy rangi 
urzędników państwowych ad pcrsonam.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunkta sądowego Izydora D e c y k i e w i c z a  
we Lwowie, sekretarzem sądowym krakow
skiego sądu krajowego.

Obwieszczenie.

W ysokie c. k. Ministerstwo handlu re
skryptem z dnia 17 stycznia 1899 1.1351 u- 
dzieliło W. Wolskiemu i K. Odrzywolskiemu 
we Lwowie wyłącznego przywileju na nowy 
system wiertniczy sposobem płuczkowym (ein 
Spulbohrsyslem) z prfwem  pierwszeństwa od 
23 grudnia 1898 według opisu jawnego zło
żonego w c. k. Ministerstwie handlu.

CZĘŚĆ IIETJKZĘBOW A

Lwóiv, 8 marca.

Teraz dopiero, po długich miesiącach, 
będąca już w odpływie fala wzburzenia, wy
wołanego w Hiszpanii nieszczęśliwą wojną z 
Ameryką, zmiotła gabinet Sagasty, który bądź 
co bądź dźwigać będzie na sobie w obec hi- 
storyi i w obec kraju klątwę odpowiedzialno

ści za ostatnią wojnę i za jej tak skandali
czny poprostu przebieg. Gabinet padł ofiarą 
lekceważenia, rzecby można prawie  ̂ pogardy 
swego własnego stronnictwa. Nie dość było—  
zarzucało mu ono —  iż naraził Hiszpanię na 
takie straty, na taką niesławę, na takie klę
ski w. czasie wojny, ale jeszcze i w rokowa
niach pokojowych okazał niesłychaną powol
ność i miękkość. To też podczas głosowania 
nad wnioskiem opozycyi w senacie co do od
stąpienia archipelagu filipińskiego Ameryce, 
rząd Sagasty zwyciężył tak nieznaczną wię
kszością, że było widocznem, jż gdy przyjdzie 
do ostatecznego rozstrzygnięcia sprawy, po
niesie klęskę; ustąpił zatem dobrowolnie. Ra
zem zaś z jego ustąpieniem, skończyły się 
także rządy stronnictwa liberalnego, a skoń
czyły kompletnem bankructwem. Upokarzają
ca klęska na zewnątrz, rozstrój w wysokim 
stopniu na wewnątrz, ruina finansowa —  oto 
rezultaty ostatnich rządów liberalnych w mo
narchii hiszpańskiej. Ażeby ją  ratować, 
ażeby przedewszystkiem na zewnątrz sfinali
zować sprawę pokoju z Ameryką, a na we
wnątrz złamać rozszerzającą się coraz bar
dziej agitaeyę karlistowską, i wprowadzić ure
gulowane stosunki, — królowa regentka wi
działa się zmuszoną zwrócić się do stronni
ctwa konserwatywnego, a mianowicie do naj
wybitniejszego obecnie, po śmierci Canovasa 
del Castillo, reprezentanta zachowawców, w 
swoim czasie zaciętego przeciwnika Oanovasa, 
posła Franciszka Silveli.

„Należy spoglądać nie w przeszłość ale 
przed siebie!11 Ta zasadnicza myśl stanowi 
główną podstawę programu, który Silvela 
przed dziesięciu mniej więcej dniami rozwinął 
w wielkiej swej mowie w kortezach, a który 
zapewne zechce teraz przeprowadzić. Eeorga- 
nizacya administracji, obecnie w najwyższym 
stopniu zaniedbanej —  uporządkowanie finan
sów tak opłakanych i reforma stosunków wy
borczych, są to jedne z najważniejszych pun
któw programu Silveli. Zapewniał on także, 
że tylko osobiści wrogowie mogą go przedsta
wić jako namiętnego „klerykalistę11 na polu 
sprawy religijnej, — a przedewszystkiem o- 
świadczył, że postara się dotrzymać wszelkich

zobowiązań pieniężnych, jakie ciężą na Hiszpa
nii. W  szczególności uznał, że dług kubański 
jest długiem hiszpańskim i że „każdy rząd 
hiszpański musi uważać dług kubański za 
dług honorow y" — spłacić go bowiem bez 
wahania nakazuje nie tylko kredyt kraju, 
ale i jego  honor.

Franciszek ,Silvela nie jest w wewnętrz
nej polityce hiszpańskiej homo novus. Już w 
roku 1879 był on ministrem spraw wewnętrz
nych w gabinecie marszałka Martineza Cam- 
pos, a następnie tę samą tekę dzierżył w ro
ku 1890 w gabinecie Canovasa del Castillo. 
Później odłączył się on od Canoyasa i stanął 
na czele grupy konserwatystów - dysydentów, 
która w rozwiązanych kortezach liczyła 65 
członków. — Drugą wybitną postacią nowego 
gabinetu jest minister robót publicznych mrgr. 
Pidal. Gorący katolik, piastował on już da
wniej tekę oświaty i był marszałkiem Izby 
posłów. Obecnie ma on także trudne zadanie 
przeprowadzić zwinięcie ministertwa kolonij, 
nie potrzebnego po utracie Antyllów i Filipi
nów. — Nowy minister wojny, generał Pola- 
vieja, ma za sobą świetną ze stanowiska mi
litarnego kampanię z powstańcami na Filipi
nach, a zaliczany bywa obok marszałka Mar
tineza Camposa i generała Weylera, oraz mar
szałka Blanco, do najwybitniejszych genera
łów hiszpańskich. Najtrudniejsze może zada
nie czeka nowego ministra skarbu; został nim 
Villaverde, który w roku 1890 w gabinecie 
Canovasa del Castillo dzierżył najpierw tekę 
spraw wewnętrznych, a następnie był mini
strem sprawiedliwości. W reszcie nowy mini
ster marynarki admirał Camara znany jest 
z ostatniej wojny. Dowodził on, jak wiado
mo, eskadrą rezerwową, która otrzymała roz
kaz udania się na wyspy Filipińskie, ale z 
z Suezu została odwołaną; chociaż zatem brał 
udział w wojnie, nie cięży na nim odium 
klęski.

SPRAWY IOIARCH II
W  Ministerstwie spraw zagranicznych 

odbyła się wczoraj, pod przewodnictwem P. 
Ministra hr. Gołuchowskiego, w s p ó l n a  R a 
d a  g a b i n e t o w a ,  w  której — jak już do
niosła wczorajsza depesza — wzięli udzia ł: 
Obaj Prezesowie gabinetów hr. Thun i Szell, 
wspólny Minister skarbu P. Kallay, Minister 
wojny gen. Krieghammer i komendant ma
rynarki admirał bar. Spaun. Przedmiotem na
rady miała być kwestya wspólnego budżetu 
na r. p. i zwołania Delegacyj. Dzienniki przy
puszczają, że D e l e g a c j e  zwołane będą w 
maju.

W edług dzienników, nowy prezes gabi
netu węgierskiego Szell skłonny jest do o d 
n o w i e n i a  u g o d y  c ł o w o - h a n d l o w e j  z 
Austryą po koniec r., 1903 względnie 1904, 
t. j. do czasu wygaśnięcia traktatów handlo
wych, — choćby w Austryi musiało to być 
dokonane w drodze pozaparlamentarnej; żąda 
jednak, aby przywilej bankowy był przedłu
żony po rok 1910.

N. Fr. Presse twierdzi, że Rząd au- 
stryacki przyjmując formułę ugodową Szella, 
nie chee się jednak zgodzić na przedłużenie 
przywileju bankowego do roku 1910. N. Fr. 
Presse dodaje, że najlepszem rozwiązaniem 
byłoby, gdyby Rząd przeprowadziwszy ugodę 
z Niemcami, przedłożył na nowo projekt ugo
dy cłowo-handlowej parlamentowi, a po u- 
chwaleniu przez parlament ugody do roku 
1907, odpadłaby sama z siebie sprzeczność 
co do przywileju bankowego. W obec twier
dzenia N. F r. Presse, skonstatować wypa
da przedewszystkiem, mówi wiedeński kore
spondent Czasu, że sprawa bynajmniej nie 
jest jeszcze aktualną, gdyż dotychczas toczą 
się pomiędzy Rządami jedynie rokowania pi
semne. Zgoła zaś zmyślonem jest twierdze
nie N. F r. Presse, jakoby co do tej sprawy 
istniał jakiś zatarg w łonie gabinetu austrya 
ckiego.

U

„HALLALI!“
ZEPo^OT-ieść

Wi n c e n t e g o  k o s i a k i e w i c z a .

VI.
(Ciąg dalszy).

■ ®odziee Eustachego mieszkali we wła- 
eJ niedużej i bardzo starej kamieniczce na 

atm^ f ^ ę k i ę j .  Pomimo dusznej i ciężkiej 
zajr°  . y> jaką się tam oddychało, lubił on 
dna260 âm kiedy niekiedy. W  tern nie wygo- 
czuł mieszkaniu, o dziwacznym rozkładzie, 

temperaturę powietrza o jeden stopień 
% niż na świecie. Zwłaszcza kiedy ojcaw yższ:

nie, było
mile. w domu, przepędzał tu czas nawet

długa ^ ° Zm° 'va z matką zazwyczaj była nie-
matka d ^ tedy , tylko si§ PrzecifŁga}a’ kiedJ 
nim i i a potrzeby wygadania się przed 
chał Z a r ż e n i a  na z ê Wejście ojca. Słu- 
Pomó^9 w.sPÓłczuciem tych skarg, cierpiąc, że 
sie ief|Z ? 1C- ^  zd°ta- Samo poskarżenie 
i nrzv,n sPrawiało matce widoczną ulgę 
nim ^|C!°w,aia S°> czem mogła, stawiała przed 
s w o  m ank§ herbatJ i to f  co z obiadu zo- 
po obiedzie hn kolacy£ (przychodził umyślnie 
na spacer dn W ^ y godzinach ojciec szedł 
M  nlm libranieS7 ł u P i s k i e g o ) ,  ogl,dala 
ściel, czasem kazlłl JWała 0 biellzn§’ o po- 
spodnie, ażeby n apraw i mai7 nark$ lub 
P/zyszyć oberwany g m z i k ™ ^ /  ^ kaW’ alb° 
słychać? Zbywał £  Pl 'tała> co u niego 

zmywał te zapytania odpowiedzią

byle jaką, tyle razy przekonawszy się, że 
matka gó nie chce zrozumieć.

Matka zawsze na jego odpowiedź znaj
dowała kilka słów, aby powiedzieć mu, że 
żadnej z niego nie ma pociechy, że marnuje 
czas i młodość, że o przyszłość nie dba. Mó
wiła przez długi czas, że tylko dziewczęta są 
pociechą jej starości, zwłaszcza Marysia, kiedy 
ta za mąż za Stokowskiego wyszła ; ale kiedy 
Stokowscy pisali ciągle listy o swojej biedzie 
i potrzebie, a w tym czasie Antek, najstarszy, 
wyskoczył na pomocnika naczelnika depo, 
zlewała swoją czułość na jego głowę. „On je 
den —  mówiła — mój syn ukochany11... I krę
ciły się jej łzy w oczach ze wzruszenia ma
cierzyńskiego.

Porozmawiawszy trochę z matką, Eusta
chy sadzał Janinkę obok siebie na kanapce, 
całował ją  w czoło lub policzek i wyciągał 
na rozmowę. Żartował z nią, mówił do niej 
jak do młodego dziecka, nazywał smarkatą 
i bębnem, pytał czy jej lalka nie jest chora 
i mimo to rozmawiał z nią poważnie. Lubił 
słuchać, jak opowiadała mu o swoich nauczy
cielkach i koleżankach, zdarzenia z pensji i 
z życia. Było to dziecko jeszcze, ale dziecko 
bardzo szczere, rozwinięte i poważne. Miała 
ona mało sądów, sympatyi i antypatyj, co 
okazywało jej naturę do zbytku bierną, obser
wowała tak rozsądnie, że Eustachy m ógł do
skonale odtworzyć sobie świat, w którym się 
obracała. Lubił ją  jeszcze i za to, że tak 
naturalnie nosiła swoje lat piętnaście, że 
nie pilno jej było uchodzić za dorosłą 
pannę.

Matka skarżyła się czasem na jej upór. 
Domyślał się, że dziewczyna będzie miała 
charakter i odgadywał w niej duszę cichą, 
może trochę chłodną, ale prostą i prawą.

Czasem pomagał jej w lekcyach, czę
ściej zachęcał do czytania i kształcenia się

sam ej; napędzał ją  też do fortepianu. Dziewczy 
na miała trochę słuchu i przez kilka lat brała 
lekcye muzyki, ale rosnące z latami skąpstwo 
ojca pozbawiło ją  nauczycielki (ledwie wy- 
módz na ojcu było można, aby za pensyę 
płacił, a i to obawiano się ciągle, że lada 
pierwszego miesiąca odmówi).

Eustachy namawiał ją, aby grała sama, 
żeby nie zapomnieć tego, co się już nauczyła 
i nie w yjść z w praw y; ale nie można ją  było 
natchnąć do tego stopnia energią — i stary 
klawikord, przez okazyę kupiony inwalida, 
stał w pokoju, jako dekoracya, starannie co- 
dzień przez matkę ocierany z kurzu, ale zu
pełnie bezużyteczny.

Z chwilą kiedy ojciec wchodził do mie
szkania wszyscy tracili swobodę. Matka po
nuro i manifestacyjnie topiła całą uwagę w ro
bótce, jaką miała w ręku ; Janinka wciskała 
się w kącik i zagłębiała w jaki szkolny pod
ręcznik.

Ojciec Eustachego by ł niegdyś człowie
kiem towarzyskim i umiejącym " sobie zje
dnywać ludzi. W  domu zawsze despota, był 
ojcem, jeżeli nie czułym, to jednak dbałym 
o wychowanie i przyszłość dzieci. Niewysoki 
urzędnik i niezbyt skrupulatny, awansował 
powoli, nie dbał jednak o to zbytecznie, po
trafił bowiem na boczku uskładać sumkę dość 
poważną, aby zostać za nią właścicielem domu 
na Gołębiej ulicy. Lubił dobrze zjeść, zwła
szcza na cudzy koszt i dobrze wypić, choć 
mu to szkodziło.

Pewnego razu , przed dziesięciu laty, 
lekceważąc ostrzeżenia lekarzy, przebrał do
zwoloną miarę i padł ofiarą ataku apoplekty- 
cznego. Szczęściem było to w domu, i matka, 
która miała przytłumione, ale niewyczerpane 
zasoby^ energii, szybkim ratunkiem wyrwała 
go śmierci. Kiedy się jednak podniósł z łóżka, 
nie był te iuż ten sam człowiek. W ładze umy

słowe do dawnej sprawności nie wróciły i 
trzeba było podać się do dymisyi.

To zmieniło sytuacyę materyalną rodzi
ny; zbrakło pensji, zbrakło dochodów, eme
ryturę wyznaczono śmiesznie małą — pozo
stał dom jako deska ocalenia. Ta zmiana wy- 
rodziła w ojcu Eustachego popęd do oszczę
dności nadmiernych, który wkrótce nabrał 
cech skąpstwa. Wspomnienie ataku wyrodziło 
w nim obawę o życie i znowu nadmierne 
środki ostrożności. W  tych dwóch uczuciach: 
trosce o zdrowie swoje i wstręcie do jakich
kolwiek wydatków po za pożytkiem własnej 
osoby (bo sobie na nic nie żałował), zamknął 
się, jak ostryga w muszli. Stał się przykrym 
i ciężkim dla matki, ponieważ widział w niej 
przedewszystkiem kogoś, kto wydaje jego 
pieniądze i przestał się zupełnie troszczyć o 
dzieci..

Zycie jego stało się teraz pełne wszel
kich trosk codziennych. Pieniądze trzeba by
ło wydawać na różne rzeczy, wiele razy na 
dzień. W pływ ały zaś one powoli i trudno.

Dom na ulicy Gołębiej był „starym 
gruchotem“ , w którym jeno grube, prawie 
forteczne mury trzymały sięfmocno; wszystko 
inne wymagało naprawy, schody, kurytarze, 
sufity, podłogi, rynny i dachy. Gospodarz ni
gdy porządnej i gruntownej naprawy nie 
przeprowadził; żal mu było na to pieniędzy, 
dom więc znajdował się w stanie ciągłej rui
ny i nie było dnia, żeby nie trzeba było 
czegoś zażegnać, zmienić, podeprzeć, popra
wić, odnowić. Gospodarz złościł się, klął, wy
myślał, stróża kułakami częstował, do żony 
mówił, że mu głowa pęka, musiał jednak się
gać po kilka razy do górnej szuflady w ko
modzie, gdzie leżały pieniądze, starannie cho
wane i zamknięte.

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
W  s e j m i e  m o r a w s k i m  polemizo

wał1 wczoraj poseł W ieser z mową posła Strań- 
sky’ego o upaństwowieniu policyi berneńskiej. 
M ówca twierdzi, że ludność Berna jest uspo
sobienia spokojnego, że N iem cy i Czesi zno
sili się dawniej dobrze między sobą i że nie 
należy w tę ludność wnosić zarzewia niena
wiści narodowościowej. Poseł Strańsky w od
powiedzi swej zarzucał berneńskiej reprezen- 
tacyi miejskiej stronniczość, na korzyść Niem
ców; odpierał zarzut, że uroczystość Palacky’ego 
była prowokacyą Niemców i twierdził, że de- 
monstracye z siedemnastego sierpnia 1898 r. 
miały wielko - niemiecki charakter.

Poseł Merores stwierdził w swem prze
mówieniu, że ludność Berna i Morawii jest 
o wiele spokojniejszą, niż w innych krajach; 
pojawiająca się w wielkich korporacyach 
walka narodowościowa oddziaływa jednak na 
młodzież, na czem cierpić musi policya.

W  sejmie b u k o w i ń s k i m  poddał 
wczoraj baron W asylko działalność Wydziału 
krajowego, osobliwie barona Mustazzy ostrej 
krytyce, poczem baron Mustazza zbijał wywo
dy swego poprzednika, odpierając zarazem 
wycieczki osobiste.

W  sejmie d o l n o  a u s t r y a c k i m  p. 
Schneider ponowił swój wniosek o wyklucze
nie sprawozdawców Neue Fr. Presse. loży 
dziennikarskiej. Następnie wybrano komisyę 
dla reformy wyborczej.

Rozpoczynająca się w przyszły wtorek 
se sy a  se jm u  c z e s k ie g o  budzi ogólne za
interesowanie. O tej sesyi pisze Politik: Rząd 
nie spodziewa się dyskusyi politycznych w sej
mie czeskim, posłowie czescy jednak nie po
winni na to zważać, lecz mają przy każdej 
sposobności podnosić kwestye polityczne i w y
stępować z enuncyacyami, któreby stanowiły dla 
Rządu dyrektywę, na wypadek, gdyby Rząd 
po ogłoszeniu niemieckiego programu chciał 
wdrożyć nowe rokowania. W  podobnym du
chu przemawiają Narodni Listy.

Komitet wykonawczy niemiecko-czeskich 
posłów zbiera się dwunastego b. m. a klub 
niemiecko ezeskich posłów trzynastego b. m., 
celem naradzenia się, jakie należy zająć stanowi
sko w obec zwołanej sesyi sejmu czeskiego.

Z Berlina.

(Cenne wyznanie. — Nominacya barona Zedli- 
tza. —  Uczta dla ambasadorów w pałacu ce

sarskim.)
Paktem jest, iż w Prusach najzawziętszymi 

wrogami Kościoła i jego instytucyi byli zawsze 
narodowi liberałowie. Na tem to stronnictwie, 
niegdyś liczebnie bardzo silnem, oparł się ks. 
Bismarck, gdy rozpoczął walkę kościelno-po- 
lityczną; z łona tego stronnictwa padły na 
jednem z posiedzeń sejmu pruskiego słowa, 
że „rozkoszą jest, żyć po za c ‘eniem Ko
ścioła".

W alka kulturna wstrząsnęła do głębi 
cesarstwem niemieckiem, Kościoła katolickie
go nie zmogła, ale za to wydała owoc inny: 
spotęgowała ruch socyalno-demokratyczny i 
oddziałała demoralizująco na dorastające poko
lenie. Ks. Bismarck spostrzegłszy, że wszedł 
na fałszywą drogę, nawrócił z niej rychło 
przynajmniej częściowo, ale rany, zadane wal
ką kulturną nie tak łatwo dadzą się zagoić. 
Rząd przyznawał już niejednokrotnie, iż wal
ka ta była szkodliwą dla Niemiec, zaprzeczali 
temu jedynie sprawcy tej walki, narodowi li
berałowie. Teraz, zdaje się, i oni nabrali prze

konania, że bez Boga i religii nawet najwy
żej w  kulturze posunięte narody marnieć 
muszą.

Gdy bowiem przed kilku dniami rozpra
wiano w parlamencie nad skargami posłów 
socyalistycznych co do rzekomych nadużyć w 
wojsku, i gdy przy tej sposobności wspomnia
no o coraz większem dziczeniu młodzieży, za
brał głos poseł narodowo-liberalny, znakomity 
ekonomista, prof. Paasche, i ku ogólnemu zdu
mieniu całego parlamentu wypowiedział na
stępujące pamiętne słowa:

„Panowie! Wzrastające zdziczenie mło
dzieży jest następstwem agitacyi socyalno-de- 
mokratycznej, która podkopuje coraz bardziej 
wiarę w W szechmocnego Boga i w zbawien
ną m oc Kościoła. (Głośne oklaski na ławach 
centrum i Polaków — śmiech po stronie so- 
cyalnych demokratów. — G ło sy : I to wypo
wiada narodowy libera ł!) Tak jest panowie ; 
powiada to narodowy liberał, ja  prof. Paasche. 
Już około roku 1870 słyszałem jako student 
na zebraniach socyalistycznych piosenki, w y
szydzające Kościół i religię. Ludzie, którzy 
wówczas te piosenki śpiewali, dają dziś armii 
synów sw ych jako rekrutów. Ozy przypuszcza
cie panowie, że ludzie ci nauczali synów 
swych składać ręce do modlitwy i wznosić 
myśl do B oga? (N ow y wybuch śmiechu 
wśród socyalnych demokratów). Panowie śmie
jecie się z tego, ale niestety faktem jest, że 
dzisiejsze zdziczenie szerokich mas stoi w ści
słym związku z brakiem religijności. Pano
wie nie wiecie nawet, jaki skarb wydzieracie 
ludowi, gdy pozbawiacie go wiary i Boga i 
uczycie dbać jedynie o ziemskie dobro. Nie 
możecie się dziwić, że takie wychowanie pod
kopuje w ludzie nawet poszanowanie dla cu
dzej w łasności!"

Wrażenie i zdumienie, jakie słowa te w y
wołały w parlamencie, powiększyło się jeszcze, 
gdy inny poseł narodowo-liberalny, hr. Oriola, 
w  ten sam ton uderzył i w imieniu całej 
frakcyi narodowo-liberalnej uznał uwagi pana 
prof. Paaschego za trafne i zgadzające się 
z „przekonaniem" całego jego stronnictwa.

Oświadczył on, iż umyślnie zaznaczył to 
publicznie, gdyż w przeciwnym razie możnaby 
było przypuszczać, że pan Paasche wypowie
dział tylko własne zdanie i przekonanie.

Znany baron Zedlitz mianowany zosta
nie z dniem 1 kwietnia prezydentem instytu
cyi tak zwanej „Seehandlung" w miejsce p. 
Burhardta. Stanowisko to bardzo donośne. N o
m inację swoją, j  <k piszą Berliner Neueste 
Fachrichten, zawdzięcza baron Zedlitz mini
strowi Miąuelowi, który chciał mu wynagro
dzić „zasługi położone około korony" w Izbie 
deputowanych i w prasie. P. Zedlitz jako po
seł należy do stronnictwa wolno-konserwa- 
tywnego a nadto jest współpracownikiem 
wolno konserwatywnej Post.

Dzisiaj odbędzie się u cesarza uczta dla 
ambasadorów. Zaproszono wszystkich ambasa
dorów z małżokami i attach.es wojskowych.

Wyjazd posła rossyjskiego 
z Belgradu.

W  uzupełnieniu wczorajszego telegramu 
o zatargu posła rossyjskiego Szadowskyego z 
rządem serbskim, wskutek czego poseł ten 
zażądał swoich pasportów i opuścił Belgrad, 
donoszą w drodze prywatnej: P. Szadowskij 
skoro tylko objął w roku zeszłym urzędowa

nie, zawiązał serdeczne stosunki z członkami 
opozycyi, którzy też byli pewni, że przyczy
ni się on do usunięcia z kraju b. króla M i
lana i wprowadzi politykę serbską na rossyj- 
skie tory. Król jednak pozostał wiernym swe
mu programowi a wobec gróźb, że Rossya 
zażąda natychmiast wypłaty reszty długu, zde
cydował się zaciągnąć pożyczkę kolejową w 
kwocie 80 milionów i zaspokoił Rossyę. P o
seł Szadowskij w ogóle wziął sobie za zadanie 
utrudnianie Milanowi pobytu, w Serbii. Tra
ktował go też lekceważąco i wzbraniał się go 
tytułować: „Jego królewska m ość!" Pewnego 
razu zapytał Szadowskij serbskiego prezydenta 
ministrów Georgiewicza, kiedy m ógłby się 
rozmówić z naczelnym komendantem serb
skiej armii ? (stanowisko to, jak wiadomo, pia
stuje Milan). W ówczas prezes gabinetu, wiel
ce zakłopotany, odpowiedział, „że poseł musi 
w  takim razie prosić jego królewską m ość o 
audyencyę". Na to odrzekł Szadowskij: „A leż 
proszę pana, to jest śmieszne. Przecież ros- 
syjski poseł nie będzie prosił naczelnego ko
mendanta serbskiej armii o posłuchanie, 
wszak to czyni się tylko w obec panujących".

Innym znowu razem powiedział był 
Szadowskij w rozmowie z Georgiewiczem: „Eks- 
celencyo, byłbym  panu bardzo wdzięczny, 
gdybyś zechciał wyświadczyć mi pewną przy
sługę. Jestem dopiero krótko na tem stano
wisku, nie znam też dobrze waszych stosun
ków i dlatego możebyś zechciał mnie poin
formować, kto jest właściwie królem w Ser
bii? Posiadacie bowiem tutaj dwóch władców, 
którzy noszą tytuł: Królewska mość. Chciałbym 
przynajmniej wiedzieć, z którym z obu kró
lów mam właściwie porozumiewać się w spra
wach urzędowych".

Z tych i innych powodów rząd serbski 
już przed kilkoma miesiącami prosił o odwo
łanie tego posła — jednakże bezskutecznie. 
Teraz dopiero p. Szadowskij zgorszony wyrzą
dzonym mu „afrontem ", (jak wiadomo nie 
otrzymał on zaproszenia na obiad dworski, 
dany w rocznicę ogłoszenia Serbii królestwem), 
z własnej inicyatywy zażądał pasportów i opu
ścił swoje stanowisko.

Z prasy rossyjskiej.

Dziennik Syn Otieczestwa pisząc o przy
gotowaniach do drugiego zjazdu słowiańskich 
dziennikarzy w Austryi, mającego się odbyć 
w Krakowie, wyraża pragnienie, aby na zje- 
ździe tym w charakterze gości znaleźli się 
też przedstawiciele prasy rossyjskiej.

„Dawno już —  czytamy tam —  daje 
się u nas odczuwać potrzeba zawiązania bez
pośrednich stosunków z pobratymczymi pra
cownikami na niwie publicystycznej. Inaczej i 
w przyszłości będziemy zmuszeni czerpać wia
domości o Słowianach z drugich rąk, przewa
żnie niemieckich, a także nie będziemy i na
dal nic wiedzieć o pismach słowiańskich, ich 
kierunkach i t. d .“

Kijewlanin donosi, że przed 18 laty hr. 
Stanisław i Tadeusz Grocholscy i właściciel 
ziemski Padlewski założyli w W innicy bank 
włościański z kapitałem zakładowym rubli 
600. Dziś obroty tego banku wynoszą 2 mi
liony rubli rocznie. Tysiące włościan korzy
stają z pomocy banku, który uwalnia ich ze 
szponów lichwiarskich. Dyrektorem banku od 
początku istnienia tegoż jest p. Padlewski.

Na podstawie sprawozdania Weilera kon
sula rossyjskiego w Chicago, podaje Praw. 
Wiest. cytry emigrantów z państwa rossyj
skiego do Stanów Zjednoczonych.

Cyfry te niezupełnie są ścisłe, gdyż 
władze amerykańskie do Rossyan zaliczały 
wszystkich Polaków, bez względu na ich po
chodzenie z Galicyi, lub z W . Ks. Poznań
skiego. W  ciągu czasu od 1 lipca 1878 r. do 
30 czerwca 1897 roku, przybyło do Stanów 
Zjednoczonych, takich „Rossyan" z górą 
722.000. Hu w tej liczbie było istotnych Ros
syan, ilu Polaków, żydów i t. d., nawet w 
przybliżeniu określić niepodobna, gdyż do r. 
1890 emigranci rossyjscy w liczbie przeszło
313.000 nie byli notowani, według pochodze
nia plemiennego.

Największą jednak część stanowią nie
wątpliwie Polacy, gdyż w owym czasie naj
bardziej właśnie żywioł polski emigrował z 
państwa rossyjskiego. Rossyjscy żydzi również 
wtedy kierowali się do Stanów Zjednoczonych, 
ale wychodźtwo pośród nich zaczęło się zwię
kszać dopiero w r. 1891, w którym też ogól
na liczba emigrantów z Rossyi, prawie się 
podwoiła. Po r. 1890 władze amerykańskie 
zaczęły notować, skąd każdy emigrant przy
bywa : z cesarstwa, Królestwa Polskiego, czy 
też z Einlandyi. Po tym roku do Stanów Zje
dnoczonych przybyło z państwa rossyjskiego
409.000 emigrantów. Pewna ich liczba w y
marła, zeszta przyjęła obywatelstwo Stanów ; 
zapewne ogólna ich liczba nie zmniejszyła się, 
lecz przeciwnie, wzrosła z czasem w skutek 
naturalnego przyrostu.

Możnaby zresztą z liczby 409.000 od
jąć około 100.000 a resztę, t. j. około 309.000 
dodać do cyfry poddanych rossyjskich w Sta
nach Zjednoczonych z przed roku 1890, w sku
tek czego otrzyma się cyfrę 420.000 do
450.000 poddanych rossyjskich, obecnie za
mieszkałych w Stanach Zjednoczonych Pół
nocnej Ameryki. Słowian, którzy przyjęli pod
daństwo amerykańskie, lub go też nie przy
jęli, według spisu z r. 1890 było w Stanach 
Zjednoczonych 510.000.

K R O N I K A

Lwów, 8 marca.

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
15 b. m. otwartą zostanie w Turynce (powiat 
żółkiewski) przy istniejącym tam c. k. urzę
dzie pocztowym stacya telegrafu z ograniczoną 
służbą dzienną.

(i) Z c. k. kolei państwowych. JE.
Pan Minister kolei żelaznych mianował dyeta- 
ryusza c. k. ekspozytury ula trasy w Sambo
rze, Kazimierza Bielińskiego, asystentem w X 
randze i przydzielił go równocześnie do c. k. 
kierownictwa budowy kolei Przeworsk-Rozwadów 
w Jarosławiu.

—  Eksternistki, które zamierzają skła
dać egzamin dojrzałości w c. k. Seminaryum 
naucz, żeńskiem we Lwowie z końcem bieżą
cego roku szkolnego, zawiadamia dyrekcya tegoż 
Seminaryum, że podania należycie udokumento
wane należy wnosić do dyrekcyi zakładu (ulica 
Skarbkowska 1.. 39) najdalej po dzień 1 - go 
kwietnia 1899.

2)

PORTRET MAESTRA ALRANI.
(Z  Cyklu „Documenti umani“ . F . de Roberto).

(Ciąg dalszy).

Zwykła oschłość głosu Lingi Albani je 
szcze się spotęgowała, a ton urywany, którym 
wym ówił te słowa, jakby powtarzał wyuczoną 
lekcyę, był tak pełnym gorżkiej i gryzącej 
ironii, że Natali spojrzał uważniej na niego. 
Maestro teraz poszedł zwolna aż do stoliczka 
roccoco i mówił da le j:

— Szlachetne postacie króla twórczości są 
pełne wyrazu, pomimo, że zniszczone. Oto na- 
przykład obraz pełen wyrazu: ten stoliczek z cza
sów Ludwika X V , z tym kapeluszem z roku 
1887 na czaszce, która może być każdego 
czasu i kraju.

Potem, biorąc czaszkę w ręce i przyglą- 
dąjąc się jej uważnie :

—  Jest jeszcze inny obraz: problemat 
Hamleta, być albo nie być, co lepiej,... Powi
nien byś zrobić tak mój portret.

Anastasio Natali wzruszył ramionami i 
zatarł ręce, co było znakiem, że zabiera się 
na nowo do roboty.

—  A  więc zabierajmy się, dziw aku; 
mam godzinę czasu do stracenia, i jeżeli mi

obiecujesz, że będziesz grzeczny i zostawisz 
czaszkę w spokoju, wyrysuję cię pastelem.

— Będzie to rzecz ogromnie ciekawa.
Natali zabrał się do portretowania przyja

ciela, przygotował karton, przyniósł szkatułkę 
z pastelami, usiadł przed nim i zaczął szki
cować z gorączkową niecierpliwością nerwo
wego południowca, jakim był przedewszyst- 
kiem. Tymczasem, w miarę jak pracował, go
rączka artysty się zmniejszyła. Nareszcie 
przestał rysować, wygiął się wstecz, aby się 
przypatrzeć robocie, wpatrywał się długo w 
model, zmarszczył z lekka czoło, co  jasno do
wodziło jego niezadowolenia.

— Przepraszam.... zwróć się trochę na 
prawo.... nie, więcej naprzód.... Podnieś trochę 
głowę.... tak.... nie! tak jak pierwej.

W racając do roboty ciągle był niezado
wolony. Twarz była już cała naszkicowana, 
podobieństwo w pewnym stopniu pochwycone, 
brakowało tylko jednej rzeczy: wyrazu.

— Otwórz trochę oczy.... nie tak, trochę 
mniej.... zresztą, nie wysilaj się.... A  zamknij 
usta, żeby ci mucha nie wleciała!...

Zwolna, Natali czuł się obrażony ; zda
wało mu się, że Albani drwi sobie z niego.

—  Ostatecznie, czy chcesz być spokojny, 
albo rzucę wszystko precz!

— Proszę cię wierzaj mi, że jestem cał
kiem spokojny.

Prawdę mówiąc, czyż to była jego na
turalna poza? Od czasu jak wrócił z Rzymu, 
Natali jeszcze nie przypatrzył się nigdy tak 
uważnie przyjacielowi jak w tej chwili, nie 
zauważył tych oczu błędnych, bez blasku,

tych muszkułów jakby znieczulonych, tych | 
ust lekko otwartych, twarzy pobladłej, pożół
kłej, tego wyrazu obojętności, zmęczenia, znu
dzenia i próżni, rozlanego na obliczu, którego 
określić było niepodobna. Znał jego dziwactwa, 
ekscentryczności, które uczyniły mu reputacyę 
narwanego w kółku artystów; ale nie miał go 
za takiego dzikiego i nieuchwytnego, jakim się 
okazał teraz, nie tylko w rozmowie, ale nawet 
w wyglądaniu. Pomimo tego, Natali zabrał się 
do roboty dodając tu i ówdzie po kilka sztry- 
chów. Nagle zerwał karton i odrzucił go.

—  Zaczynajmy na nowo?
Czyż na prawdę niepodobieństwem było 

uchwycić te rysy! Natali zapalił się do tej 
pracy. W  braku innych środków zdobył się 
na rozpaczliwy sposób, do którego nie uciekał 
się n igdy: przyznał się, że nie nroże praco
wać w milczeniu.

—  Mów — rzekł do Albaniego — opo
wiadaj cośkolwiek!

—  O czem chcesz, żebym m ów ił? o 
sztuce? ..

Albani zaczął roztaczać swoje poglądy, 
teorye, cytował przykłady, dawał rady; ale 
nic zgoła w jego rysach nie znamionowało 
jakiejkolwiek pracy m ózgu; można go było 
wziąć za ucznia powtarzającego wyuczoną 
lekcyę.

Malarz zaczął sprzeciwiać się wszystkie
mu, co on mówił, irytował go, wyzywał, w 
nadziei, źe zapał dyskusyi ożywi przynajmniej 
to martwe spojrzenie. Albani nie uznawał się 

| za zwyciężonego, stawiał czoło opozycyi, żar

tom i sarkazmom przyjaciela, ale wzrok jego 
pozostał zimny tak samo jak głos powolny, 
monotonny, chwilami irytujący do żywego.

Anastasio Natali nie m ógł się już po
hamować w swojej niecierpliwości.

—  Ostatecznie, albo ja  jestem ogłupiały 
nagle, albo ty masz mmę idyoty!

Jakby cień smutku przeszedł po twarzy 
maestra Albani. Malarz podniósł szybko oczy 
na okna: czy chmura słońce nagle zakryła?... 
Dzień był jasny, bez chmurki.

— Oo ci jest? czujesz się chorym ?
Albani przesunął drżącą ręką po czole.
—  Nie, to nic.... to znaczy, że masz 

słuszność.... Ja byłem przez cały rok szaleń
cem....

Malarz o mało co nie zawołał: „Tylko 
rok jeden? chcesz chyba powiedzieć, że pra
wie zawsze...." ale taki smutek rozlał się na 
obliczu maestra Albani, że zamiast tego, Na
tali rzekł spiesznie:

—  T y ?
— Ja, w mojej osobie.
—  I jak?... dla czego?... Gdy mnie tu

taj nie było?... Nikt mi nic o tem nie wspo
minał.... I jak ? dlaczego?

— Dlaczego?... Bo pragnąłem wzlecieć 
po nad ziemię, bo pragnąłem dostać się do 
chmur, bo zapomniałem, że jestem najmizer
niej szem ze stworzeń: człowiekiem !...

Zapominając o swoim pastelu, Anastasio 
Natali zawołał:

— A  więc, słucham!
(Ciąg dalszy nastąpi).
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—  Zdrowie Ojca św. Warszawskie 

Słowo donosi, że w odpowiedzi na przesiany 
przez siebie telegram z zapytaniem o zdrowie 
Ojea świętego, ks. Arcybiskup warszawski otrzy
mał w d. 6 b. m. następującą depeszę, datowaną 
z Rzymu d. 5 marca o godzinie 4 min. 45 po 
południu:

„Ojciec św. prawie zupełnie powrócił do 
zdrowia; dziękuje i błogosławi z całego serca 
Was i wierny cli. Kardynał Rampolla" ■

—  Konferencye rekolekcyjne odby
wają się w kościele 00. Jezuitów od 7— 11
b. m. o godzinie 7 wieczorem, na które 00. Je
zuici panów uprzejmie zapraszają.

— Nauki rekolekcyjne w kościele 00. 
Zmartwychwstańców miewać będzie O. Adolf 
Bakanowski o godzinie 5 wieczorem od dnia 13 
do 17 b. m. włącznie.

—  W  Czytelni kobiet wygłosi w so
botę, dnia 11 b. m. o godz. 6 - tej p. Józef W y
socki nie wystawiony jeszcze poemat dramaty
czny p. Jana Kasprowicza „Bunt Napierskiego". 
W  następną zaś sobotę 1 8 -go będzie mówiła 
pani Róża Nussbaumowa na temat „Społeczne 
znaczenie suggestyi“ .

— I . lwowski klub cytrzystów za
prasza wszystkich członków, oraz miłośników 
cytry, choćby nieczłonków, na walne zgroma
dzenie do Kasyna miejskiego w dniu 12 marca 
1899 godzina pół do 4 po południu i prosi o 
jak najliczniejszy udział. — Na porządku dzien
nym oprócz uzupełniających wyborów do wy
działu, wiele spraw bardzo ważnych. —  Zapi
sywać się do klubu i zasięgnąć informacyi mo
żna w lokalu klubu przy ulicy Sykstuskiej 1. 
29 od godziny 9— 12 lub od 4— 6.

—  Zaręczyny. Panna Stanisława Sia- 
nożęcka, córka Eugeniusza i Aleksandry z Ho- 
tyóskich, siostra hr. Augustowej Potockiej, za
ręczyła się z hr. Feliksem Mielżyńskim, z Miel
o n a  na Żmudzi, synem ś. p. Stanisława hr. 
Mielżyńskiego i Anieli z bar.. Ronne.

=  Usilowane samobójstwo. Wczoraj 
w nocy około godziny pół do 12 przechodzący 
przez targowicę końską kupcy J. i R., posły
szeli charczenie i zbliżywszy się na miejsce kry
tyczne, spostrzegli leżącego na ziemi człowieka, 
w którym rozpoznali Salomona Rubina, 1 9 - l e
tniego syna Jonasza, który w zamiarze samo
bójczym ciężko ranił się w skroń z rewolweru, 
obok niego leżącego. Po zaopatrzeniu Rubina 
przez zawezwanego lekarza, odstawiono go żyją
cego do szpitala powszechnego. Przyczyna tego 
rozpaczliwego kroku na razie niezbadana.

**=* Podrzucenie dziecka. Dnia 7 b. m.
wieczorem o godzinie pół do 8 niewiadoma osoba 
podrzuciła na schodach domu pod 1. 56 ulica 
Szeptyckiego dziecię płci męskiej, przeszło rok 
liczące, które oddano na razie komisaryatowi miej
skiemu dzielnicy II. Za sprawczynią tego prze
stępstwa, względnie matką dziecka wdrożono do
chodzenie.

=  Aresztowano: Michała Borkowskiego 
za włamanie się do szynku pod 1. 101 ul. Ły
czakowska; —  Józefa Żarskiego, schwytanego w 
mleczarni pod 1. 50 ul. Kopernika, w chwili 
gdy z kasy zamierzał wykraść gotówkę.

== Złożono w policyi znaleziony wore- 
czek z koroną i łańcuszkiem; —  czarny wato
wany żakiet damski, skradziony i porzucony 
Przez uciekającą żebraczkę.

■—  Piękna uroczystość. Z Chrzanowa 
donoszą, że w Krystynowie, w klasztorze SS. Fe- 
bcyanek, położonym w środku pomiędzy zakła
dami górniczymi i hutniczymi, fundowanym przez 
br. Andrzeja Potockiego (wraz ze znajdującą się 
tam szkołą i ochronką dla dzieci górników i 
mtników), odbyła się w niedzielę 5 b. m. uro- 

Caystośó wręczenia przez miejscowego pana sta-
srebrnych krzyżów zasługi, nadanych przez
Pana robotnikom górniczym i hutniczym: 

1 łotrowi Głuchowi, Józefowi Kawale. Franci- 
. °wi Pająkowi, Leonowi Reimannowi i Jano

wi Sewerinowi, tudzież polowemu Janowi Bo- 
rkowi. Po wysłuchania Mszy św. w pięknej 
o >szernej kaplicy klasztornej, zebrali się ro- 

w nicy tłumnie w lokalnościach ochronki, gdzie 
obecności reprezentanta c. k. władzy górni-

radcy Friedberga, reprezentantów Rady po- 
hr urz§dników górniczych i hutniczych,
on-, Andrzeja Potockiego z rodziną i pełnomo- 
rosta dÓl>1 ^r' P °tockich, p- Sieglera, pan sta- 
nionv P° krótkiej przemowie wyż wymie-

osobom nadano im odznaki. 
ma Je<ien z dekorowanych, hutnik i dozorca 
niu w ^ z.0̂  Kawała, wyraził następnie w imie- 
Naiw &.ZyStldo]l g^boką wdzięczność za ten akt 
wyrazó Ze<* âsk7 Monarszej, prosił o złożenie 
dla n -T  ^0raceJ miłości wszystkich robotników 
Przem y ^ ana u stdp Tronu, kończąc
K rotaie^ krzykiem  na cześć Monarchy, trzy- 
chór rO • ^ zez obecnych powtórzonym, poczom 

1 górników odśpiewał Hymn ludowy.
'wiedzi î°erinr;4eitt^W*eldu br. Potockiego i odpo
czność
mowie p. radcv 17 7 
br. Potocka k Ja  erga’ wręczyła Krystyna

Azi iprt XII. i. UUUU.tVJLOgU JL u u p -
czność właśtnr ? Sórriłk6w, wyrażającego wdzię- 

ne n — , rdow i zakładów, tudzież po prze-
-ŁOIOCKa ka7fło-rv> a JAJ

jubileuszowych dukató  ̂d0korowanycl1 dar P1(̂ C1U
Wspóln

zakończyła ttfprawrfi1 W '’edną’ Z sal szkolny°b 
uroczystość. ‘  aziwie piękną i sympatyczną

■Gazeta Lwowska'* z dnia 9

— Na Dom Macierzy serbskiej’ w 
Bttdyszyuie złożyli na moje ręce w dalszym 
ciągu pp.: Bolesław Lewicki 1 zł., dr. Zygmunt 
Kostkiewicz z Czarnego Dunajca 1 zł., M. X. 
2 zł., S. X. 2 zł., razem 6 zł. Ogółem z po
przednio wykazanemi 40 zł. 50 ct., którą to 
kwotę przesyłam równocześnie wraz z wykazem 
ofiarodawców zarządowi Macierzy serbskiej. Stefan 
Ramułt. (Lwów, ulica Zielona 1. 13).

— B a n k ru ctw o . W Jarosławiu zban
krutowała tamtejsza firma bankierska Pawła 
Ellenberg. Pasywa wynoszą ćwierć miliona zł.

— Cesarz niemiecki, jak telegrafują 
z Nowego Jorku, wystosował do żony chorego 
pisarza angielskiego Rudyarda Kiplinga nastę
pujący telegram:

„Jako entuzyastyczny wielbiciel dzieł mał
żonka Pani, oczekuję z niecierpliwością wiado
mości o stanie jego zdrowia. Oby Bóg zachował 
go dla Pani i dla tych wszystkich, którzy dla 
niego czują wdzięczność za wzniosłe opiewanie 
czynów naszej wielkiej, wspólnej rasy“ .

Pani Kipling za pośrednictwem niemieckiej 
ambasady w Waszyngtonie podziękowała cesa
rzowi, donosząc zarazem, że mąż znajduje się 
już na drodze do wyzdrowienia.

Wogóle wiadomość o rekonwalescencyi po
pularnego pisarza przyjął z radością cały świat 
anglo saksoński.

— Albert Bataille, znakomity dzienni
karz i znany sprawozdawca sądowy Figara, 
umarł w tych dniach w Paryżu prawie nagle, 
bo zaledwo po kilkogodzinnej słabości, w 43 
roku życia. Figaro, do którego zmarły nalożał 
przez lat 33, poświęca nadzwyczaj gorące wspo
mnienie swemu współpracownikowi. Bataille brał 
udział we wszystkich międzynarodowych kongre
sach prasy, na których bywał referentem wszyst
kich zawiłych spraw, tyczących się ustawodaw
stwa o własności literackiej.

Muzyka. (Koncert H. Melzera, —  Ope
ra). Szczerze wdzięczni jesteśmy p. Melzerowi, 
że, pomimo przesiedlenia się do Wiednia, utrzy
muje z nami tak ścisłą łączność. Sądzę, że wy
chodzą na tern zarówno dobrze obie strony i 
publiczność nasza, dla której p. Mełzer jest za
wsze jednym z najmilszych gości, i on sam, 
mogąc być zawsze pewnym gorącego u nas przy
jęcia jako pianista i jako kompozytor.

W  onegdajszym koncercie zwrócił się do 
nas wyłącznie prawie jako wirtuoz. Bogaty pro
gram rozpoczęło jedno z najpiękniejszych po 
wszystkie czasy dzieł literatury fortepianowej, 
„apassionata“ Beethovena. P. Melzer nie po
dziela widocznie zdania owego niemieckiego ka
pelmistrza, który na granie Beethovena dał swej 
orkiestrze następującą receptę: „Mcine Her ren, 
das ist eine Iclassiche Musik, das muss lang- 
weilig gespielt werden“ . Przeciwnie, p. Melzer 
jest zdania, że w Beethovenie jest miejsce na 
wszystko, prócz na nudę, choćby nawet klasy
czną. Kto wie nawet, czy artysta nie posuwa 
się w tym względzie troszeczkę za daleko, i czy 
może nie zanadto modernizuje Beethovena? Mia
łem chwilami to wrażenie, słuchając pierwszej 
części sonaty. Zdawała mi się, że niektóre u- 
stępy traktowane były za nerwowo, zmiana 
tempa i dynamiki nieco za nagła, całość tej czę
ści — aby pozostać już przy klasyftkaeyi nie
mieckiego kapelmistrza — nieco za „romanty
czna". Lecz nie myślę się o to sprzeczać z p. 
Melzerem, może być, że on ma słuszność, bo 
chociaż to jest klassische Musik, i to pierwszej 
próby, to przecież sam twórca nazwał ją  „apas- 
sionata".

"Wszelka, typowo „romantyczna11 fantazya 
Schumanna graną była za to niewątpliwie wier
nie w stylu epoki i dzieła. W  genialnem tom 
dziele łączy się prawie wszystko, na co posiada 
wyraz muzyka fortepianowa. Wszystko to udało 
się wykonawcy wybornie, miejsca liryczne i lek
ka pajęczyna pasażów wyszły z pod palców 
jego z tern samem mistrzowstwem, eo nstępy 
dramatyczne lub energiczne kroki pełnych akor
dów. Ozęśó druga grana była z nadzwyczajną 
siłą, niby grzmoty padały tony tej wielkiej 
tryumfalnej pieśni.

Jeżeli Beethoyen i Schumann interesował 
najhardziej wykonaniem, to pod względem kom- 
pozycyi najciekawszą była druga część programu, 
złożona z drobniejszych utworów samych pol
skich kompozytorów. Prócz własnej transkrypcyi 
„pieśni wieczornej11 Moniuszki, bardzo efekto
wnej, chociaż jak na rzewną i skromną mo
niuszkowską mtilodyę nieco może za bogatej, 
grał Melcer prelud i kaprys Żeleńskiego, „Au 
printemps“ Noskowskiego, gawot ze suity Bier
nackiego i A  moll etudę Chopina. Słuchałem 
Żeleńskiego zwłaszcza ze szczerym żalem, że 
nawet u nas tak mało się grywa jego utworów. 
Prelud jest może trochę przydługi, ale wprost 
śliczny. Nader szczęśliwie łączy on pewien ko
nieczny dla tego rodzaju muzyki zakrój klasy
czny, nie unikający nawet całego szeregu se- 
kwencyi, z zupełnie nowożytną harmoniką i fa
kturą. Bardzo ładny i interesujący jest także 
gawot Biernackiego, świeży w pomyśle, bogaty 
w przeprowadzeniu a oryginalny zwłaszcza w

marca 1899.

„masecie". Rzeczy te graPMelcer niezmiernie 
subtelnie, nie roniąc ani odrobiny z ich wdzięku 
i poezyi.

Na zakończenie wykonał artysta fantazyę 
Liszta z „Don Juana". Grał ją  z ogromną bra
wurą, ale szkoda, że ją  grał w ogóle, a nie 
okazał całej swej sztuki w ezemś innem, lepszem. 
Dla mnie przynajmniej, chociaż wiem, że rzecz 
tę grywano dawniej bardzo wiele, a i dziś gra 
się jeszcze czasem, nio przestanie ona być nie
botycznym pomnikiem braku smaku, a oprócz 
tego — co gorsza — śmiertelnym grzechem 
przeciw geniuszowi Mozarta. Jeżeli wyrafino
wane nagromadzenie wszelkich możliwych tru
dności technicznych, połączone z niezmiernym 
hałasem, stanowi o wartości artystycznej, to fan
tazyę tę należałoby zaliczyć do najpiękniejszych 
utworów fortepianowych. Szczęściem tak nie 
jest, a chociaż rozumiem, że ze stanowiska wir
tuoza zachwycać się można nawet „Fingersa- 
trem", nie dopiero nagromadzeniem najróżniej
szych trudności technicznych, to dla słuchacza 
windykuję zupełnie inne prawa. Z wszelkiego 
zaś innego punktu widzenia, prócz technicznego, 
fantazya ta powinnaby stanowczo iuż ustąpić 
z repertoaru pianistów. W największej części 
już też ustąpiła.

W  teatrze dawano w niedzielę „Hugo- 
notów" w znanej już, istotnie dobrej obsadzie. 
P. Myszuga miał jako Raoul najszczęśliwszy 
może wieczór w bieżącym sezonie, również pani 
Arkłowa była bardzo dobrą Walentyną. Pp. Ka- 
sprowiczowa, Jeromin, Szymański i Paszkowski 
dopełniali szczęśliwie całości, a i p. Skalska za
liczać może partyę królowej do lepszych w swym 
repertoarze. Chóry brzmiały także ładniej i trzy
mały się lepiej, niż w operach Wagnera.

Seweryn Berson.

Program koncertu, który odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 13 b. m. w sali „Domu 
narodnego" na dochód Towarzystwa „Biblioteki 
słuchaczów prawa", zapowiada się nader inte
resująco. Wezmą w nim udział siły artystyczne 
takiej miary jak : pani Mira Heller, prof. Kurz, 
p. Chmieliński, oraz chór „Echa" pod kiero
wnictwem p. Jana Galla. Nadto budzi żywe za
interesowanie kwartet wiolenczelowy z p. prof. 
Sladkiem i pp. Wopałką, Yayhingerem i Puli- 
kowskim. Artystyczne kierownictwo koncertu 
spoczywa w ręku prof. Neuhausera.

Z teatrów, wystaw i literatury wie
deńskiej. Wystawa i sprzedaż obrazów „pierw
szego secesyonisty", zmarłego w r. 1895, Teo
dora Hórmanna, o którym niedawno na tern 
miejscu była mowa, przyniosła w rezultacie pię
kną sumę 38.000 zł. Artysta nie dożył swego 
tryumfu; zażycia obrazów jego nikt nie kupował. 
Nie spodziewała się też tego krytyka z przed 
lat 10. Jury w Kiinstlerhausie odrzucała nawet 
przez kilka lat jego obrazy, a były między nimi 
odznaczone zaszczytnie w Paryżu. Po myśli męża 
wdowa przeznacza dochód osiągnięty ze sprze
daży na cel artystyczny. Z tej okazyi niektóre 
pisma przypomniały i podniosły dawny projekt 
Hermanna, o którogo urzeczywistnienie artysta 
starał się ongi gorliwie, ale napróżno, mianowi
cie, aby z pomocą Rządu stworzyć w Wiedniu 
nowożytną galeryę obrazów, w rodzaju pary
skiego Luksemburgu. Niewątpliwie iustytucya 
taka, ogniskująca w sobie wybitne dzieła moder
nistycznych kierunków, miałaby kulturną do
niosłość.

W  ciągu bieżącego miesiąca otworzą się 
znowu podwoje i Secesyi i Kiinstlerhausu. Se- 
cesya urządza w dalszym ciągu swoim wypróbo
wanym i korzystnym artystycznie systemem nową 
wystawę wyborową inHme; w Kiinstlerhausie 
odbędzie się 20 marca otwarcie wielkiej doro
cznej wystawy, która zapowiada się interesująco.

W  teatrze Burgu w bieżącym sezonie ukażą 
się jeszcze tylko dwie nowe sztuki: Hugona 
Hoffmannsthal, młodego, wytwornego poety z 
cechu estetów, dwie aktówki: „Hoehzeit der 
Sobeide" i „Der Abentheuerer und die Sangerin", 
oraz „Agnes Jordan" Hirschfelda. Nie małe roz
kosze czekają melomanów. Z opery Sygfryda 
Wagnera „Der Barenhauter", wystawionej nie
dawno w Monachium, odbywają się próby w 
Operze; a w Towarzystwie muzycznem 13 i 14
b. m. wykonane będzie słynne już na cały świat 
oratoryum Perosi’ ego „Wskrzeszenie Łazarza", 
pod batutą samego kompozytora —  jak wiado
mo —  młodego kapłana rzymskiego. Partye so
lowe wykonają artyści włoscy, chór składa się 
z 300 osób.

W  Oesterreichische Wochenschrift wy
chodzi przekład „Małki Schwarcenkopf“ , doko
nany przez znanego tłómacza dzieła Koźmiana, 
dr. S. Landaua. Do tłómacza zwróciły się już 
dwie firmy księgarskie, jedna berlińska, druga 
wiedeńska, z propozycyą wydania obu utworów 
Gabryeli Zapolskiej: „Małki" i „ Jojnego" w 
formie książkowej. L.

Na pracę konkursową studentów Uni
wersytetu petersburskiego w dziedzinie filologii 
słowiańskiej wyznaczono na rok bieżący temat: 
„Mickiewicz i Puszkin".

Najnowszy romans Lwa hr. Tołstoja 
p. t.: „Wskrzeszenie" pocznie wychodzić w do

datku do Niwy  rossyjskiej. Jednocześnie z ory
ginałem wychodzić będzie przekład czeski pióra 
P. Papaczka.

Herzl napisał komedyę p. t.. „I  love 
4 ou ", która będzie odegrana w królewskim tea
trze w Berlinie.

Wygłaszając z pamięci utwory Mic
kiewicza w różnych miastach, p. M. Kisielnicki 
dotarł aż do Władykaukazu. Wieczorek dekla- 
macyjny p. Kisielnickiego odbył się tam w dniu 
21 lutego, a składał się z „Grażyny", oraz z 
części „Dziadów" i „Pana Tadeusza". Sala była 
przepełniona. Deklamatora przyjmowano bardzo 
serdecznie. Z Władykaukazu podążył p. Kisiel
nicki do Tyflisu.

Karol Nuitter, autor wielu znanych ko- 
medyj i librecista, archiwista Opery paryskiej, 
zmarł przed kilku dniami w Paryżu. Urodził się 
w Paryżu w r. 1828. Nazywał się właściwie 
Truinet, lecz pisywał pod przybranem nazwi
skiem. Do więcej znanych jego utworów należą: 
„Filiżanka herbaty", „Peruka mego wuja", 
„Państwo Crusoe", oraz libretta do operetek 
Offenbacha. Nuitter przerabiał również dla użytku 
sceny francuskiej opery: „Romeo i Julia", „Tann- 
hiiuser", „Rienzi", „Macbeth" i Wiele innych. 
Należał on do liczby tych, którzy wprowadzili 
na scenę francuską opery Wagnerowskie; wydał 
dzieło p. t.: „L ’Histoire du nouvel Opera, les 
Origines de l ’Opóra franęais".

Z literatury. P. Aleksander Kraushar 
wydał u Gebethnera i Wolffa w Warszawie zaj
mujący szkic historyczny p. t.: „Bourboni na 
wygnaniu". Autor kreśli tutaj losy LudwikaXYIH 
i jego otoczenia, którym wypadło lat kilka spę
dzić na wygnaniu w Mitawie, Warszawie, a 
wreszcie w Anglii. Książkę zdobią liczne ilustra- 
cye. Obszerniej ocenimy ją  w Przewodniku nau
kowym i literackim, gdzie również słów więcej 
poświęcimy ciekawej rozprawce p. Tadeusza Ko
rzona p. t.: „Zamknięcie dziejów wewnętrznych 
Polski za Stanisława Augusta". Sam tytuł wska
zuje, że wspomniana tylko co praca, to uzupeł
nienie cennego dzieła prof Korzona, które w 
ubiegłym roku ukazało się. w nowem zwiększo- 
nem wydaniu.

P. Walery Przyborowski, zawsze mile przez 
młodzież dorastającą witany, obdarzył ją  nową 
powieścią z czasów Jana III pod ponętnym ty
tułem „Namioty Wezyra". Wyszła ona n Ge
bethnera i Wolffa w Warszawie, ozdobiona ilu- 
stracyami J. Kossaka i K. Puławskiego.

„Bajki pana Hardena." Zakotłowało 
się w całej publicystyce niemieckiej z powodu 
broszurki „Herrn Hardens Fabeln", ogłoszonej 
w tych dniach przez Franciszka Mehringa. Kto 
jest Mehring? Najwybitniejszy krytyk socyali- 
styczny w Niemczech, jedna z „powag" stron
nictwa i niebezpieczny polemista. On to przed 
kilku laty „uśmiercił" p. Pawła Lindaua, ongi 
wszechwładnego krytyka Berliner Tagblattu, 
terroryzującego i wyzyskującego artystki teatrów 
berlińskich.,.. A Harden? To głośny redaktor 
beilińskiej Zuhunft, niezaprzeczenie jeden^ z 
najświetniejszych publicystów niemieckich. Żyd 
polski z Poznańskiego, nazywał się do niedawna 
Witkowsky; brat jego dzisiaj jako Witting spra
wuje urząd starszego burmistrza wPoznaniu (Ober- 
biirgermeister). Harden próbował naprzód sił 
swoich w zawodzie aktorskim; rychło jednak 
poświęcił się zupełnie publicystyce. Artykuły je 
go pod pseudonimem „Apostata" zwróciły nań 
prędko uwagę. Ale pełnią blasku zajaśniała je 
go publicystyczna gwiazda dopiero po założe
niu Zuhunft w r. 1892. Przed rokiem był 
właśnie Bismarck upadł. Po krótkiej reakcyi 
sympatye niemieckie zwróciły się ku staremu 
kanclerzowi, zgrzytającemu wilczymi zębami na 
wygnaniu we Friedrichsruhe. Zukunft stała się 
organem „dawnego kursu", Harden wiernym 
sługą Bismarcka. Polityczne artykuły Hardena, 
w ulubionej przezeń osłonie legend i bajek, za
wierające zjadliwą a skrzącą od esprit krytykę 
rządu i osób rządzących, były czytane przez 
całą inteligencyę. W  literackich artykułach oka
zywał Harden również ogromną erudycyę, zdu
miewające oczytanie; a jego zwyczaj obfitego 
cytowania różnych autorów dał pochop do stwo
rzenia takiego dowcipu: „Dlaczego Harden nie 
wyjeżdża nigdy z Berlina? — Bo biblioteki z 
sobą wozić nie może.

W  publicystycznej swej działalności kie
ruje się Harden nadzwyczaj zręcznie systemem 
opozyeyi: idzie z rozmysłem na wspak opinii 
prasy i publiczności (n. p. bronił Petersa, kry
tykował bardzo ostro Hauptmanna), a olśniewa
jąc czytelnika blaskiem argumentów i so- 
fizmatów, zapewnia sobie niezwykłą poezytność. 
Ale Bismarck um arł; śmierć jego podkopała 
znaczenie Hardena, jakkolwiek werwa jego nie 
osłabła woale. Krytyka cesarza, w której posłu
guje się rad reminiscencyami z Bizancyum, ścią
gnęła nań proces o obrazę majestatu, zakończo
ny skazaniem Hardena na sześć miesięcy wię
zienia. W apelacyi wyrok zatwierdzono. Zaszko
dził atoli Hardenowi przedewszystkiem proces 
z prof. Delbriickiem, który mu zarzucił nieho- 
norowe postępowanie. Wprawdzie przed sądem 
podczas rozprawy Delbriick i Harden cofnęli na-
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•wzajem skargi swoje, niemniej proces powyższy 
rzucił wielce niekorzystne światło na charakter 
Hardena. Za charakter nigdy on zresztą nie u- 
chodził; widziano -w nim zawsze arcyprzebiegłe- 
go, bezwzględnego spekulanta-publicystę. Wszyst
kie dowody dwulicowe Hardena zebrał tedy 
Mehring do kupy, nabił nimi wspomnianą bro
szurę i fatalnie postrzelił redaktora Zukunft. 
Podniesiono krzyk w prasie, że Harden teraz 
już ostatecznie „zabity"; ale on jakoś nie my
śli umierać. Z dobroduszną miną odpowiada w 
Zukunft na zarzuty Mehringa, dawnego swego 
przyjaciela, traktując je jako błahostki. I jak
kolwiek polemika w publicystyce niemieckiej za
wrzała gwałtownie, zdaje się, że burza przej
dzie bez skutku — jak tyle innych. Jeżeli Zu
kunft traci znaczenie, to dlatego, że brakuje jej 
gigantycznych bismarckowskich pleców. Było to 
oparcie niewidzialne, ale potężne. —  Taka jest 
grandeur i decadence p. Hardena. Lsz.

„Miesięcznika dla Buclralteryi" cza
sopisma poświęconego rachunkowości, oraz nauce 
umiejętności handlowych nr. 2 za luty b. r. za
wiera : Galicyjska Kasa oszczędności we Lwo
wie. —  Instytucya zawodowych kontrolorów 
ksiąg rachunkowych. —  Buchalterya u adwo
katów. — Zastosowanie „dziewiątki" przy pró
bie mnożenia. —  Umiejętności handlowe: (Bu
chalterya merkantylistyczna. Korespondencya). —  
Wyrazy obce używane często w koresponden
c ji  i buchalteryi. —  Oceny i sprawozdania. — 
Rozmaitości.

Repertuar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we środę po raz pierwszy „Mąż dwóch 
żon“ , komedya w 3 aktach Leona Gandillotta 
z p. Fiszerem w roli tytułowej. Tłómaczył 
M. Sachorowski.

W e czwartek na ogólne żądanie po raz 
ostatni w tym sezonie: „Tannhauser", wielka 
opera w 3 aktach R. Wagnera. Nieodwołalnie 
ostatni i pożegnalny występ p. Aleksandra Ban
drowskiego.

W piątek po raz drugi „Mąż dwóch żon“ , 
komedya w 3 aktach Leona Gandillotta.

W  sobotę po południu o godzinie pół 
do 4 dla młodzieży szkolnej „Ulicznik Pa
ryski" komedya w 4 aktach Bayarda i „Dzie
ciaki", komedya w 1 akcie Leona Swiderskiego;

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
pierwszy w tym sezonie „A ida", opera w 5 
aktach Yerdiego. Występ p. Teresy Arklowej, 
Miry Heller, pp. Aleksandra Myszugi, Juliana 
Jeromina i Józefa Szymańskiego.

W  niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
„Zaklęty zamek", operetka w 3 aktach Mil- 
lockera;

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
ósmy „Kontrolor wagonów sypialnych", kome
dya w 3 aktach Al. Bissona.

Najbliższą nowością będzie słynna sztuka 
W . Sardou, z czasów rewolucyi francuskiej p. t. 
„Pamela" z panią Stachowicz w roli tytuło
wej. Barrasem będzie p. Chmieliński.

Glosy publiczne.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie:

Niespodziewana owacya, której doznałem 
na wtorkowcm przedstawieniu w teatrze, w nie
mały wprawiła mnie kłopot. Rzeczywiście bo
wiem od dłuższego czasu nosiłem się z myślą 
zrezygnowania z mojej posady, sądząc, że po 27 
latach pracy i to wcale nie lekkiej, przy scenie 
lwowskiej, powinienem już ustąpić miejsca młod
szym od siebie.

Wobec jednak żądania publiczności, abym 
„nie opuszczał mego stanowiska", wobec objawów 
prawdziwej życzliwości ze strony dyrekcyi i ko
legów, które dodają mi otuchy, iż praca moja 
na tern polu jeszcze się na co przydać może, 
cofam moją rezygnacyę i na stanowisku mem 
pozostaję.

Łączę wyrazy głębokiego Bzacunku i po
ważania.

Lwów, dnia 8 marca 1899.
Henryk Jarecki.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Ogłoszenie konkursu. Komitet c. k. 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego za
wiadamiając, że tegoroczny kurs nauki w 
szkole chmielarstwa w Staremsiole koło Lw o
wa otwarty zostaje jak r. z. w ten sposób, 
aby uczniowie tej szkoły wychodzili z niej 
bezpośrednio przed chwilą, w której zaczyna 
się uprawa chmielu i żeby prócz tej uprawy 
m ogli nabyć podczas nauki w szkole jeszcze 
dalszych wiadomości w innym zawodzie, któ
ryby ułatwił im uzyskanie posady choćby w 
mniejszych ehmielarniach, ogłasza ninipjszem 
konkurs na miejsca bezpłatne (stypendya) w tej 
szkole pod następującymi warunkami: 1. W szko

le chmielarskiej w Staremsiole będzie oprócz 
chmielarstwa udzielaną praktyczna nauka rze
miosł a to : rymarstwa, kol odziej stwa i zwy
kłego koszykarstwa. 2. Każdy uczeń będzie 
obowiązany do wyuczenia się oprócz chmie
larstwa, jednego z powyższych rzemiosł, które 
według własnego upodobania sobie wybierze.
3, Cały kurs nauki trwać będzie jedenaście 
miesięcy i zaczyna się stale 1 kwietnia 1899, 
kończy zaś z ostatnim dniem lutego 1900 r.
4. Na rok bieżący przeznacza Komitet dla 
niezamożnych kandydatów o ś m  stypendyów, 
(4 państwowe a 4 krajowe), w wysokości po 
125 zł.

Stypendya te starczą na całkowite utrzy
manie ucznia przez czas pobytu w szkole.

Pierwszeństwo będą mieli uczniowie, któ
rzy roku zeszłego kursu słuchali, a należytej 
wprawy na samoistnych chmielarzy jeszcze 
nie nabyli, następnie kandydaci, którzy już 
pracowali w zawodzie ogrodniczym. Pożądaną 
też jest rzeczą, aby kandydaci umieli czytać i 
pisać. Naukę powtarzania, szczególniej ra
chunków, pobierać będą uczniowie w nie
dzielę, święta i dnie słotne.

Uczeń stypendysta winien jest : a) mieć 
najmniej skończonych lat 18; b) zaopatrzyć 
się w potrzebną odzież i bieliznę, jakoteż po
ściel ; c) wykonywać wszelkie roboty ręczne, 
wskazane mu przez instruktora lub jego za
stępcę. na chmielniku szkolnym bez wynagro
dzenia ; za roboty zaś, wykonywane na chmie- 
larniach właściciela Staregosioła, pobierać bę
dzie odpowiednie miejscowym stosunkom w y
nagrodzenie, które w ciągu lata 30— 35 zł. 
wyniesie. Połowa tegoż wynagrodzenia służyć 
ma na uzupełnienie stypendyum, względnie 
na potrzeby ucznia w czasie nauki, druga zaś 
połowa przechowaną będzie w kasie szkolnej 
i wydaną mu zostanie przy ukończeniu szko
ły. 5. Do szkoły mogą być przyjęci i niesty- 
pendyści za skromną opłatą dwunastu zł. mie
sięcznie za wikt, mieszkanie i naukę. 6. Po
dania, zaopatrzone metryką i świadectwem do
tychczasowego zajęcia (względnie też świade
ctwem szkolnem, jeżeli petent je posiada), 
wnieść należy do Komitetu c. k. gal. Towa
rzystwa gospodarskiego ul Słowackiego 1. 8, 
franco najdalej do dnia 15 marca b. r., przy- 
czem wyraźnie nadmienić należy, czy w razie 
nieotrzymania stypendyum kandydat zechce 
wstąpić do szkoły na własny koszt.

Budowa kolei żelaznej z Lublina 
do Tomaszowa rozpocznie się już w czer
wcu i będzie prowadzona jednocześnie w kil
ku miejscach (głównie zaś od Lublina), aby 
możliwie przyspieszyć jej wykończenie. W  pla
nach linii kolejowej zaszły zmiany, tylko co 
do odnogi od Chełma. Na tem zyska miaste
czko Bychawa, które pierwotnie iniało być 
oddalone od stacyi o 14 wiorst, według zaś 
nowego planu będzie oddalone tylko o 4 
wiorsty. Administracya budowy tej kolei 
prawdopodobnie będzie się mieściła w Lu
blinie.

Państwowa Rada rolnicza. Ż W ie
dnia telegrafują, że zwołane na 17 b. m. po
siedzenie Rady rolniczej, zostało z powodu 
sesyi Sejmów odroczone. Posiedzenie odbędzie 
się prawdopodobnie dopiero po W ielkiejnocy.

Wywóz mleka mrożonego z Węgier.
Zamiar wywozu z W ęgier mleka w stanie czę
ściowo mrożonym wedle metody Casse’a na 
półwysep bałkański, przez rząd węgierski ener
gicznie poparty, wchodzi już w życie. W  Sio- 
fok nad jeziorem Blotnem (Plattensee) po
wstaje już wielki zakład do zamrażania mleka, 
dowożonego przez specyalny statek ze wsi, po
łożonych naokoło jeziora. W ywóz ma być skie
rowany do Konstantynopola, a także i innych 
miast półwyspu bałkańskiego. Rząd węgierski 
przezna zył na cele tego przedsiębiorstwa 250 
tysięcy złr.

Kolej Północna Cesarza Ferdy
nanda. Z Wiednia donoszą, iż ze względu 
na to, że dochody tej kolei i w roku ubie
głym  znacznie się zwiększyły, zamierza Rząd 
skorzystać z przysługującego mu prawa re- 
dukcyi taryf frachtowych tej kolei. Obniżone 
zwłaszcza mają być taryfy za przewóz cukru 
i węgla. Co do tego ostatniego artykułu, re- 
dukcya ma być znaczna, gdyż opłata taryfowa 
ma być zniżoną z 746 na 660 hellerów za 
tonnę.

Wywóz zwierząt z Austro-Węgier.
Z ogłoszonego świeżo sprawozdania urzędo
wego o handlu zagranicznym Monarchii oka
zuje się, że stosunki wywozu zwierząt rzeźnych 
w roku ubiegłym nieco się poprawiły. W  szcze
gólności odnosi się to do wywozu bydła ro
gatego, chociaż i wywóz trzody chlewnej, który 
w latach 1896 i 1897 prawie zupełnie ustał, 
trochę się powiększył. W ywieziono ogółem
205.000 sztuk, wartości 24,624.132 złr. (w  roku 
poprzednim 20,335.154 złr.)

Ogółem podniosła się wartość wywiezio
nych zwierząt w roku ubiegłym o 4 3 milj. złr. 
Krów i wołów wywieziono więcej o 11.479 
sztuk. Zmniejszył się tylko znowu znacznie

wywóz owiec. W yw óz bydła rogatego odbywa 
się głównie do Niemiec (118.761 sztuk), w ma
łej zaś mierze do W łoch  (4871 sztuk), Szwaj- 
caryi (3914 sztuk) i Rumunii (2994 sztuk). 
W ywóz owiec zmniejsza się stale z powodu 
stracenia rynku paryskiego.

*** Wyrób wódki w Glalicyi. W  miesiącu 
styczniu r. 1899 wywarzono w 620 gorzel
niach ogółem 8 504.672 do wyrobu oznajmio
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń: w okręgu żó'kiew skim  73 (1.145 257 
stopni alkoholu), brodzkim 74 (1,159.404), 
tarnopolskim 67 (1 ,1 3 4 6 7 5 ). brzeżań«kim 
62 (859.975), kołomyjskim 30 (511.200), 
czortkowskim 50 (866 220). stanisławowskim 
34 (486 003), przemyskim 26 (230.300). rze
szowskim 39 (459 .530) lwowskim 26(340.355), 
krakowskim 10 (113.100), jarosławskim 26 
(331 870), Samborskim 19 (180 842), tarnow
skim 30 (237.243), wadowickim 19 (146.918), 
nowosądeckim 5 (34.280), sanockim 30 
(267.500 stopni alkoholu).

*** W yrób piwa w Glalicyi. W  mie
siącu styczniu 1899 ogółem było w ruchu 
114 browarów, w których wywarzono 83 049 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 13 
było w ruchu w okręgu jarosławskim, gdzie 
wywarzono 4 531 hektolitrów i w okręgu 
brodzkim 13 (6 .664 hekt.), rzeszowskim 10, 
(5.641 hekt.), tarnopolskim 10 (5.890 hekt.), 
stanisławowskim 8 (5 645 hekt.), waduwi- 
ckim 7 (6.944), sanockim 6 (3.306 hekt.), 
nowosądeckim 6 (3.490 hekt.), czortkowskim 6 
(1 300 hekt.), Samborskim 5 (2.106 hekt.),
krakowskim 5 (3.367 hekt.), lwowskim 5 
(4  314 hekt.), tarnowskim 5 (19 590 hekt.)
brzeżańskim 4 (1 .914 hekt,), przemyskim 3
(4.234 hekt.), żółkiewskim 2 (405 hektoli
trów), kołomyjskim 6 (3 708). W  mieście 
Krakowie 3 (4.868 hekt.), we Lwowie 1 
(8.400 hektolitrów).

*** Produkcya i sprzedaż soli. W  mie
siącu styczniu 1899 wynosiła produkcya 
soli w Clalicyi 159 607 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 129.150 cent. metr. W  tym samym 
miesiącu roku 1898 w ynosiłaprodnkcyal40 333 
eentr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 119 318 
cantr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie
siącu grudniu 1898 r. wyprodukowano o 
9832 eentr. metr. więcej, a sprzedano o 19.274 
cent. metrycznych mniej, niż w tym samym 
miesiącu r. 1897.

Wiedeń, 8 marca. Spirytns 18‘ —  do 
1.8-30. Tendencya — . Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 1 2 9 5  do 13.—

W iedeń , 8 marca. Targ zbożowy
Pszenica na wiosnę 9 '90— 9 '9 ) , na maj, 
czerwiec 9-48 do 9'49, żyto na wiosnę 8T 5  do 
8 1 7 ,  kukurudza na maj, czer., 4 '83 do 4'85, 
owies na wiosnę 6 '11— 6‘ 12, rzepak 12*1-5 do 
12’25. olej rzepakowy 32— 33.

Tt-ndencya: silna. Pogoda piękna.

B udapo>zt, 8 marca. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 10 4 2 — 10 43, na kwiecień 
9-87— 9 88, na październik 8-61— 8 62, żyto 
na marzec 7 87 — 7'88, kukurudza na maj 
4 5 7 — 4'58, owies na marzec 5\81— 5 ‘83, rze
pak na sierpień 12 05 — 12 15. Popyt na pszenicę 
mierny. Tendencya spokojna. Pogoda piękna.

B erlin , 8 marca. Zamknięcie gieł
dy wieczornej : Banknoty austr. 169’45. Spi
rytus 40 ’50.

Frankfurt, 8 marca. Zamknięcie 
giełdy: Austr. Kredyty 230'60, kolej pań
stwowa 15410  , Alpiny — •— , Diseonto 
Commandit 199 20, Laura Huette 222-10. Ten
dencya — .

Paryż, 8 marca. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Trzyprocentowa renta 10310 . 
”  ' 43 40.

G iełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12‘95 do 13'— , loco Ołomuniec 
12-15 do 12:25, loco Bemo-W iedeń 12 25 
do 12'35, za kwiecień loco Aussig 12-97 do 

3 0 2 l/2, cukier w kostkach primi 37 ,3 7 1/2 do 
37-50, sekunda 37-12'/ą do 37-25. Spirytns 
rotyngentowany loco W iedeń 18-10 do 18'30 
Nafta kaukazka transito Tryest 4 60 do 4-80 
galicyjska przeźroczysta 18 ‘40 do 18'90.

Targ zbożowy.

Lw ów , 8 marca. Pszenica gotowa 
9 ‘ 15 do 9-50, pszenica gotowa nowa 9'51 
do 9 -50, żyto gotowe 7 '50 do 7-75, żyto go
towe na termina 7 -50 do 7-75, owies obro- 
czny gotowy 6-50 do 6-75, owies nowy lub 
na termina 6'50 do 6 ‘75, jęczm ień pastewny 
5 '75 do 6-— , jęczmień brow. 6-75 do 7 -75, 
groch do got. 7 ’—  do 9 '— , wyka 5'25 do 
6' — , nasienie lniane — •— , do — ■— , nasie
nie konopne — *— do — ■— , bób — '—  do 
— •— , bobik 5 -25 do 6 ‘ — , hreczka 7 ‘50 do 
8’25, koniczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 60-— , biała 4 0 '— do 50-— , tymotka

17-—  do 21-— , szwedzka 40-— do 60-— , ku 
kurudza stara 5'50 do 5-80, nowa 5 '50 do 
5-80, chmiel stary — -—  do — -— , nowy za 
56 kilo 6 5 '— do 80-— , rzepak 10-50 do 
11-25, groch pastewny 6-— do 6'50.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16-—  
do 16-25, na termin 16-75 do 17-25, waran- 
ty — do —  .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro
duktów we Lwowie ad 25 lutego do 3 marca 
bieżącego roku bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 9 30 .to 9 75 nowa 9-30 do 9 75, żyto 
stare 7 20 lo  7 55 now« 7'20 do 7 '55 jęczm ień 
browarny 6 85 do 7 ’75 pastewny 5 ‘70 do 
6 35 owies 6 35 do 6 70 hreczka 7 35 do 
8’25. kukurudza zeszłoroczna 5 25 do 5 50, 
nowa 5-25 do 5 ’50 proso — - do — — , 
groch do £-o to wam a 7-10 do 8 50 groch pa
stewny 5 75 do 6 40. fa s o la  do —
bobik 5 35 do 5 90. wyka 5-30 do 5 75, ko
niczyna czer. 43 —  do 5 3 — , koniczyna biała 
38 ’ — do 50 — , anyż rossyjski — do — , 
anyż płaski — do — , tymotka 1 7 5 0  
do 21 50, rzepak zimowy stary 10-85 fo 1125,  
letni — ■—  do — •— , nasienie lniane
 do — — , łój topiony — ■—  do — •— ,
rzepik zimowy — •—  do — '— , nasienm ko
nopne — -—  do — ■— . chmiel nowy 1 1 6 — , 
do 152' - . nafta zwykła 1 7 —  do 1 8 '— sa
lonowa 1 9 —  do 20-— . wszystko za 100 
tilogr., spirytus 10.000 iitr-procentowy, kon- 
tvnt?entowany bsz podatku konsumcvjnej?o 
16 85 do 1 7 1 0

Sej  m
10 posiedzenie 4 sesyi, V I I  peryodu).

Lwów, dnia 8 marca.
JE. Marszałek otwiera posiedzenie o go

dzinie 10 minut 30.
Podczas odczytywania spisu petycyj, któ

rych liczba doszła do 783, popiera pos. Ma
łachowski petycye: gm iny m. Sanoka o od
pisanie zaległości na emerytury szkół ludo
wych, tudzież petycyę zarządu głównego To
warzystwa pedagogicznego we Lwowie o znie
sienie lat służby nauczycielskiej do 35.

Pos. Bojko poparł petycyę zwierzchności 
gminnej w Borkach, pow. Dąbrowa, o przy
jęcie kosztów utrzymania Stanisława Lasaka 
na fundusz krajowy.

Ks. biskup Czechowicz poparł wymownie 
petycyę SS. Służebniczek N. Maryi Panny w 
Krystynopolu o subwencyę na utrzymanie no- 
wieyatu, wykazując nader pożyteczną działal
ność tej instytucyi.

Przed przystąpieniem do porządku dzien
nego udzielił P. Marszałek głosu Komisarzo
wi rządowemu p. radcy Dworu hr. Ł o s i o w i ,  
który odpowiedział na wniesione na poprze
dnich posiedzeniach interpelacye:

I. Na interpelacyę posła W ojciecha Szwe
da i towarzyszy wniesioną na posiedzeniu wys. 
Sęjmu, dnia 29 grudnia 1898 w sprawie u- 
dzielania sklepom „Kółek rolniczych" pozwo
lenia na sprzedaż tytoniu, bez względu na 
bliskość innych trafik, mam zaszczyt odpowie
dzieć co następuje:

Sprawę kreowania i obsadzania trafik ty
toniowych unormowało c. k. Ministerstwo 
skarbu na podstawie Najwyższego postanowie
nia z 31 października 1896, reskryptem z dnia 
20 listopada 1896 1. 54.855 w ten sposób, że 
trafiki tytoniowe, o ile nie są nadawane jako 
trafiki koncesyjne normalnym kompetentom 
t. j. emerytowanym sługom państwowym, tu
dzież wdowom i sierotom po tychże obsadza 
się w drodze publicznej licytacyi, uwzględnia
jąc tego oferenta, który wniesie najkorzystniej
szą dla skarbu Państwa ofertę.

Upoważnienie do sprzedaży tytoniu, jako 
uprawnienie osobiste, nadane być może z re
guły tylko osobom fizycznym, w obec czego 
nadawanie trafik osobom jurydycznym , do 
których i „Kółka rolnicze" należą, było we
dle dawniejszych norm w zasadzie niedozwo
lone.

Jak doświadczenie przekonało, bywają 
trafiki po mniejszych miejscowościach w Ga- 
licyi częstokroć nader nieodpowiednio umie
szczone, a szczególnie trafiki, znajdujące się 
po gospodach i szynkowniach wiejskich, po
zostawiają pod względem czystości, koniecznej 
do należytego przechowywania materyałów ty
toniowych, jak i pod względem przyzwoitej 
obsługi konsumentów, wiele do życzenia.

Uwzględniając ten stan rzeczy c. k. M i
nisterstwo skarbu reskryptem z 15 lutego 
1896 L. 7.814 postanowiło od wspomnianej 
zasady, wykluczającej osoby jurydyczne, a 
więc i „Kółka rolnicze" od trafik odstępować 
w tych wypadkach, gdzie o trafikę nie ubie- 
gają się normalni kompetenci, a uwzględnienie 
ofert „Kółka rolniczego" zapowiada p o p r a 
w ę  lokalnych stosunków sprzedaży tytoniu 
pod względem konserwowania fabrykatów, u- 
trzymywania trafiki w czystości i należytego 
obsługiwania konsumentów.

W  myśl tego zarządzenia uwzględniono 
od tego czasu, za upoważnieniem Ministerstwa,
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ile możności oferty „Kółek rolniczych11 przy 
obsadzeniu nowo tworzonych i opróżniających 
się trafik, jeżeli zresztą wszelkie potrzebne wa
runki zachodziły.

Ze względu, że lokalności przeznaczone 
na sklepiki „Kółek rolniczych11 w wielu wy
padkach przedstawiają daleko korzystniejsze 
warunki na umieszczenie w nich trafiki, jak 
inne lokale, nie odpowiadające przepisanym 
wymaganiom, będą w wypadkach gdzie te wa
runki zachodzą, oferty "K ó łek  rolniczych, wno
szone do rozpisanych licytacyj i nadal z mo
żliwą przychylnością traktowane.

Natomiast żądaniu udzielania pozwoleń 
na sprzedaż cygar i tytoniu „Kółkom rolni
czym 11 b e z  w z g l ę d u  na blizkość innych 
trafik, nie możnaby zadość uczynić, ponieważ 
nowe trafiki mogą być kreowane tylko w tych 
miejscach, gdzie ze względu na stosunki miej
scowe i słuszne potrzeby ludności nowa trafi
ka okazuje się potrzebną.

II. W  interpelacyi wniesionej na posie
dzeniu wys. Sejmu z 30 grudnia 1898, twier
dzą posłowie Krempa i towarzysze, że w Tar
nobrzegu urzęduje przez 13 lat jedna i ta 
sama Rada gminna, działająca na niekorzyść 
gminy, a podnosząc, iż nieprzeprowadzanie w 
czasie właściwym wyborów gminnych budzi 
niezadowolenie i podkopuje zaufanie do Rzą
du, zapytują Komisarza rządowego, czy nie 
należałoby usunąć tę, 13 lat urzędującą Ra
dę gminną w Tarnobrzegu, przypuścić nowe 
siły do pracy a nadto pouczyć władze o w y
konywaniu ustaw zasadniczych.

Przedewszystkiem muszę zauważyć, że 
rozpisanie wyborów do Rady gminnej nie na
leży do kompetencyi W ładzy politycznej, lecz 
zastrzeżone jest w §. 17 ord. wyb. gm . na
czelnikowi gminy. Polityczna Władza powia
towa ma jedynie po myśli § . 1 8  tej ord. wyb. 
czuwać nad tern, ażeby przygotowania do w y
borów poczynione były  wcześnie tak, ażeby z 
upływem peryodu wyborczego nowa repre
zentacja gminna mogła rozpocząć swoją dzia
łalność

Rada gminna w Tarnobrzegu objęła u- 
rzędowanie w roku 1889, sześcioletni jej pe- 
ryod wyborczy kończył się zatem w roku 
1895. Jak też wynika z wywodów samej in
terpelacyi c. k. starostwo stosując się do po
wołanego przepisu ord. wyb. gm. zarządziło 
jeszcze w lipcu 1895 przeprowadzenie wybo
rów nowej Rady gminnej. Jeśli zaś mimo to 
nowa Rada w Tarnobrzegu dotychczas nie
stety w urzędowanie wprowadzoną nie zosta
ła, to wina "tego, w każdym razie niewłaści
wego stanu, cięży na organach gm innych, a 
nie może być poczytaną Władzy politycznej, 
która przeciwnie dokładała wszelkich możli
wych starań w celu rychłego wprowadzenia 
nowej reprezentacyi gminnej.

1 tak pomimo wydanego jeszcze w ro
ku 1895 nakazu c. k. Starostwa względem 
rozpisania nowych wyborów, zwierzchność 
gminna sporządziła listy wyborcze dopiero w 
1897 i to do tego stopnia wadliwie, iż w 
skutek rozlicznych zażaleń musiało starostwo 
orzeczeniem z 27 września 1897 1. 18.589 
Unieważnić je  i narządzić sporządzenie nowych 
list wyborczych.

Na podstawie nowo ułożonych list od
były się wybory w styczniu 1898. Z docho- 
dzeń, przeprowadzonych w skutek protestów 
wniesionych przeciw tym wyborom, okazało 
®i? jednak, że te nowe listy są również nie
legalne, w toku bowiem postępowania rekla
macyjnego i po dokonaniu uchwalonych przez 
komisyę reklamacyjną poprawek, sporządzono 
odpisy z fist wyborczych, a pierwotne orygi
nały tych aktów zniszczono zupełnie. Z po
wodu tego rażącego naruszenia przepisów §. 
1® ord. wyb. gm. musiało e. k. Namiestni- 
ctWo orzeczeniem z 26 lipca 1898 1. 62.026 
unieważnić dokonane wybory.

Tymczasem c. k. starostwo i W ydział 
Powiatowy znając dokładnie anormalne sto
sunki miejscowe przedstawili z początkiem r. 
j 898 zgodne wnioski o rozwiązanie obecnej 
Reprezentacyi gminnej w Tarnobrzegu. W  o- 

6c; dokonanych jednak w styczniu 1898 wy- 
orów na razie nie można było brać pod rozwa

gę Powyższych wniosków, gdyż w razie u- 
rzym ania w m ocy tych wyborów odpadłaby 

potrzeba rozwiązania dotychczasowej Rady. 
j  Skoro jednak następnie, jak wspomnia- 

m, wybory rzeczone unieważnione zostały, 
st deS° Ekscelencja Pan Namie-
ko t  sP°w°dowanym, po poprzedniem zażądaniu 

ukretnych wniosków co do składu tymczaso-.
zarządu gminnego i zasiągnięciu opinii 

l 8^ a ł u  kraj., decyzją  z dnia 30 stycznia 
* °«9  1. §862 rozwiązać dotychczasową Radę 

inną w Tarnobrzegu.
Ko ' ^o zastosowania tego ostateczne-
stwieH zara(łczego dał przedewszystkiem 
na w /0rilr /bkt, i£ rozwiązana Rada gm in- 
Ważn^r° Ŝ  n’ e była w stanie powziąć żadnej 
łylu c }UChy ały> w sbkidzio jej bowiem ubyło 
było w onbów, iż w gronie pozostałych nie 
żności uch ^ane^ ° us âwa kompletu dla wa-

2  wał.
ka że b.rze.dstawionego stanu rzeczy wyni- 
dbaniii °  Jabiomkolwiek nadużyciu lub zanie- 
cznvrh 'Ó ^ ó w  ze strony W ładz polity- 
Tem W- daaym wypadku nie ma mowy. 
tei e mme;' za  ̂ może postępowanie W ładz w

prawie dać powód do pouezania ich o

wykonywaniu ustaw zasadniczych, które prze
cież w powyższej sprawie przez W ładze w ni- 
czem naruszone uie zostały.

III. Na interpelację wniesioną na posie
dzeniu wys. Sejmu z 30 grudnia 1898 przez 
posłów p. Józefa Wiktora i tow. w sprawie 
wywierania presyi ze strony starosty .w Turce 
w tym kierunku, aby projektowaną kolej Lwów- 
Sambor - węgierska granica, prowadzona na 
Użok, zamiast na Wołosate, mam zaszczyt 
odpowiedzieć, że według relacji starosty z 13 
stycznia b. r. 1. 6 pr. tenże nie mając polece
nia od swojej władzy przełożonej, nie czynił 
żadnych kroków ani za linią kolejową na 
Użok, ani za linią na Wołosate. Jedynie 
gdy jeden z wójtów w powiecie, nie 
umiejący czytać ani pisać, zapytał starostę, 
czy może przybić pieczątkę gminną na piśmie, 
które kursuje w jego okolicy a tyczyć się ma 
kolei, odpowiedział mu starosta, że z przybi
janiem pieczęci gminnej na pismach trzeba 
być ostrożnym i można to czynić tylko wtedy, 
jeżeli takie pismo jest znane i nie sprzeciwia 
się interesowi gminy.

W iadomo także staroście, że w listopa
dzie 1898 wójtowie podpisywali w Łomnie 
jakieś pisino panu Kazimierzowi Osuchow
skiemu w sprawie kolejowej, w czem jednak 
starosta nie miał żadnego udziału.

A  gdy w interpelacji nie przytoczono 
żadnych konkretnych faktów wywierania pre
syi ze strony starosty, nie ma więc powodu 
do wydania w tej sprawie jakichkolwiek za
rządzeń.

IV. Na interpelację posłów p. Okuniew
skiego i tow, wniesioną na posied eniu z d. 
30 grudnia 1898 w której się pp. interpe
lanci użalają, że gr. kat. duchowni całymi 
miesiącami a nawet latami nie otrzymują 
płacy z powodu, że starostwa nie wystawiają 
asy gnat po rusku a urzędy podatkowe nie 
mają ruskich arkuszy wypłat — a specjalnie, 
że gr. kat. paroch w Kołokolinie ks. Piotr 
Petrycki nie otrzymał płacy przez 3 lata i że 
mu dotąd nie oddano gruntów erekeyonalnych, 
mam zaszczyt odpowiedzieć co następuje:

C. k. Namiestnictwu nie wiadomo, ja 
koby gr. kat. duchowni całymi miesiącami 
albo i całemi latami nie mogli otrzymać płacy 
kongrualnej a to z powodu, że starostwa nie 
wydają ruskich asygnat a urzędy podatkowe 
nie mają ruskich arkuszy wypłaty, albowiem 
zażalenie w tej mierze wniósł jeden tylko 
ks. Piotr Petrycki, gr. kat. paroch z Koło- 
kolina.

Sprawa ks. Petryckiego miała się jak 
następuje.

Na zawiadomienie gr. kat. Konsystorza 
metropolitalnego we Lwowie z d. 22 paździer
nika 1895 1. 4660, że ks. Piotr Petrycki otrzy
mał kanoniczną instytucję na gr. kat. pro
bostwo w Kołokolinie, c. k. starostwo w Ro
hatynie przeprowadziło w dniach 24 i 25 
marca 1896 oddanie mu temporaliów tego pro
bostwa. Ks. Petrycki odmówił jednak objęcia 
gruntów, żądając, aby je  poprzód przemierzono 
a grunta zamienione samowolnie przez po
przedniego parocha przywrócono do pierwo
tnego stanu. W  tym ostatnim względzie komi
sarz starostwa uzyskał, zgodę właścicieli za
mienianych gruntów. Żądaniu pierwszemu je 
dnak, zgoła w przepisach obowiązujących nie 
uzasadnionemu, odmówiono, albowiem rzeczą 
parocha jest, zawezwać pomocy Prokuratoryi 
skarbu, jeżeli spostrzeże, że granice gruntów 
naruszono, czynność zaś przemierzenia nie ma 
żadnej doniosłości prawnej i naraziłaby tylko 
fundusz religijny na koszta, do których pono
szenia nie jest obowiązany. Ks. Petrycki żalił 
się potem, że mu gruntów nieoddano, wszel
kie jednak usiłowania czynione za pośredni
ctwem Konsystorza, aby go skłonić do ode
brania gruntów, nie odniosły skutku. Tak 
więc ks. Petrycki winę nieodebrania gruntów 
probostwa w Kołokolinie przypisać ma tylko 
własnemu uporowi. Uzupełnienie kongruy wy
asygnowano ks. Petryckiemu reskryptem z d. 
7 listopada 1895 1. 87.912 i poruczono c. k. 
starostwu w Rohatynie, aby go o tem zawia
domiło. C. k. starostwo uczyniło to, zawiado- 
mionie jednak wydało w języku polskim, czego 
ks. Petrycki przyjąć nie chciał. Starostwo w 
Rohatynie nie postąpiło właściwie, to też gdy 
ks. Petrycki tego zażądał, wydano na jego 
ręce zawiadomienie o asygnacie w języku ru
skim reskryptem z 28 lipca 1898 1. 64.926 
a ks. Petrycki podjął zaległą należytość z koń
cem lipca 1898. Że później należytości swej 
znowu nie pobierał, o tem c. k. Namiestni
ctwu nie wiadomo, gdyż ks. Petrycki żadnego 
zażalenie nte wniósł.

V. Odpowiadając na interpelację posłów 
Nowakowskiego i towarzyszy z 29 grudnia 
1898, muszę przedewszystkiem sprostować zu
pełnie mylne twierdzenie panów interpelan
tów, jakoby usunięcie Grzegorza Senkusia z 
urzędu zastępcy naczelnika gminy w Neudor- 
fie zarządzonem zostało przez wydział powia
towy w Samborze na podstawie jakiegoś fał
szywego donosu.

Żłożenie Senkusia z urzędu orzekło na 
zasadzie §. 102 ust. gm. c. k. Namiestnictwo 
za zgodą W ydziału krajowego, a to na pod
stawie szczegółowego, przez wydział powiato
wy przeprowadzonego śledztwa dyscyplinar
nego, w skutek stwierdzonych nieprawidłowo
ści w urzędowaniu.

Oo się zaś tyczy podniesionego w interpela-; 
cyi zarzutu, iż starostwo z wydziałem powia
towym utrzymują w urzędowaniu innych 
członków reprezentacyi gminnej w Neudorfie 
z naczelnikiem gminy Józefem Augsburgerom 
na czele, pomimo, iż przeciw nim wniesiony 
został akt oskarżenia o oszustwo, popełnione 
rzekomo przy rozdziale zapomóg z kwoty 70 
zł., udzielonej przez wydział powiatowy, to 
skonstatowano, że c. k. starostwo Samborskie 
otrzymało jedynie zawiadomienie sądowe z 3 
września 1898 o wdrożeniu d o c h o d z e ń  
p r z y g o t o w a w c z y c h  przeciw Augsbur- 
gerowi i towarzyszom. Zawiadomienie to nie 
dawało starostwu prawnej podstawy do usu
nięcia od urzędowania tych członków repre
zentacji gminnej, przeciw którym dochodze
nia przygotowawcze wdrożone zostały, ponie
waż w myśl przepisów ustawy gminnej za
wieszenie członków reprezentacyi gminnej w 
urzędowaniu zarządzonem być ma dopiero w 
razie wytoczenia s z c z e g ó ł o w e g o  ś l e d z 
t w a  k a r n e g o .

Nadmienić zresztą muszę, że rozdziału 
wspomnianej kwoty 70 zł. między potrzebu
jących członków gm iny Neudorf dokonał pre
zes Rady powiatowej Samborskiej w lokalu u- 
rzędowym wydziału Rady bez pośrednictwa 
naczelnika gminy Augsburgera.

W edług inform acyj, zasiągniętych obe
cnie przez c. k. starostwo, sąd obwodowy w 
Samborze wydał dnia 3 stycznia 1899 roku 
wyrok uwalniający w powyższej sprawie kar
nej , w obec czego nie ma i obecnie prawnego 
powodu, dla którego 'wymienieni członkowie 
reprezentacyi gminnej w Neudorfie mieliby 
być zawieszeni w urzędowaniu.

Po prawomocności tego wryroku sądo
wego będą m ogły władze administracyjne 
przystąpić do rozpatrzenia aktów sprawy kar
nej, celem przekonania się, czy jest podstawa 
do wdrożenia śledztwa dyscyplinarnego prze
ciw winnym członkom zwierzchności gminnej.

Pos. K r a m a r c z y k  uzasadniał nastę
pnie swój wniosek o zmianę ustroju semina- 
ryów nauczycielskich.

Z kolei na podstawie sprawozdania "Wy
działu krajowego (referent p. Chamiec) udzie
lono gminie Tyrawa solna koncesyi na pobór 
opłat mytniczych od przewozu przez rzekę San 
pod Mrzygłodem.

Co do sprawozdania komisyi administra
cyjnej o przedłożonym przez W ydział krajowy 
projekcie ustawy budowniczej dla wsi i po
mniejszych wsi i miasteczek — zabrał głos 
pos. B o j k o  i oświadczył, że z powodu, iż 
projekt ustawy, jaki koinisya wnosi, w niektó
rych szczegółach wymaga głębszego zastano
wienia się — grono posłów ludowych upra
sza o odroczenie sprawy tej do jednego z naj
bliższych posiedzeń w następnym tygodniu. 
Mówca postawił wniosek pozytywny w tej 
myśli.

JE. M a r s z a ł e k  orzeka, że nie może 
na żądanie jednego, a chociażby kilku posłów 
usuwać jakiegoś punktu z porządku dziennego 
i poddaje wniosek p. Bojki pod decyzję Izby.

W  głosowaniu Izba uchwala wniosek p. 
B ojk i; sprawa zatem odroczoną została do na
stępnego tygodnia.

Następnie pos. Ż a r  d e c k i  przedłożył 
szereg referatów komisyi przemysłowej.

Izba uchwaliła bez dyskusji :
Petycyę Towarzystwa szewców i garba

rzy „N adzieja11 w Tyśmienicy o udzielenie 
subweneyi z tunduszu krajowego —  odstąpić 
Wydziałowi krajowemu, względnie krajowej 
komisyi przemysłowej do zbadania i zała
twienia.

Tak samo załatwiono petycyę wydziału 
Stowarzyszenia „Pracy kobiet11 w Kołomyi o 
podwyższenie subw encji z 500 zł. na 800 zł.

Petycyę Chuny Zlatkesa, garbarza w 
Gołogórach o udzielenie pożyczki z funduszu 
przemysłowego w kwocie 3000 zł.

Petycyę p. Stanisława Gałka, asystenta
c. k. szkoły zawodowej przemysłu drzewnego 
w Zakopanem o udzielenie zasiłku na dalsze 
kształcenie się za granicą, odstąpiono kraj. ko
misyi przemysłowej do możliwego uwzglę
dnienia.

Petycyę gminy Kniaziołuka o zezwole
nie na zamianę lasu gm innego za grunta 
orne kameralne i przyznanie zasiłku 6500 zł. 
na cel utworzenia 3-klasowej szkoły ludowej — 
przekazała Izba W ydziałowi krajowemu do od
powiedniego załatwienia.

Przy sprawozdaniu komisyi petycyjnej 
z petycyi włościan gm iny Rzuckowa (powiatu 
łańcuckiego) w sprawie zwrotu „odsypiska11 
przez rzekę San w obrębie gm iny utworzone
go (ref. pos. Żardecki) zabrał głos p. M ę c i ń -  
s k i , który uogólniając dezyderata w petycyi 
wyrażone, po krótkiem motywowaniu postawił 
rezolucyę następującą:

„Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby grunta 
uzyskane wskutek budowli regulacyjnych, a 
nie potrzebne do zabezpieczenia i umocnienia 
brzegów rzek, odstępował właścicielom przy
ległych gruntów po myśli § 47 kraj. ust. 
wodnej, celem lepszego ich zagospodarowania, 
oraz, ażeby naturalnych odsypisk, które we
dle §. 411 kodeksu cywilnego należą do wła
ściciela brzegu, nie zajmował na rzecz pań
stwowego funduszu budowli w odnych11.

Rezolucyę tę poparł pos. Bojko.
Izba uchwaliła wniosek komisyi, ażeby 

odstąpić petycyę tę c. k. Rządowi do zbada
nia i możliwego uwzględnienia. Uchwalono 
również rezolucyę pos. Męcińskiego.

Petycyę gm iny Nieledwie (pow. żywie
ckiego) o przyjęcie na fundusz krajowy ko
sztów leczenia Franciszki Kurowskiej w szpi
talu w Tyrnawie na W ęgrzech, przekazano 
W ydziałowi krajowemu do zbadania i zała
twienia.

Na podstawie sprawozdania komisyi prze
mysłowej w sprawie p. Emilii Pydynkowskiej, 
właścicielki zakładu dla restauracji staroży
tnych haftów kościelnych i artystycznych w 
Krakowie, o udzielenie subwencji (sprawozd. 
poseł Michalski), odstąpił Sejm petycyę W y
działowi krajowemu, względnie krajowej ko
misyi przemysłowej do zbadania i załatwienia.

Petycyę Rudolfa Lityńskiego, prow. kon
duktora dróg krajowych, o udzielenie mu ve- 
niam studiorum, (sprawozd. poseł Michalski), 
załatwiła Izba przychylnie.

Petycyę Adolfa Rottera, aplikanta ra
chunkowego przy szpitalu św. Łazarza w Kra
kowie, o udzielenie mu veniam studiorum, za
łatwiła Izba również przychylnie.

W  dalszym ciągu uchwaliła Izba w dru- 
giem i trzecim  czytaniu ustawę, nadającą 
szpitalowi w Husiatynie charakter szpitala po
wszechnego i publicznego

P etycje  gmin Jordanowa, Makowa i 
Mrzygłodu w przedmiocie utworzenia nowego 
okręgu sanitarnego (sprawozdawca pos. Olpiń- 
ski) przekazano W ydziałowi krajowemu do 
zbadania i możliwego uwzględnienia.

Na podstawie sprawozdań komisyi pra
wniczej (referent poseł K l e m e n s i e w i c z )  
uchwala Izba ;

Sejm udziela c. k. Rządowi opinię, iż 
dla dobra mieszkańców gm iny Smarzowy ko- 
rzystnem będzie, aby wraz z obszarem dwor
skim wyłączoną została z okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Pilźnie a przydzieloną do okrę
gu sądu powiatowego w Brzostku."Tem sa
mem załatwioną zostaje petycja. L. s. 511.

D alej:
Sejm udziela c. k. Rządowi opinię, że 

dla dobra mieszkańców gminy Głobikowy, 
Głobikówki, Gorzejowy i Siedliska-Bogusz ko- 
rzystnem będzie, aby wraz z obszarami dwor
skimi wyłączone zostałj z okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Pilźnie a przydzielone do o- 
kręgu c. k. sądu powiatowego w Brzostku.

Sejm udziela c .k . Rządowi ponownie swej 
opin ii, iż w interesie należytego wymiaru 
sprawiedliwości i w interesie mieszkińców 
gm in : Kahujów, Honiatycze i Werbiż wraz 
z przysiółkiem Sojki pożądanemby było, aby 
miejscowości te wraz z obszarami dworskimi 
wyłączone zostały z okręgu sądu powiatowego 
w Komarnie i c. k. starostwa w Rudkach a 
przydzielone do okręgu c k. sądu powiato
wego w Szczercu i c. k. starostwa we Lwo
wie. Tym sposobem załatwia się odmownie 
petycyę kilkunastu włościan gminy Werbiż 
L. s. 310.

Sejm udziela c. k. Rządowi opinii, iż dla 
dobra mieszkańców gm iny Bonarówki korzy- 
stnem będzie, aby wraz z obszarem dworskim 
wyłączoną została z okręgu sądowego i poli
tycznego w Krośnie, a przydzieloną do okręgu 
sądowego i politycznego w Strzyżowie.

Z kolei uchwaliła Izba w drugiem i trze- 
ciem czytaniu ustawę, postanawiającą, że gm i
ny i obszary dw orskie: a) Hołosków, M oło- 
djdów, Skopówka, Strupków i Neudorf mają 
być przeniesione z okręgu Reprezentacyi po
wiatowej w Nadwornej do okręgu Reprezen
tacyi powiatowej w Tłumaczu; zaś b) gminy 
i obszary dworskie Bogdanówka i Korszyłów- 
ka z okręgu Reprezentacyi powiatowej w Zba
rażu do okręgu Reprezentacyi powiatowej w 
Skalacie.

Ustawa wejdzie w wykonanie z dniem 
1 stycznia roku następnego po jej ogłoszeniu.

Uchwalono d a le j:
Sejm udziela c. k. Rządowi opinii, iż 

dla dobra mierzkańców gminy Wiązownicy 
korzystnem będzie, aby wraz z obszarem 
dworskim wyłączoną została z okręgu c. k. 
sądu powiatowego wr Sieniawie, a przydzielo
ną do okręgu sądu powiatowego w Jaro
sławiu.

Sejm udziela e. k. Rządowi opinii, że 
w interesie należytego wymiaru sprawiedliwo
ści i dobra mieszkańców gm iny Cłmcimierza 
wraz z obszarem dworskim, należy gminę tę 
i obszar dworski wydzielić z okręgu c. k. są
du powiatowego w Obertynie i c. k. starostwa 
w Horodence i przydzielić je  do okręgu c. k. 
sądu powiatowego i c. k. starostwa w Tłu
maczu.

Sejm udziela c. k. Rządowi opinii, iż 
dla dobra mieszkańców gm in W oli Matyaszo- 
wej, Myczkowa i Polańczyka, korzystnem bę
dzie, aby wraz z obszarami dworskimi wyłą
czone zostały z okręgu c. k. sądu powiato
wego w Baligrodzie, a przydzielone do okrę
gu c. k. sądu powiatowego w Lisku.

W reszcie: Sejm udziela c. k. Rządowi 
opinii, iż dla mieszkańców gminy Wysokiej 
korzystnem będzie, ażeby wraz z obszarem 
dworskim wyłączoną została z okręgu c. k. 
sądu powiatowego we Frysztaku a przydzielo
ną do okręgu e. k. sądu powiatowego w 
Strzyżowie.



6
Porządek dzienny został zupełnie w y

czerpany.
Zażądał głosu JE. dr. Julian D u n a 

j e w s k i ,  który przemówił jak następuje:
Cały świat katolicki przejęty jest oc 

kilku dni radością, że Bogu najwyższemu po
dobało się ocalić życie i zdrowie Ojca św. 
(Posłow ie powstają z miejsc). Sądzę, że będę 
tylko tłómaczem uczuć i myśli tej wys. Izby 
i wszystkich jej członków, należących do na
szego Kościoła, a nawet tych, którzy do in
nego wyznania należą, jeżeli pozwolę sobie 
prosić wys. Izbę, aby uprosiła JE. P. Mar
szałka, by był tłómaczem naszych uczuć i u 
stóp Ojca św złożył gorące i serdeczne po
winszowania tej Izby, wraz z zapewnieniem, 
że nie puzestaliśmy i nie przestaniemy nigdy 
być wiernemi dziećmi Stolicy świętej i wier
nymi katolickiego Kościoła naszego sługami.

Myślę, że nie potrzeba nagłości wnio
sku tego obszerniej dowodzić. (Powszechne o- 
klaski).

Izba uchwala nagłość wniosku, a na
stępnie wniosek JE. dr. Dunajewskiego bez 
rozprawy jednomyślnie przez powstanie z 
miejsc i wśród grzmiących oklasków.

M a r s z a ł e k  oznajmia, że polecenie Izby 
wykona bezzwłocznie po posiedzeniu.

Po odczytaniu interpelacyj a to p. Daty 
o wagi na bydło na targowicach małomia
steczkowych, p. W arzechy w sprawie dyscy
plinarnego traktowania żołnierzy, p. Potoczka 
o sprawozdania c. k. starostw w przedmiocie 
pijaństwa, lichwy i t. p. po wsiach, p. Szweda 
w sprawie zniżenia cen soli, p. Nowakowskie
go w przedmiocie zakazu zgromadzenia ludo
wego w Drohobyczu, — tudzież wniosku p. Ka- 
ratniekiego o zmianę art. 6 statutu krajowego 
co do urlopowania urzędników, wybranych po
słami sejm ow ym i; zamknął P. Marszałek po
siedzenie o godzinie 12 min. 10 w południe.

Następne posiedzenie odbędzie się poju
trze, w piątek, o godz. 10 przed południem.

OSTATKU POCZTA
W edług Wiener Abendpost wczorajsza 

wspólna Eada gabinetowa zajmowała się jak 
rokrocznie ułożeniem wspólnego budżetu na 
rok przyszły.

Baron Banffy w liście do swoich wy
borców oświadczając, że jako wielki ochmistrz 
Dworu węgierskiego wchodzi w skład Izby 
magnatów, i podnosi, że jego ustąpienie było 
niezawodnie zwycięstwem mniejszości nad wię
kszością.

Z Warszawy donoszą, że dni prezesa 
cenzury Jankulia i redaktora Warsz. Dniem. 
p. Timanowskiego są policzone. Miejsce jedne
go z nich ma zająć podobno pułkownik żan- 
darmeryi i naczelnik okręgowego biura żan
darmów p. Markgrawskij, stały korespondent 
gazety ks. Uchtomskiego Felersb. Wied. pi
sujący pod pseudonimem „Nabludatel11.

Słychać, że książę Imieretyński podczas 
pobytu w Petersburgu przeprowadził projekt 
swój zniesienia warszawskiego komitetu cen
zury, w jego formie dotychczasowej, jako in- 
stytueyi, zależnej od ministra spraw wewnętrz
nych, a utworzenia natomiast wydziału do 
spraw prasowych w kancelaryi generał-guber- 
natora, całkowicie zależnej od głównego na
czelnika kraju.

Przy warszawskim okręgu żandarmeryi 
powstał niedawno nowy wydział, tak zwany 
„ochronny", przeznaczony specyalnie do tro
pienia socyalistów. Podobne wydziały istnia
ły dotychczas jedynie w Petersburgu i Mo
skwie.

Z Petersburga donoszą do Polit. Corr. 
że ci urzędnicy policyi i policyanei, którzy do
puścili się przekroczeń podczas ostatnich roz
ruchów studenckich, będą wydaleni ze słu
żby. Z powodu tych zajść ma być także prze
prowadzona reforma policyi petersburskiej. 
Eozruchy studenckie dadzą również impuls 
do reform, które mają być wkrótce dokonane 
na Uniwersytetach rossyjskieh.

Z Sofii donoszą: Tutejsza oficyalna pra
sa zaprzecza stanowczo doniesieniom dzienni
ków zagranicznych, jakoby rząd bułgarski 
przyjął na siebie w obec Kossyi i Austro- 
W ęgier pewne zobowiązania na wypadek wy
buchu rozruchów w Macedonii. Dzienniki ofi- 
eyalne zaprzeczają, że gabinet sofijski już dla 
tego samego nie m ógł przyjąć na siebie tego 
rodzaju zobowiązań, iż jest on wyłącznie od
powiedzialnym za pokój wewnętrzny Bułgaryi, 
a w żadnym zaś razie za stan rzeczy w Ma
cedonii. Pokoju zresztą w Macedonii nie da 
się zapewnić z pomocą rokowań dyplomaty
cznych, lecz tylko przez zaprowadzenie w tej 
prowincyi zdrowych i odpowiadających isto
tnym potrzebom reform. Gdyby Porta nie da
ła się skłonić do takich reform, wówczas ruch 
powstańczy w Macedonii stanie się nieuniknio

nym a odpowiedzialność za to spadnie wyłą
cznie na rząd turecki.

Wedle Agence de Constantinople, w ła 
dze tureckie w Monastyrze (w  Macedonii) 
dowiedziawszy się, iż dwóch dowódców od
działów powstańczych przekroczyło potajemnie 
granicę od strony Grecyi, postanowiły ich are
sztować. — Grecy ci schronili się do pewnej 
owczarni, w okolicach Serfidżije, gdzie wraz 
z miejscowym owczarzem stawili czynny opór 
żandarmom tureckim, z których jednego za
bili, a dwóch ranili. Żandarmerya odpowie
działa strzałami, które położyły trupem wszyst
kich trzech opornych. Znaleziono przy zwło
kach karabiny systemu Grasa, jakiiri uzbro
jona jest armia grecka.

W łochy zabierają się. zatem także do 
czynnej polityki chińskiej. Tak depesza dzisiej
sza donosi, że pięć okrętów wojennych z 158B 
ludźmi załogi i 50 armatami wielkiego a 80 
małego kalibru znajduje się już w drodze do 
Chin.

Popolo Romano donosi, że Prancya za
wiadomić miała rząd włoski, iż z przyjemno
ścią i prawdziwą sympatyą wita usiłowania 
W łoch o uzyskanie jakiegoś punktu oparcia 
na wodach chińskich.

Kilku posłów zgłosiło w Izbie włoskiej 
interpelacye w sprawie zatargu z Chinami.

Najważniejszą wiadomością z Paryża jest 
fakt, że już na mocy nowej ustawy, przyjętej 
przez obydwie Izby, zebrał się trybunał "kasa
cyjny w pełnym komplecie i rozpoczął akcyę 
w sprawie rewizyi procesu Dreyfusa. Pierw
szą czynnością połączonych trzech senatów 
trybunału, był wybór referenta dla sprawy. 
Został nim prezes senatu cywilnego Bollet- 
Beaupre, sędzia, używający wielkiej powagi. 
Poprzednio — jak wiadomo — referentem był 
członek senatu karnego, p. Bard. Obecnie re
ferent rozpatrywać będzie całą sprawę na pod
stawie materyału, zebranego przez senat kar
ny i następnie postawi swoje wnioski, które 
zostaną udzielone generalnemu prokuratorowi. 
Rozprawa w pełnym trybunale ma się odbyć 
w pierwszej połowie kwietnia.

Zdaje się, że chyba teraz już nic nie 
stanie na przeszkodzie normalnemu rozwojowi 
procesu. Niespodzianki jednak nie są wyklu
czone.

W  Paryżu opowiadają, że prezydent ga
binetu Dupuy założył się z senatorem Beren- 
ger o obiad na 20 nakryć, iż proces będzie 
skończony do kwietnia. Obecnie Berenger, z 
powodu zwłoki, wywołanej śmiercią Faura i 
wyborem następcy, przedłużył termin zakładu 
o dni dziesięć.

Podczas dyskusyi w senacie oświadczył 
Berenger, że Quesnay de Beaurepaire sprze
daje dziennikom inforinacye, które nabył pod
czas swego urzędowania. Beaurepaire wyzwał 
za to Berengera. Sprawą tą zajmuje się obe
cnie cała prasa francuska. Do walki stawać 
mają nie tylko sędziwi adwersarze, blisko 90- 
letni senator Berenger i 70-letni Quesnay de 
Beaurepaire, ale i sekundować im będą świad
kowie w podeszłym wieku. Świadkami Beren
gera są Cuvinot i Siegfried, urodzeni w roku 
1837, sekundantami zaś Quesnay de Beaure- 
iaire’a kapitan NNelles i margrabia de Fa- 
andre.

Now y gabinet hiszpański rozwiązał już 
kortezy i odroczył senat. Eada gabinetowa po
wzięła już także uchwałę co do mianowania 
niektórych funkcyonaryuszów. Eownież po
stanowiła rada natychmiastową wypłatę zale
głego żołdu żołnierzom.

Agencya Fabra oświadcza, że pogłoski 
o ruchu karlistowskim są zupełnie bezpod
stawne. Eównież nie mają podstawy wiado
mości o zgromadzeniu się na granicy francu
skiej i przyłączeniu do ruchu karlistowskiego 
2000 hiszpańskich dezerterów.

TELBGMMY GAZETY LWÓWSHEJ

K ra k ó w , 8 marca. {Dep. prym. telef.) 
Książę biskup krakowski przesłał w rocznicę 
roronaeyi Leona XIII. w dniu 3 b. m., na 
ręce kardynała Bampolli, życzenia wraz z za
pytaniem o zdrowie Ojca św. W czoraj wie
czorem nadszedł w odpowiedzi następujący 
telegram z Ezymu: ,, Naj przewielebnie) szy ksią
żę biskup krakowski w Krakowie. W yrazy sy
nowskiej czci i życzenia, przesłane przez Cie
bie, Ojciec św. przyjął z wielką radością, a 
dziękując za nie, użycza najmiłośeiwiej błogo
sławieństwa Tobie, kapitule i wszystkim wier
nym dyecezyi krakowskiej. Kardynał Ram- 
pol!a“ .

K r a k ó w , 8 marca. {Dep. prym. telef.) 
Odbyło się tu posiedzenie komisyi krakow
skiego Towarzystwa rolniczego, pod przewo
dnictwem pierwszego wiceprezesa, Antoniego

hr. Wodzickiego. Termin walnego zgroma
dzenia odroczono z powodu sesyi sejmowej z 
23 b. m. na 6 kwietnia b. r. Na wniosek 
prof. Milewskiego, uchwalił komitet przedsta
wić walnemu zgromadzeniu wniosek zamiano
wania byłego prezesa, Franciszka hr. Myciel- 
skiego, dożywotnim honorowym prezesem To
warzystwa. Na wniosek prof. Leo, uchwalono 
zapytać JE. Pana Ministra dla Galicyi o ter
min otwarcia staeyi doświadczalnej w Krako
wie, oraz o termin zakupna gruntu pod bu
dowę Studyum rolniczego.

Ożywioną rozprawę wywołał kwestyona- 
ryusz Namiestnictwa w sprawie spekulacyjne
go handlu dóbr. W szyscy m ówcy oświadczyli 
się w zasadzie za potrzebą wydania takiej 
ustawy, któraby zapobiegała spekulacyjnej 
parcelacji dóbr ziemskich. Wypracowanie re
feratu powierzono prof. Górskiemu.

Postanowiono wreszcie utworzyć stacyę 
ogierów u p. Stefana Romera w Jodłowniku, 
oraz u p. Władysława Elterleina w Górce.

Kraków, 8 marca. (Dep pnjw. telef.) 
Prof. Fierich, po przebytej odrze, zapadł na 
zapalenie płuc; stan zdrowia był w ciągu dwóch 
ostatnich dni bardzo groźny Dziś gorączka 
spadła, jest więc nadzieja wyzdrowienia.

Rektor Kleezyński przychodzi powoli do 
zdrowia, zdaje się jednak, że w bieżącym roku 
szkolnym nie będzie m ógł rozpocząć na nowo 
wykładów.

Kraków, 8 marca. {Dep. pryw. telef.). 
Komitet budowy wodociągów w Krakowie od
był wczoraj posiedzenie, pod przewodnictwem 
prezydenta p. Friedleina. Zastanawiał się prze- 
dewszystkiem nad sposobem postępowania 
przy odbiorze rur, których transporta nadcho
dzić zaczną z końcem bieżącego miesiąca. 
Kładzenie rur rozpocznie się zaraz po świę
tach Wielkiej N ocy.

już me da się pogodzić ze wspomnianą kon- 
wencyą.

Linia telefoniczna Lwów - Wiedeń dzi
siaj przerwana.

Wiedeń, 8 marca. Wiener Ztg. ogła
sza: Najj. Pan zamianował profesora Y. gi- 
mnazyum we Lwowie Józefa N o g a j a  dyre
ktorem gimnazyalnym w Rzeszowie.

P. Minister handlu zatwierdził wybór 
p. Alberta M e n d e l s b u r g a  na prezydenta 
a W ojciecha B i e c h o ń s k i e g o  na wicepre
zydenta Izby handlowo-przemysłowej w Kra
kowie.

Bndapeszt, 8 marca. Stronnictwo nie
zawisłości postanowiło na odbytej wczoraj kon- 
ferencyi odrzucić prowizoryum ugodowe, oraz 
postawić wniosek co do prawnego i faktyczne
go utworzenia samodzielnego terytoryum cło- 
wego.

Budapeszt, 8 marca. Br. Banffy złożył 
mandat do sejmu węgierskiego, ponieważ 
z urzędem wielkiego Ochmistrza Dworu wę
gierskiego łączy się godność członka Izby 
magnatów.

Bsrlin, 8 marca. Cesarz przyjął prośbę 
naczelnego admirała Knorra o uwolnienie go 
z czynnej służby i zarządził postawienie go 
w stanie rozporządzalności.

Rzym. 8 marca. W czoraj wieczorem 
wydano ostatni biuletyn o zdrowiu Ojca św. 
Biuletyn stwierdza, że stan zdrowia Papieża 
jest stale bardzo zadowalający. Rana goi się. 
normalnie; ogłaszanie biuletynów nadal ustaje.

Dr. Mazzoni zaniechał już swych odwie
dzin u Leona XIII.

Rzym, 8 marca. Wedle dziennika Italie, 
Acciarito skazany za usiłowany zamach na 
życie króla Humberta, przyznał się przed dy
rektorem więzienia, że istniał spisek na życie 
króla i los rozstrzygnął, kto miał zamach w y
konać.

Paryż, 8 marca. Obejmując prezydyum 
senatu, wygłosił wczoraj Fallieres mowę, w 
ctórej zaznaczył, że senat z radością zastosuje 
się do wezwania prezydenta Loubeta, który 
nawoływał parlament do wspólnej pracy. Mówca 
wyraził nadzieję, że niebawem przyjdzie dzień, 
w którym zniknie tak przykre chwilowe za
mieszanie, a naród, który nie odbierał wiernej 
swojej armii nigdy zaufania, napowrót się 
uspokoi.

Paryż, 8 marca. Dzienniki donoszą, że 
roło magazynu prochowego Montety, w po- 
iliżu Tulonu znaleziono dwanaście patronów 
dynamitowych. Dzienniki podają w dalszym 
ciągu wiadomość, że wczoraj wieczorem, sko
ro zapadł zmrok, padły w pobliżu wyżej wspo
mnianego magazynu dwa strzały, wymierzone 
irzeciwko żołnierzowi, odbywającemu straż ko- 
ó magazynu. W ysłany natychmiast patrol po

wrócił nie znalazłszy sprawcy tych wystrzałów, 
ffagazyn zawiera wielką ilość dynamitu i me- 
linitu. Natychmiast wdrożono ścisłe docho
dzenie.

Londyn, 8 marca. W  Izbie niższej 
oświadczył p. Brodrick, że postawa angielskich 

gentów w sprawie Mascatu jest zupełnie 
właściwą. Anglo-francuska konwencya z roku 
1862 nie wyklucza wprawdzie tego, żeby Fran- 
eya m ogła mieć w Maskaeie stacyę handlową, 
w każdym razie jednak do posiadania takiej 
stacyi Koniecznem jest odstąpienie terytoryum, 
którego Francya domaga się od sułtana, a to

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 8 marca 1899. Giełda po

ranna (Forbórse) godzina 10 min. 30. Marki 
59- , Renta majowa 10L 20, Węgierska ren
ta koronowa 97-90, Kredyty 367B7, W ęg. 
kred. 397-50, Anglobank 1 5 7 ' - ,  Union 324 50, 
Bankverein 278 -50 , Landerbank 246-50, 
Staatsbany 361-50, Lombardy 66 75, Elbethal

, Fabryka broni —■— -, Akcye tytonio
we 135-25, Alpiny 242-75, Rima Muranyer 
322-75, Prager Eisen 1243, Losy tureckie 
62"70, Ruble (Event.) 127-37, 4-prc. galicyj
skie krajowe listy zastawne 9 7 '— , 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 9 8 '— . Akcye 
gal. Banku hipotecznego — -— Tendenoya, 
bez ochoty.

B e r l in , 7 marca 1899. (Forbórse): Akcye 
kredytowe 230-10, Disconto Gesellsehaft 189-10. 
Tendeneya wyczekująca.

Wiedeń, 8 marca 1899. Giełda po
łudniowa (Mittagsbórse) godz. 12 min. 30. 
Marki 59 01, Renta majowa 101-15, W ę
gierska renta koronowa 97 90, Kredyty 
367-75, W ęg. kredyt. 3 9 7 - - ,  Anglobank 
157-— , Union 324-— , Bankyerein 278 25, 
Landerbank 246-50, Staatsbany 361-12, Lom 
bardy 66-50, Elbethal 255-50, Fabryka broni 
— ' ,  Akcye tytoniowe 135-25, Alpiny 
241-75, Rima Muranyer 322-— , Prager Ei- 
*en 1242-— , Losy tureckie 62-60, Ruble 
(Event.) 127-87, 20-frank. — • Akeye
kredytowe z iem sk ie  • , Tramway — .
Tendeneya spokojna.

W ie d e ń , 8 marca 1899. Zamknięcie 
giełdy (ScMusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 368-— , Akcye węg. zakł. 
kredyt. 395 50, Akcye Anglobanku 156-75, 
Akcye Unionbanku 824-25, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 245-50, A kcye Bankve- 
reinu 277-75, Akcye Bodenkredit 478-— , 
Akeye galicyjskiego Banku hipot. — , 
Akcye kolei państwowych 360-50, Akcye ko
lei południowej 66'25, Akeye tramwayowe 
550-— , Akeye kolei Elbethal 255-50, Akcye 
kolei północnej 342-50, A kcye kolei Lwow
sko - Czerniowieekiej 292-75, A kcye Alpine 
289-40, Akeye Riina Murauyi 320-75, Akeye 
praskiego Towarzystwa żel. 1219-— , Akcye 
fabryki broni 2 27 '— , Akeye tureckie tytonio
we 135-— , Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 96'50, Renta majowa 100'85, Austryacka 
renta koronowa 101 '85, Węgierska renta ko
ronowa 97 75, 56 1. listy Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego 95'90, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98 '— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-60, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96'75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo
tecznego 110-20, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 98-— , 4 prc. galicyjska krajowa poży
czka 97-— , 4 prc. pożyezka miasta Lwowa 
94-20, Losy tureckie 62 90, Marki 59 — , 
Rubel 127-25. Lombardy — ■—

Tendeneya: W  skutek sytuacyi targu 
pieniężnego i doniesień o słabej sytuacyi targu 
pieniężnego w Berlinie, usposobienie przygnę
bione. Montany i Tramway znacznie spadły, 
Zamknięcie w skutek polepszenia berlińskich 
stosunków pieniężnych oraz wiadomości z za
granicy silniejsze.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 z ł., 

pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (o d  I g o  

Kwietnia do końca czerwca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1  zł., 
pocztą 1 zł 35 ct.



Nadesłane.

Adw okat
Dr. Aleksander Mayer

otworzył kancelaryę we Lwowie przy 
ulicy Hetmańskiej 1. 6.

✓
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Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Antoni Wachtel
ordynuje jak dawniej przy 

ul. Kopernika 1. 18.
Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 8 —  5 , ul. Gro- 
 dzickich 6. I schody.

100.000 K oron , 85 .000  K oron  i 
10.000 K oron  są głćwnemi wygranemu wielkiej 
Loterji Wystawy Jubileuszowej Zwracamy uwagę 
nauyoh Szanownych Czytelników na to. że te wy
grane także w gotAwce po odtrąceniu 20 prc. 
Wypłaeone byó mogą i że ciągnienie nieodwołalnie 
dnia 18 m arca 1809 nastąpi.

Wystawy i Muzea,
N ieu sta ją ca  W y sta w a  zjednoczonego 

Tow arzystw a przyjaciół sztuk pięknych w? 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw 

piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
ID przed południem do godziny 5 popołudnie. 
W  stęp od osoby kosztuje w niedzielę .15 cl 
w daie powszednie 80 et, —  Dla członków 
Wstęp wolny.

M uzeum  przemysłowe miejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
0(i godziny 9 rano do godziny 5 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano dc 
godziny 1 z południa. —  Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 5 po południu (w niedzielę i świętz 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dme 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze 
mysłu krajowego otwarta codziennie w doinu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim ) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią
tek, w inne dnie 10 ct. —  Wszystkie przed
mioty na sprzedaż.

Pociąg |
p°a p .|osob.|

1 510

3-0411 
3 30j j

T-45

7-30
7-40
7-50
7-55 
8.05
8-15
9-05

1-30

10-35
10-45
101

1-40

1-50

215

2-30

5-00

5-25

5-40

5-55

| 6-iOI

1 7-57g

| 8-45

8-121

81

8-53
9-10

1  9'39
jf  9-45

1  9-55

10-30
12-15

U W A G A :

Ruch pociągów kolejwyoch obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

Pociąg 1
a. osob. j_________Do Lwowa przychodzą:

Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam
bora przez Przemyśl

Z Ickan (Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 16U do 16/s włącznie) z M ezb-Laborcz (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan, Suezawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10/, do SI/8 włą

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Radowiec, Sere- 

thu, Kórósmczo, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 

pyczyniee, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro

dów na dworzec główny 
Z Ickan, Suezawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od %  do sl/8 wł. i od 18/9 do so/9 wł. codziennie 

od %  do 15/, wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzucbowic tylko od 8/5 do s°/„ wł. i od I6/8 do “ /» wł.
Z Brzuchowic tylko od %  do 18/8 wł.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Kiosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od %  do so/9; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od 1U do 15/s włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa ("Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, M ezó-Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suezawy, Kimpolungu, Ra
dowiec, Czudyna, Korosmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

Uzas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut ezasu lwowskiego.

Ze Lwowa odchodzą:

600

6.05

6-15

8-35

8-50

915

9.25
9-35

953

9-55
10-55
12-50

1-55
2-08

2-15
2-40

2-50

10-40

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55
Tal
6-30
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

1100 

11 27

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezo,-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyś’ ; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworea

głównego
Do Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy 

Kórosmezo, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworea 

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od I0/7 do sl/8 wł. Kałusza, Borysławia 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Hnsiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworea głownego 
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamoze 
Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suezawy 
Do Janowa od ‘ /i do 15/« wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam 
Do Brzucbowic tylko od a/6 do wł. w niedziele i święta 
Do lekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórog- 

mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od 1/0 do 88/9 w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od 8/5 do 11 j9 wł.
Do Brzucbowic tylko od */, do ” /, włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl

Do Janowa od */« do 15/, włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezo- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/„ do ir%  wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od %  do al/5 i 16/9 do s0/9 wł. codziennie; od */« 

do 16/„ wł. w niedziele i święta 
Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 

ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohy- 

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma
łowa z dworca Podzamcze

Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 ranc objęte są tłastem i ramsami 
Binro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowyeh, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.

293 — 
375 — 
200  —  

205 —

258 -

296
385
210
212
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C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, d. 8 marca 1899.

I. Akoye za sztukę.

S°J- S• Kar. Lud. po 200 zł. mk.
■ Bwów-Czern.-Jassy po 200

t, zł. wa. w srebr...................
■Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

» kred. gal. po 200 zł. a. w. 
warbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 

abryki wagonówwSanokuprzed- 
tern Lipińskiego po 500 kor. wa. 

anku gal. dlahandl. i przemysł,
P» zł. 2 0 0 ....................................

zastaw ne za 100 zł.
Dku h. g. 5ey0 wa Wyp z jo  °/0 pr.
” » "4l/s°/o n los. w 50 1. . .
8 P b.4»/0b ,601. po 200 K
” kraj. 4*/,“/0 w. a. los. w 511.

To® Vr 4°L w- a' lo8‘ w 57 h- *red. gal. ziem. 47„(pierwsza ■
® m isya)...............................

w- kredyt, galie. ziemsk. 10°/o' 
los. w 4D/a lat '
4 /o los w 56 lat . . .

M -X d u ° abUKl za  100 2ł

200.— 203.—

110 30 
100  -  

96 50 
101 _  
98 —

Dukow —~ii jkłxû Fiuau. **'/q v». w-
Eo®unalTd£ 8ZuPropin-4°/° w" “ •^ ain e  Banku kr. 4»/0 (Jem.) 
K°l«j ’,0v„i ” n4 's% (3em .) - 

lne dtt0 4°/o Po 200 kr. ikraj. 6°,0 wa. z roku 1873 
w 4°/0 wa. z roku 1891 

” » 4%  po 200 koron '
T°ży»/ ™°t u M f e ...........

’ m- Lwowa 4°/0 po 200 kor. 

IV . Losy.
Piasta K r a t o w a ..............

* Stanisławowa . . . .  
V. Monety.

NaJol w ,a r«ki . .Póf  t nd.or .
Rui i P9riał . . ' ' '
Bubel rosyjski srebrny' ‘ ' '

10" ^ r 8k V e Pm ? e X V .  ! ‘

zu propinac. 4°/o w. a.

111 -

100 70
97 20

101 70
98 70

97 50 98 20

97 50 98 20
96 -  96 70

98 60 
102 50 
102 30 
100 50 
97 50 

104 —

97 70 
94 30

99 30

101 20 
98 20

98 40 
95

26 50 3 8 .-  
53 — —

płacą żądają
174.50
140.50 
159.—
195.50 
196.—

podatku
120.10

153.10

120.30

101.60

5 63 
9 52 
9 50 
1 20 

127 30 
58 80

5 73 
9 62 
9 60 
1 25 

128 30 
59 2b

Kurs giełdy wiedeńskiej.
^  Lnia 7 marca 1899.

JsdnoUt,8̂ 1117 4łUB Pań“ tw a - płaefl
maj-lislopalJ|g państwa w bankot.
Pty.ierpieft ' " ' ......................... 101.25

Jednolity dług ' „ . i . / ......................... 101.25
»tyezeń-lipiee wa w srebrze

^wieeień-październik ; |

101.45
101.45

101.2-

101.25

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172.50
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.—

1860 po 100 zł. 5 pr. . 158  —
1864 po 100 zł. . . .  194.50

„ 1864 po 50 zł. . . . 195.—
Listy zast. domen, państ. po 120 

zł. 5 prc................................................. 152.50
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna

za 100 zł. 4 pr.................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 101.40
C. Obligaoyl kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 z ł.4 pr. -j9.25 100.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 p r .  -------
„ za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp.

a k e y « ) ..............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr.......................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 pr....................
Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
n w złocie za 200 zł. 5 pr . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pr.............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pr............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.......................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr..............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .

D. Dłng państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.75 119.95 

w wal. kor. za 200
„ kor. 4 pr....................................
„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/9
„ poż. premiowa za 100 zł. . .

n » za 50 zł. .

119.40

126.85

99.10

210.70

113.20 
133.—

99.40

99.60

98.75

99.25

99.30

120.40

127.85

100.10

211.70

0 -
114.—;

100.40' 

100.60 

99.25 

100.25 

100  —

119.— 119.80

97.90 
100.75 
141.50 
162,
161.50

E. Obligaoye indenmizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.—
Węgier za 100 zł. 4 pr.............. 96.70

F. Inne publlozne pożyczki.
Lesy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.......................................130.70
Pożyez. reg. Dunaju z r. 1873los. 5 pr. 108.50
Poż. kraj Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro. ........................... 97.50
i Bukowińskie obi. propinacyjne los.

za 100 zł. 5 pre.......................102.75

101.75
142.50 
162 75
162.50

9 8 . -
97.30

131.60
1 0 9 .-

98.50

103.65

płacą żądają
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł 6 pr. —.— —.—

n „ „ 1891 „ „ 4 pr. —
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr. 9 7 . -  9 8 . -
„ obi.prop. z r. 1889za 100zł.4pr. 98.— 98.70

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr....................................... 94.20 94.70

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. . — — .—
Pożycz.sebr.prem. za 100frank.2pr 34.50 35.50
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank. 63.05 63.51
Ci. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4'/,pr. 101.— — ■—
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 98.10 91.10

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 120.65 121.68
„ „ „ „ 1889 3 pr. 117.50 118.25

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr. 104.75 105.—
„ „ „ „ los 4 pr. 96.60 97.—

Gal.akc.ban.hip.10pr.prem.los.5pr. 110.20 111.10
„ „ „ „ los. 50 lat 4l/i pr. 100.25 101 -
„ ,1 n „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr......................................... 96.75 97.50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 95.90 —.—
„ ,, „ 4 pr. los. 41 lat. 97.50 98.50

„ „ 4 pr. pr. stare 97.75 98.10
 ̂ „ „ ” 4 pr. za200kor. 95.90 96.20

Banku krajowego dlaGalieyi Lodom.
4l/s pr. 5 1 ^  Jat zwrotne . . . 100.60 101.50

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr......................................  102.— 102.60

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4*/« pr. 100.75 — —

Bankukraj.losy571/,l.za200kor4pr. 98.— 99.—
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr. 97.50 98.50

Austro-węg. banku 40% lat los.4 pr. 100.10 101.10
„ „ „ 50 lat los. 4 pr. — .— —.—

H. Obligaoye z prawempierwszeństwazalOOał.nom.
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl.par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr....................................................107,— —
Tow.żegl.par.poDun.Em.zl8864pr. 115.50 116.— 
Koleipołn.ces.Ferd.em.zr,18864pr. 101.15 10215 

„ „ „ „ „ 18874pr. 101.65 102.65
„ „ „ ,, „ 1888 4 pr. 1 0 1 .-  101.80
„ „ „ „ „ 18914pr 101.— 101.50

Kol. Lwó w-Cz er.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr......................................................92.40 93.20

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
zł- 4 pr..................................................... 98.95 99.30

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100zł. 4 pr. 99.50 100.— 
Węg. gal. kolei em,1870za200zł.5pr. 108.50 109.20 

„ „ „ „ 188Sza200zł.5pr. 108.10 109.10
„ „ „ „ 1888za200zł.4pr. 98.80 99.80

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł . 6.75 7.—
Zakład kred. dla b. i p. 100 zł. . 199.25 200.25
Clary 40 zł. mk....................................  63.50 64,50
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 170.— 180.— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 29.50 30.50
Losy m. Krakowa 20 zł..................... 27.— 28.—
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 24.— 25.—
Palffy 40 zł. mk...................................  65.— 65.50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 20.— 20.70

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. te w. 5 zł. . . 11.60 12.—
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 28.— 23 75
Salma 40 zł. mk..........................  85.75 86.76
Pożyezka m. Salzburga 20 zł. . . 28 75 29.75
St. Genois 40 zł. mk..........................  84.50 85.50
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. . 55.— —.—

n „ TryestulOOzłmk. 4%pr. 165.— — .—
50 zł. 4 pr. . 7 0 . -  - . -

Waldstein 20 zł. mk................... 60.— 64.—

K . A koye banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 156.50 157.50
Peszt banku handl. 500 zł . . . 1412.— 1415.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 3ó7.60 368.1C 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 896.50 397.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 729.— 730.—
Gal. banku hipot. 200 zł...................  879.— 383.—

„ dlanandluiprzem. 200 zł. 200.— 203.— 
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 247.50 248.—

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  924.— 927.—
„ Związkow*.(Unionbank)200zł. 321.— SsZ.— 

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 137.— 138. —-
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 136.— 137.20

L . Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 206.— 207.— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 148.— 152.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3425.— 3435.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— — .—
Kol. Lwów-Bełzec(ak«.pierw.)200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 293.— 294.— 
„ wsebodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowyeh 200 z ł...............—.— —•—
„ południowej 200 zł.................—.— —.—
» W§S- galicyj. I 200 zł. . ■ . 214.75 215.50 

Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.mk. 468.— 470.—
M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowygh. 

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 373.— 375.— 
Gal. karpaekie naft. tow. 500 kor. 400.— —.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 243.45 243.95 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1234.— 1242.—
Sohodniey 500 kor......................  845.-- 850.—
Tureok. zarz tytoniow. 500 frank. 134.50 135.50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 188.— 189.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.97 59.07
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.— 120.7 0
Paryż za 100 fran......................  47.77 47.82
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —
Niemieekie b a n k i.........................—.— —.—
Włoskie b a n k i...........................  44.20 44.30
Francuskie b a n k i.........................—.— —
Szwajcarskie b a n k i ................  47.47 47.52

O . W A L U T Y .
Dukat cesarsk i........................... 5.70 5.72
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —•—
2 0 -fra n k ó w k a ..........................  9-55 9.57
2 0 -m a rk ów k a ,..............................11.79 11.83
Rosyjski p ó ł i m p e r ia ł ..............— •— —■—1
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.97 59.05
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 44.25 44.35
Ruble . . .  ............................... 1-27 1.27

41 / • « pewną, i korzystną lokacyę kapitałów polecamy:
4 nrc nv?rC‘ y  zast Banku kraj- 4 Pr0- Pożyczka krajowa.

• LGjiigacye pinaprocyjne, 4 prc. Obligaoye kol. Banku kraj.
Gizeta Lwowska Nr 55 z dnia 9 marca 1899.

Sokal i Lilien
Dom Bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizyi.



8

■ »  W i  / ■ / 9 2  3 ® T  JELK  W  S Ś M  W i  J E  9 ®  9 W  ' W .

Licytacye.
L. ez. E. 201/98 (3 ) (1557 8-3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego w  Ja
śle, zastąpionego przez p. dyrektora dr. Ro
mana Adam skiego w Jaśle, obędzie się dnia 
16 marca 1899 o godzinie 9 rano w sądzie 
niżej wym ienionym  w biurze Nr. 8. w F ry 
sztaku licytacya 5/18 jako 5/46 pierwotnej 
całości posiadłości whl. 443 ks. gr. gm iny 
Frysztak Barłtomieja Piękosia w łasnych po
siadłości lwh. 151 ks. gr. gm. Erysztak Pio
tra Frodym y własnej 1/2 posiadłości lw h. 66 
ks. gr. gm. Frysztak całej posiadłości lwh. 
272 ks. gr. gm. Lubla Piotra Szkałuby, wła
snych wraz z przynależnościami składającemi 
się I  przy realności lwh. 443 gm iny F ry 
sztak z domu wraz z stodołą i szopą ocenio
ne na 258 zł. 30 ct. II przy realności lwh. 151 
gm. Frysztak z gruntami na 4892 zł. 83 ct. 
z domu na 500 zł stodoły na 150 zł. i staj
ni na 80 zł, oszacowanych, III przy realno
ści whl. 66 gm. Frysztak z gruntu na 1173 
zł. 85 ct. domu na 300 złr. stodoły na 100 
złr. oszacowanych, IV  przy realności whl. 
272 gm. Lubla z gruntu na 392 zł. 56 ct. 
oszacowanego.

Najniższa oferta I, 187 złr. 50 ct. II, 
2005 zł. 94 ct. III. 490 zł. 60 ct., IY . 266 
złr. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dłużnika dokumenta, (w y
ciąg hipoteczny, w yciąg katastralny protoko
ły  ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 6.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 18 lutego 1899.

L. cz. E . 84/98 (8 ) (1600 3 - 3 )
Na żądanie Seliga Peigerta prywatnego 

w Rawie ruskiej odbędzie się dnia 22 marca 
1899 o godzinie 10 przed południem w  sądzie 
niżoj wym ienionym, w  biurze Nr. 2 w Rawie 
licytacya 31|96 części realności objętej whl. 
1118 ks. gr. gm. kat. Rawa ruska składają
cej się z dwóch domów m urowanych, jed n e 
go dwu piątrowego a drugiego parterowego 
i placu budowlanego.

Nieruchom ość cała, oceniona na 10950 
złr., wystawione zaś na licy tację  31196 czę
ści na 3535 zł. 94 ct.

Najniższa cena wynosi 1767 zł. 97 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg  ta
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce 
nienia itd.) może każdy, m ający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin  urzędowych w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa ruska, dnia 4 lutego 1899.

L. cz. E. 306/98 (5 ) (1596 3 - 3 )
Na żądanie Galicyjskiego Zakładu Kre

dytowego Ziem skiego w likwidacyi we Lwo
wie odbędzie się dnia 28 marca 1899 o go
dzinie 9 przed południem  w sądzie niżej w y
m ienionym , w biurze Nr. 1 licytacya realno
ści pana Seliga Ruckera w Lubaczowie lk 1 
Sek II whl 655 księgi gr. Lubaczów wraz z 
przynależnościami, składającemi się z żtobu 
z drabinami, 2 drabin przy domie, kluczy- 
od drzwi i wiader.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 7400 złr. aw. przynależno
ści zaś na 7 złr.

Najniższa cena wynosi 3703 zł. 50 ct. 
w. a. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie- 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d .) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być ju ż ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę
powania licytacyjnego powstaną, zawiada
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedyn ie przez przybicie na ta
blicy  sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 10 lutego 1899.

L. cz. E. 315/98 (3 ) (1599 2 — 2)
Na żądanie Galicyjskiego Zakładu kre

dyt. ziem skiego w likwidacyj we Lwow ie od
będzie się dnia 6 kwietnia 1899 o godz. 10 
przed południem  w  sądzie niżej w ym ienio
nym, w  biurze Nr. 2 w Sokołowie licytacya 
domu pod lk. 226 w Sokołowie w rynku po
łożonego lwh. 677 wraz z przynaieżnościami 
składającemi się z drabiny strychowej i 2 
kluczy.

W artość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, została przyjętą przy udzieleniu po
życzki w kw ocie 1500 zł.

Najniższa cena wynosi 1000 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg ta
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w y
m ienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 28 grudnia 1898.

L. cz. E. V II 271/98 (5 ) (1548 2 - 3 )
Na żądanie M endla Ameisa w Tucho

wie, odbędzie się dnia 6 kwienia 1899 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacya real
ności whl, 82, 233 i 261 ks. gr. gm. kat. 
Janowice objętych, wraz z przynależnościa
mi, składającemi co do realności pierwszej 
z domu mieszkalnego i połow y stodoły i 
płotu, eo do realności drugiej z domu m ie
szkalnego, stodoły i krowy czarnej z białem; 
trzecia realność nie obejm uje przynależności.

Nieruchom ość pierwsza, oceniona na 
750 zł. i 7 1/ ,  ct., a przynależności na 78 zł. 
50 ct.

Nieruchomość druga, oceniona na 575 
zł. i 55 ct., a przynależności na 255 zł.

Nieruchom ość trzecia, oceniona na 198 
zł. 89 ct.

Najniższa cena wynosi dla realności 
pierwszej 552 zł. 38 c t , dla realności dru
giej 553 zł. i 70 ct., dla realności trzeciej 
132 zł. 60 ct. a. w., poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocen ie
nia i t. d .) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju eo do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzm iankowanych nierucho
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 11 grudnia 1898.

L . cz. E . 188/98 5 (1593 3 - 3 )
Na żądanie Izraela Grossa we Frysztaku, 

odbędzie się dnia 15 marca 1899 o godz.

9 1|a przed południem w  sądzie niżej wym ie
nionym w biurze Nr. 3 w Frysztaku licy 
tacya posiadłości whl. 77 gm iny Gogolów  
objętej Schulima Buchholza z Rzeszowa w ła
snej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z domu mieszkalnego.

N ierucdom ość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1753 zł. 5 ct., przynale
żności zaś na 1000 zł.

Najniższa cena wynosi 1666 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły oce
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 6.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 17 lutego 1899.

L. cz. E. 620/98 (3 ) (1627)
Na żądanie Feodora Rusyna, gospoda

rza w M ielnicy, odbędzie się dnia 10 kwie
tnia 1899 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 2 
licytacya realności wyk. hip. 1. 1056 ks gr. 
gm. M w lm ca objętej wraz z przynaieżno
ściami, składającemi się z narzędzi rol
niczych.

N ieruchom ość wraz z przynależnościa- 
mi wystawiona na licytacyę, jest oceniona 
na 120 zł. 85 ct.

Najniższa cena wynosi 80 zł. 57 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokuineota (w yciąg tabu
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wym ie
nionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie ua tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 18 lutego 1899.

L. ez. E. 637/98 (3 ) (1558)
Na żądanie Mendla Fabera, odbędzie 

się dnia 12 kwietnia 1899 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wym ienionym, w 
biurze Nr. 4 w Grybowie licytacya 1|3 czę- 
ści^realności lwh. 76 ks. gr, gm. Kruzlowa 
wyzna objętej.

Nieruchom ość, wystawiona na licyta
c ję , jest oceniona na 2479 zł. 81 ct.

Najniższa cena wynosi 1643 zł. 20 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, dokum erta, (w yciąg tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niaiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

'Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania 'icytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i
żej wym ienionego i nie wskażą temuż sądo
wi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C k. Sąd egzekucyjny, Oddział II.
Grybów, dnia 4 lutego 1899.

L. cz. E. 156/98 (7 ) (1632)
Na żądanie A nny N iem iec i małolet. 

Stanisława Niem iec, odbędzie się dnia 11 
kwietnia 1899 o godz 9 przed południem w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 12 
w Pilznie celem zniesienia współwłasności 
licytacya realności lw'h. 6 ks. gr. gm. kat. 
Siedliska objętej.

N ieruchom ość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1 362 zł.

Najniższa cena tej realności wynosi 2362 
zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedyn ie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w ‘ kręgu sądu 
niżej w ym ienionego i me wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pilzno, dnia 8 lutego 189?.

L. cz. E. 287/98 (5 ) (1688)
Na żądanie p. Rudolfa Freya, dzierża

w cy dóbr w D tłhem , odbędzie się dnia 30 
marca 1S99 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 8 
licytacja  realności gospodarstwa roiniczego 
whl. 91 ks. gr. gra. Dolne objętej, wraz z 
przynależnościami, składijąeem i ” się z bu
dynku ynieszkalnego, stajni i stodoły.

Nieruchom ość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na kwotę 915 z łr ., p rzyn ale 
żności zaś na kwotę 65 zł.

Najuiższa cena wynosi kwotę 654 złr., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się rów no
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym , w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których n inńjsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w y
m ienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
M edenice, dnia 23 lutego 1899.

L. cz. E . 328/98 (6 ) ( i  691 1 — 2)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dr la 4 kwietnia 1899 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr, 12 w Pilznie licytacya whl. 20 
ks. gr. gm . kat. Ł ęki górne objętej, Toma
sza Tragarza własnej,j wraz z przynależno
ściami, składającemi się z 2 krów# 1 konia, 
jednego źrebca, 3 sztuk nierogacizny, 3 kóp 
słom y w wiązkach, 4 ^  kopy słom y mierzwy, 
1 wozu, 1 brony, 1 pługa, 2 siekier, 2 szt. 
grabi i motyk, 15j fur nawozu, 2 sąsieków, 
3 beczek, drabiny i ogrodzenia patykowego.

Nieruchom ość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 4000 złr, przy
należność zaś na 340 zł. 60 et.

Najniższa cena wynosi 2898 zł. 74 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się. do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg  tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający cbęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie piawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedyn ie przez przybicie na tablicy* są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąofu 
niżej wym ienionego i m e wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
P ilzno, dnia 15 lutego 1899.
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L. cz . 'E . 766/98 6 (1661 1 - 8 )

Na żądanie Aleksandra Habera, w spra
wie przeciwko masie spadkowej śp. Piotra 
Laszczyka, odbędzie się 7 kwietnia 1899 o 
godz. 9 1/* Przed południem w biurze Nr. 3 
licy tacja  realności whl. 253 ks. gr. Uście 
zielone.

Nieruchom ość, wystawiona na licyta- 
cy§, jest oceniona na 1505 zł.

Najniższa cena wynosi 2/3 ceny sza
cunkow ej: 1002 zł. 33 et., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do ssutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości doirumenta (w yciąg ta
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tut. w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M onasterzyska,-19 lutego 1899.

L . cz. E. 359/98 (7 ) (1693 1— 8)
Na żądanie Jana Pomianek, kierow ni

ka posterunku żandr-rmeryi w Szczepiatynie, 
odbędzie się dnia 5 kwietnia 1899 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wym ie
nionym, w biurze Nr. 2 w Rawie licytacja  
realności whl. 616 i połowy realności whl. 
712 ks. gr. gm. kat. W erchrata objętych dłu
żników Sa^m ona i Reizli Małżów własnych, 
składających się przy realności lwh. 616 o- 
objętej z parcel gr. lk. 515, 5*20/2 i 520/3, 
zaś przy realności lwh. 712 objętej z pg. 
3230, 3235, 3236, 3237/1 i 3237|2.

Nieruchom ość lwh. 616 ks. gr. gm iny 
kat. W erchraia wystawiona na licytację  jest 
oceniona na 200 zł., zaś połowa wh!. 712 
ks. gr. gm. W erchraty ocenioną jest na 49 
zł. Każda z tych realności sprzedaną będzie 
osobno.

Najniższa cena wynosi przy whl. 616 
ks. gr. gm. Werchratyj 133 złr. 34 ct., zaś 
przy połow ie whl. 712 ks. gr. gm. W erchra
ta 32 złr. 67 ct. a. w., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchom ości doknmenta (w yciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 4 lutego 1899.

L. cz. E. 608/98 5 (1683)
Na żądanie Katarzyny W andas z D o

bczyc, odbędzie się dnia 19 kwietnia 1899 
p godzinie 11 rano w sądzie tutejszym biu
ro Nr. 2 licytacya realności lwh. 411 w D o
bczycach wraz z przynależnościami, składa- 
jącem i się budynku mieszkalnego.

Nieruchom ość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 463 złr. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 309 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumentajj może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o 
dzin urzędowych w sądzie tut. w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, w obec k iórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
J^dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 9 lutego 1899.

L * E . 142/98 (8 ) (1677)
Na żądanie c. k. uprzyw. akc. banku 

ipoteeznego we Lw ow ie zastąpionego przez 
\  i :̂ k ie g o ,  we Lwow ie odbędzie się dnia 

J--1 kwietnia 1899 o godz 10 rano w sądzie 
tutejszym biuro Nr. 5. w Rzeszowie licyta- 
;®ya realności lwh. 31 gm iny kat. Rzeszów 
W ładysława i Teofili B ieńkowskich własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy
tacyę, jest ocenioną na 7358 zł, 12 ct.

Najniższa cena wynosi 3679 złr. 6 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg  tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierut hom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedyn ie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 7 lutego 1899.

m m
L. 26377 (1669 1 -  3)

OBWIESZCZENIE.
W myśl uchwały Bady miasta S*a- 

nislawowa z dnia 23 list p̂ada 189S r 
rozpisuje s ę nini-uszem konkurs na 
posadę komisarza targowego przy tut. 
Magistracie z roczną płacą 650 z ł . do
datkiem a- tywalnym w kwocie 150 zł. 
i prawem do poboru pięciu czteroleci 
po 1»H) zł. rocznie.

Ubiegający się o tę posadę ma 
wykazać:

a) że nie przekroczył 40 lat,
b) że posiada odpowi dnie wiado

mości lub praktykę w tym zawodzie,
c) że posiada znajomość języków 

krajowych,
d) przedłożyć świadectwo moral

ności,
e) przedłożyć świadectwo dotych

czasowego żabcia, kandydaci którzy 
ukończyli niższą szkołę agronomiczną 
mają pierwszeństwo.

Podania wnosić należy najdalej do 
15 kwietnia b. r.

Magistrat król. woln. miasta.
Stanisławów, dnia 3 marca 1899.

L. 480/99 (1668)
KONKURS.

W wykonaniu ustawy z dnia 2 
lutego 1891 Nr. 17 Dz. u. kraj., tudzież 
rozporządzenia z dnia 31 grudnia 1891 
Nr. 82 Dz. u. kraj., rozpisuje Wydział 
powiatowy w Tarnowie konkurs na 
dwie posady akuszerek okręgowych, 
a mianowicie jednej z siedzibą w Skrzy
p ow e , a drugiej akuszerki okręgowej 
z siedzibą w Wierzchosławicach.

Do okręgu Skrzyszów przydzielone 
są gminy i obszary dworskie: Skrzyszów, 
Szynwałd, Pogorska wola, Trzemeśna 
i Łękawica.

Do okręgu Wierzchosławice z sie
dzibą w Rudce, przydzielone są gminy 
i obszary dworskie: Wierzchosławice, 
Ostrów, Komorów, MikOłajowice, Rudka, 
Bobrowniki małe, Siedlec i Głów.

Do każdej z tych posad przywią
zaną jest płaca rocznych 100 zł., pła
tnych w ratach miesięcznych, z dołu, 
z obowiązkiem udzielenia bezpłatnej 
pomocy każdej ubogiej.

Do podania o nadanie posady do
łączyć należy:

a) świadectwo z odbytego kursu 
w szkole położniczej;

b) świadectwo moralności;
c) poświadczenie dostatecznej fizy

cznej zdolności i
d) świadectwo znajomości języka 

polskiego.
Podanie zaopatrzone marką stem

plową na jedną koronę, należy wnosić 
do Wydziału powiatowego w Tarnowie 
do dnia 31 marca 1899.

Z Wydziału powiatowego.
Tarnów, dnia 23 lutego 1899.

L. Prez. 2601 4/99 (1670 1— 3)
K O N K U R S .

W  czerwcu 1899 obsadzoną będzie 
w okręgu krakowskiego sądu krajowego wyż
szego większa ilość nowo systemizować się 
mających postd seb reu rz j sądowych w V III 
randze a przytem będą obsadzone także 
ewentualnie w międzyczasie opróżnić się mo- 
.gące posady sekretarzy sądowych lub sędziów 
powiatowych.

Ubiegający się o te posady winni prze
pisowo ułożone, w razie potrzeby dowodem 
znajomości języka krajow ego zaopatrzone po
dania wnieść najdalej do 1 kwietnia 18 -9 
do Prezydyum tego Trybunału I. instancyi, 
w którego ckręgu mają swe miejsca służbowe.

W  prośbach należy podać, o jaką po
sadę z powyższych dwu kategoryj kompetent 
się ubiega, oraz czy ubiega się o posadę 
odnośnej kategoryi gdziekolwiekbądź, czy też 
tylko w pewnych oznaczonych miejscach 
służbowych, w którym to wypadku miejsca 
te wym ienić należy.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 4 marca 1899.

K O N K U R S .
W  czerwcu 1899 obsadzoną będzie 

w okręgu krakowskiego sądu krajowego wyż
szego większa liczba nowo systemizować się 
ma;ących posad adiunktów sądowych w IX. 
randze a przytem będą obsadzone także ewen
tualnie w międzyczasie opróżnić się mogące 
possdy adjunktów sądowych.

V biegąjacy się o te posady winni prze
pisowo ubożone, w razie potrzeby dowodem 
znajomości jezrk s krajowego zaopatrzone po
dania wnieść najdalej do 15 kwietnia 1^99 
do Prezydm m  tego Trybunału I. instancyi, 
w ktorego okręgu mają swe miejsca służbowe.

W  prośbach należy podać, ezy kom
petent ubiega się o posadę powyższej kate
goryi gdziekolw ekhądź, ezy też tylko w pe
wnych oznaczonych m iejscach służbowych, 
w którym to wypadku należy miejsca te w y
mienić.

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 4 marca 1899.

K O N K U R S .
W  czerwcu 1899 obsadzonych będzie 

przy trybunałach I. instancyi okręgu kra
kowskiego sądu krajowego wyższego więcej 
nowosystemizować sie m ających posad radców 
sądu krajowego w V II randze oraz przy sądach 
powiatowych tegoż okręgu więcej posad rad
ców sądu krajowego jako przełożonych sądów 
powiatowych w V II randze a zarazem zostaną 
obsadzone ewentualnie w międzyczasie opró
żnić się mogące posady radców obu pow yż
szych kategoryj.

U biegający się o te posady w inni prze
pisowo ułożone, w  razie potrzeby dowodem 
znajomości języka krajowego zaopatrzone po
dania wnieść najdalej do 1 kwietnia 1899 
do Prezydyum tego Trybunału I. instancyi, 
w którego okręgu mają swe m iejsce służbowe.

W  proćbaeh tych należy podać, o jaką 
posadę z powyższych dwu kategoryj kom
petent się ubiega, oraz, czy ubiega się o 
posadę odnośnej kategoryi gdziekolwiekbądź, 
czy też tylko w pew nych oznaczonych m iej
scach służbowych, w którym to wypadku na
leży miejsca te wym ienić.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 4 marca 1899.

L 22 dyr. szkoły położ. (1697 1— 3)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia prowizorycznej posady 
akuszerki przy c. k. szkole położnych we 
Lw ow ie z roczną remuneracyą 300 zł. w. a. 
i bezpłatnem mieszkaniem w krajowym szpi
talu powszechnym  rozpisuje się konkurs 
z terminem do 21 marca b. r.

Ubiegające się kandydatki o tę posadę 
winny wnieść do krajowego referenta sani
tarnego w c. k. Nam iestnictwie w powyższym 
terminie podanie, dołączając do niego metrykę 
urodzenia ewentualnie metrykę ślubu, dyplom 
położnej, świadectwo m oralności, świadectwo 
dotychczasowej służby.

Z Dyrekcyi c. k. szkoły położnych.
Lwów, dnia 6 marca 1899.

L. Praes. 2600 (1581 3— 3)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia opróżn ionych :
a) przy sądzie krajowym w Krakowie

dwu,
b) przy sądzie obwodowym  w W ado

w icach jednej,
c) przy sądzie powiatowym w W ieliczce 

jednej posady kancelisty sądowego w X I randze 
rozpisuje się konkurs z terminem do 8 kwie
tnia 1899.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
sądowych wnosić należy ad a), c) do Pre
zydyum sądu krajowego w Krakowie, ad b) 
do Prezydyum sądu obwodowego w W ado
wicach.

w  arunkiem uzyskania posaay kancelisty 
przy sądzie powiatowym w W ieliczce jest 
między innemi prócz egzaminu kancelaryj
nego także złożenie egzaminu z prowadzenia 
ksiąg gruntowych.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 2 marca 1899.

L. 1713 prs. (1612 3 - 3 )
KONKURS.

W  celu obsadzenia dwu posad c. k. 
sekretarzy powiatowych z systemizowanymi 
poborami X . klasy rangi, ewentualnie dwu 
posad c. k kancelistów Namiestnictwa z sy
stemizowanymi poborami XI. klasy rangi, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do końca marca br.

U biegający się o powyższe posady, winni 
wnieść podania zaopatrzone w dowody kwa- 
lifikacyi i znajomości języków  krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum c. k. Na
miestnictwa.

Posady sekretarzy powiatowych i kan
celistów Namiestnictwa nadane będą w myśl 
ustawy z dnia 10 kwietnia 1872 Nr. 60 dz. 
p. p. przed przed innym i u kwalifikowanymi 
wysłużonym podufieerom zaopatrzonym w cer
tyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie 
kompetenci z kategoryi urzędników państwo
wych, pozostających w służbie czynnej lub 
z katefforyi kwiescentów.

Z Prezydynm e k. Namiest detwa.
Lwów, dnia 25 lutego 1899.

Upadłości.
L cz. S. 1/99 (1 ) (1619 2 3)

C. k -'ąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę
powanie Konkursowe do majątku Adama Ka
linka właśc cielą dóbr w Radlnej zamieszkałego, 
a to do całego tak ruchomego, gdziekolwiek 
znajdującego się. jakoteż do nieruchomego 
majątku, położonego w tych krajach, w któ
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 Dz. p. p. z r. 1869 Nr. 1. obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Lachoeiński c. k. radca sądu kra
jow ego w Tarnowie, tymczasowym zaś za
wiadowcą masy p. adwokat dr. Tadeusz T tr- 
til w Tarnowie

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego  zastępcy, tudzież 
obrania delegacji wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 15 marca 1899 o go
dzinie 10 przed południem, w biurze komisarza 
ko,.kursowego, na którem stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi.

W szyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele je j roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonym i były, 
powinni takowe do dnia 10 kwietnia 1899 sto
sownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro
żonych, w sądzie zgłosić i na posłuchaniu, 
w dniu 5 maja 1899 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwi- 
dacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zakazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwania otrzymują.

Zgłoszonym i na ogóluem  posłuchaniu 
stawająeym wierzycielom służy prawo przez 
wolny w ybór w m iejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członkóv: delegacyi wierzy
cieli, dotychczas urzędujących, powołać sta
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lw ow gkiej“ .

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 3 marca 1899.

L. cz. S. 2/99 (8 ) (1700)
C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział V II. 

we Lwow ie jako konkursowy mianuje, pana 
Markusa Połturaka stałym zawiadowcą a p. 
adw. Jabłońskiego zastępcą zawiadowcy w 
sprawie konkursowej Dawida Mellera we 
Lwowie.

Lwów, dnia 25 lutego 1899.

Kuratele.
L. cz. L. 20/98 (4 ) (1624 1— 3)

Franko Ponulak (syn Jana) z Gródka, 
z powodu marnotrawstwa oddany pod kura
telę. Kuratorem ustanowiony Hryńko Peluk. 

O. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 25 września 1898.

L. 11904/97 (1662 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

uchylił zawieszoną nad M ikołajem Jaremków
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L . cz. I Y .  4 9 /8 8  ( 6 )  (1 6 2 9  1 - 3 )

J ózef W a e ła w ik  z M szan y dolnej uzna
n y  um yułowo n ied o łężn y m , kuratorem  usta
n ow ion y S tan isław  W a eła w ik  starszy z M sza 
n y  d olnej.

C . k  Sąd  p ow iatow y.
M sza n a  dolna, dnia 4  lu tego  1 8 9 9 .

L . cz. P . 2 4 4 /9 9  ( 7 )  ( 1 6 3 7  1 - 3 )
F ran ciszk a  z B o th m a n ów  S ch leich k o r-  

n ow a z P od górza  uznana u m ysłow o chorą, 
kuratorem  je j m ąż Izak S ch leich k orn  z P od
górza.

C. k . Sąd p ow iatow y, O ddział I.
P od górze, dnia  1 7  lutego 1 8 9 9 .

L . cz. P . 8 9 /9 8  (9 )  (1 5 8 9  1 - 3 )
Jan  K rzyczk ow sk i z E om an ów k i uzna

n y  um ysłow o ch orym  i kuratorem  u stan ow io
n o  Józefa K rzyczkow sk iego  z E om an ów k i.

C . k . Sąd p ow iatow y, O ddział I. 
B u d zan ów , d n ia  1 3  sierp n ia  1 8 9 8 .

L . cz. L . 1|99 ( 1 5 9 2  1 - 3 )
J ózef W n ę k  i M a ryan n a  W n ę k  z Pstrą- 

g ów k i uznani za um ysłow o n ied o łężn y ch  ku
ratorem  dla n ich  Stan isław  M ro czk a  z P u ła -  
n ek  ustan ow ion y został.

C . k . Sąd pow iatow y, od d ział I . 
F rysztak , dn a 1 0  lutego 1 8 9 9 .

L . cz. L . 1 1 /9 8  (5 )  ( 1 5 9 5  1 - 3 )
E leon o rę  B iliń sk ą z H elen k ow a uznaje  

się za  um ysłow o chorą ustan aw ia się dla  
niej kuratora w  osobie W o jc ie c h a  Ziobro z 
H elen k ow a.

C k . Sąd p ow iatow y, O ddział I . 
K ozow a, dnia 1 9  g ru d n ia  1 8 9 8 .

L . cz. 4 /9 8  ( 6 )  ( 1 6 0 6  1 - 3 )
E n d ok ia  z P id lu rn ych  K am ad  w dow a  

po śp. Iw anie K a m »d xie  w łaścicielka 1 /4  czę
ści posiadłości objętej lw b . 1 7 0 4 /4  ku. gr. 
g m . kat. Ś n ia ty n  oddana z powodu m arn o
traw stw a pod, kuratelę. K uratorem  je st  Iw an  
P id lu rn y ze S niatyna.

C . k . Sąd p ow iatow y, O ddział I. 
Ś n ia ty n , dnia  3 gru d n ia  1 8 9 8 .

L . cz. P . X I  6 5 ,9 8  (1 )  ( 1 5 4 4  1 - 3 )
M ałgorzata  K rivan ek  uznana u m ysło 

w o chorą kuratorem  jest Tom asz K on yalin k a  
w  W ied n iu , P asm an iten g asse  N r. 1 5  I I  Bez. 

C. k . Sąd pow iatow y, O ddział X I .  
K rak ów , dnia 1 8  sierpnia 1 8 9 8 .

L . cz. A . 1 8 /9 9  ( 7 )  (1 5 4 7  1 - 3 )
D la  n ie letn iej um ysłow o chorej O lgi  

P ań k iaw icz opieka na czas n ieozn aczon y  
przedłużona. O piekunem  adw . H ord yń sk i w 
S tan isław ow ie .

D la  um yułow o c h o r y c h : A m a lii Pari- 
k iew icz kuratorem  adw . L orsch , dla F r a n 
ciszka P an k iew icza  kuratorem  adw  S łotw iń - 
ski obaj w S ta n isław ow ie ustan ow ieni.

0 .  k . Sąd pow iatow y, O ddział V I .  
S ta n iław ów , d n ia  3 0  stycznia 1 8 9 9 .

L . cz. 1 4 /9 8  ( 6 )  ( 1 5 6 3  1 - 8 )
Iłasz M o jsiu k  Iw an a ze S tecow y jako  

m arnotraw ca oddany pod kuratelę. Jego ku 
ratorem  je s t  M ik oła j P eczeniu k  Józefa ze 
S tecow y.

C. k . Sąd pow iatow y, O ddział I . 
Ś n iatyn , d n ia  2 5  stycznia  1 8 9 9 .

L . cz. P . 8|98 ( 1 )  (1 5 0 0 )
A n n a  z F ary n ow iczów  S zew czu k  w ło -  

ścianka z H ostow a uznana um ysłow o chorą, 
kuratorem  je j T om k o W d o w ia k  ustan ow iony. 

O. k. Sąd p ow iatow y, O ddział I I . 
O ttyn ia , dnia  2 0  styczn ia  1 8 9 9 .

Wyroki prasowe.
8 1 . 4 3  ( 1 * 4 2 )

2)<x8 E. E. 2R m iftfri«m  beS Snnern I)at 
unterm 1 4  g e6ru ar 1 8 9 9 , 8 -  9 ? 2 /2 R . S ,  hen 
itt © cranton  (H m trifa ) etfdjetnenben 8eitfd)rif* 
ten : „S traż* auf ® ru n b  beg § . 2 6  beg tyzefc  
fltfefce* ben $o(tbebit ffir bie im fReidjSratlje 
nertutenen ftbntgreidje unb Sfinber entgogen.

® a S  E. f .  SanbeS* alg fjkefsgetidjt tn 
jCticft bat m it bem (Erfenntniffe nom 16  gdnuer  
18t*9, Hłr. 1 8  9 9 , bie SSeitemerbreitung ber 
Słum m er 7 6 2 5  ber „L T n d ip e n -
d en te*  nom 1 3  Sanner 1 8 9 9  toegen ber Śtrti- 
Eel: „A n co ra  di E cim on do, B attera* unb „ I  
funerali di R aim ondo B a ttera“ nad) §• 30 5  
© t . © .  berboten.

® a g  E. E. Sanbeg* alg iprefjgertdjt tn  
f f ir a g  Ija t m it  bera (E r fe n n ttu ffe  n o m  2 7  S a n n e r

1 8 9 9 , 9|3t 4 4 /2 , bit SBeUernerbteituug ber SKr.
4  ber B citfd jrift: „N o v e  L isty *  nom 2 1  Sanner  
1 8 9 9  toegen ber H rtifc l: „P olitick y  p reh led “ , 
„N estra n y m  opraydn je s t  k rajsk y  sond* unb 
„U y a h y  stareho ceskeho an tisem ity „ nad) § § .  
3 0 2 , 3 0 0 , 4 8 8 , 4 9 2 , 4 9 3  ® t .  ®  unb Hrt
V . be8 ©efefceS nom 1 7  2)ecember 1 8 6 2 , 9łr. 
8  SR. ® .  SSL ex 1 8 6 3 , nerboten.

S )a 8  E. f .  StetS* a l8  $ref}gerid)t in ®ut*  
tenberg Ijat m i* bem (Erfenntniffe nom 14  
gebruar 18 99 , i$r. 1 1 , bie SBeitemerbreitung 
ber Ułummer 6 ber geitfcfirift: „L a b sk e  Prou- 
d y “ bom 1 0  gebruar 1 8 9 9  megen ber STrtifcI: 
„Jeste autonom ni p o lic ie ", „N a sle d k y  lid u m il- 
n osti* unb „O chrana cesk ych  m e n sin “ nad) 
§ . 4 9 3  @ t .  0 .  berboten.

® a 8  E. E. SEteig* a i s  ifk efjieriijt tn 
(Eger Ijat mit ben ffirEemttniffcn nom 18  Sdnner 
1 8 9 9 , $pr. V I I I . 2 2 , 2 3  unb 2 4 /9 9 /1 , bie SBeiter* 
nerbreitung ber Słummer 4  ber 3 eitf<^r*ften: 
„(Egerer iRadjrtdjten", „galfen au *$ón ig gbfrger  
Ś o lfggritu n g" unb „Śłeubtfer 9lad)rid)ten" bom 
1 4  £>artung 18 9 9  toegen be8 H rtifelg: „H d)»  
tung 83olfggenofjen! nad) §  3 0 5  @ t .  ® .  ner* 
boten.

® « 8  E. E. ftretg* a is  fprefjgeridjt tn 
(Eger Ijat mit bem (Erfenntniffe nom l t  15e“ 
bruar 1 8 9 9 , $ r .  V I I I  3 7 , bie 2Beiteroerbrer* 
tung ber SRummer 5  bet Beitfdjrift: 
roiHe" nom 11 gebruar 1 8 9 9  megen be8 Hr* 
t ife lS : „^rttifdje geberfleidjntmgen" nad) § .  6 5  
lit .a  © t .  @ .  nerboten.

® a S  E. t. £ret8» al8 ipre^geri^t in Seit* 
merifc bat mit bem (Erfenntniffe nom 1 8  Sanner 
1 8 9 9 , $ r .  1 7 /9 9  1, bie SBeiternerbrettung ber 
Słummer 2  ber $eitfd )rift: „H u ffig -f ia r b i^ r  
SBolfggeifmtg" nom 7 Sanner 1 8 9 9  megen beS 
H rtifelg: „g iir ft  23i8marcf iiber Cefterreid)" 
nad) § §  6 3  unb 6 5  ® t .  @  oerboten.

® a 8  E E 5?rrtg* aI8 ilkrfjgertdjt tn 
fRetdienberg bat mit bem (Erfenntniffe nom 1 9  
3<inner 1 8 9 ^  $ r .  l * /9 9 ,  bie ffieiteroerbrei* 
tung ber SRummer 1 bet : >r3teiarift "
nom 18 38n n er 1 8 9 9  megen be8 HrtiEelS: 
„(Eine H ufruf fiir 3 E a ria *8 cl i "  rtac  ̂ § § .  6 3  unb 
6 4  © t .  ® .  nerboten.

3 a 8  f. E. ilre i8 *  al8 ^Srcfegcric^t in 
iftetdbenberg b*t mit bem (ErEenntniffe nom 25  
3anner 1 8 9 9 , 1 5 , bie UBeiternerbreitunu
ber SRummer 1 ber 8 eh W )ttft: „@ ebtrg8bote " 
nom 21 Sanner 1 8 9 9  megen ber H rttfe l: , ,® a  
fidj bet © taa lS an m a lt'', 2Sa8 bie ipfaffen fit* 
iicb*reltgi5fe (Erjtebung nentien" unb “ Hn §e rrn  
® r . j )o m , E E. © taatSanm alt tn fReiĄenberg'' 
nad) § §  6 3 , 6 5  a. 3 0 0  unb 3 0 5  © t . ® .  unb 
Hrt. i V .  beS ®efefee8 nom 1 7  2>ecember 1 8 6 3 ,  
97t. 8 9t. ® .  931. ex 1 8 6 3 , nerboten.

S I . 4 5  (1 3 9 7 )
® a 8  E. E. 3Eintfterium be8 S n n e m  bat 

nnterm 21 f5fbruar 1 8 9 9  ber in 93elgrab er  ̂
fd)mtenben geitfcbrift: „N ovi O d jck “ auf ® ru n b  
beS §  2 6  be8 ff3re^gefe§e8 ben /Poftbebit fiir 
bie im  ffteidj8ratl)e oertretenen S ó n ig re i^ e  unb 
flanber ent^ogen. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

® a S  f. f. ®rei8* ais  iPrefegertĄt in ®rem 8  
0at o it bem (ErEenntniffe nom 1 5  gf&tmar 
1 8 9 9 , $pt 2 , bie SBeiternerbreitung ber 2>rud* 
fĄ rift (g lu g b la tt)  „ ® ie  Suben finb u. f. m “ 
bi8 „fin eg er" nac§ § . 3>»2 @ t  ® .  nerboten.

S)aS E. ! .  ®rct8* al8 iPrefegericht in  
(EiUt ^at mit bem @r!enntniffe bom 1 3  gebtu ar  
18 99 , ipr. V I I  3 , bie SBeiternerbreitung ber 
Ułummer 6 ber periobifc^en 2)rucEfd)nft: „D o -  
m ov in a“ nom 1 0  g ebruar 1 8 9 9  megen ber Hr* 
tiEet: „S ed aj yetno, odkod ta sapa* unb „Z e  
jed en , ki se n e  boji*  nad) §• 3 0 0  © t .  @  
nerboten.

® a 8  ! .  f. ®ret8* al8 iPrefegeriĄt in Słeu* 
titfd)ein I)at m it bem (ErEenntniffe nom 11 ge*  
braar 1 8 9 9 , ipr. 2 , bie aBeiternerbreitung ber 
9łum m er 7 8  ber ^ e itfĄ r ift : „ N a s e  zajm y*  
nom 5 f5fbruar 1 8 9 9  megen be8 9Jłotto8: „K u - 
pujte jen  od krestanu* unb ber H rtiie l: „Jak e  
16 to zidoyske cessiyi*  unb „Syata p ravd a“ 
n aĄ  § .  3 0 2  © t .  nerboten

3 1  4 7  (1 4 4 9 )
S)a8 E. E. Sanbe8* a(8 iprefjgrrid)t in 

S^rteft but mit bem (ErEenntniffe nom 11 gebruar  
1 8 9 9 , fj}r. 3 6 , bie SBeitemerbreitung berSłum *  
mer 1 8  ber ^eitfrf}rift: „II L avoro“ nom 8  
gebruar 1 8 9 9  megen be£ HrtiEelS: „O oscienza  
e coscienza* itaĄ  § . 3 0 0  @ t .  @ .  nerboten.

® a 8  f . E. S re iS *  al8 fprefsgeri^it in 
® fir j ^ot mit bem (ErEenntniffe nom 17  Sjanner 
1 8 9 9 , bie SBeiteroerbreitung ber Słummer 4  ber 
3eitfd jrift: „S -n t in e lla  del F r iu li*  nom 10 
3dnner 1 8 9 9  megen be8 HrtiEelS: „C orriere  
M ila n ese*  u a c^  § .  6 5  a © t . ® .  n e rb o te n .

® a 3  E. E. SreiS* a l8  fprefjgeridjt in  
® o r j  ^at mit bem (ErEenntniffe nom 17  
ner 1 8 9 9 , bie SBeiternerbreitung ber Słum m er 6 
ber 3 eh W ri f i ; „C orriere di G orizia* nom 1 4  
Sfinner 1 8 9 9  megen De8 H rti!e l8 : „ L a  concor- 
r^nza slava fayorita dai n ostri* nad) § . 3 0 2  
@ t .  ® .  nerboten.

® a 8  E. E. Sanbe8* al8 ipre§geric§t in 
iPrag bat mit bem (Erfenntniffe nom 4  Samter 
1 8 9 9 . 53t. 5 /2 , bie SBeiteroerbreitung ber 9łum *  
mer 1 0 5  ber 3 th fd )i i f t :  „E ad ik aln i L isty *  nom 
31 2)ecember 1 8 9 8  megen ber HriiEet: „ Z k li -  
m a n i“ , „P rojey so u ch la sn y *, „U razi je  jen  
sloh p oselstyi* unb „T ra m p o ty  pana zem - 
skeho m arsalka* n a Ą  § §  6 3 , 6 5  a Unb 3 0 5  
@ t .  ® ,  nerboten.

2)a8 f. E. Sanbe8* a is  ąpSre^geriĄt tn 
iPtag bat mit bem (ErEenntniffe orm  U  3Sn*  
ner 18 99 , fpc. 1 8 , bie SBeiteroerbreitung ber 
Ułummer 1 ber 3 th fd )r i ft : „O brana Z em ed elcu *  
nom 6 3&nner 1 8 9 9  megen be8 HrtiEel8: „JSTase 
ukoly* nacb § § .  3 0 0  unb 3 0 5  @ t .  @ .  nerboten.

® a 8  E. f. SanbeS* a l*  iPre^geridbt in 
SPrag bat mit bem (ErEenntniffe nom 21  San*  
ner 1 8 9 9 , $pr. 4 6 , bie SBeiteroerbreitung ber 
K um m er 2 ber 3 eitfcbHft: „K lad en sk e Z ajm y*  
nom 21  Sanner 1 8 9 9  megen beS HrtiEel8: „O e- 
sky obehod v rukou zidoysk ych* nad) §• 3 0 2  
@ t . @ .  nerboten.

3?a8 E. ! .  SanbeS* at8 iPrefigeriĄt in 
iPrag bat mit bem (ErEenntniffe nom 2 7  Sdnner 
1 8 9 9  ipr 4 5 , bie ffieiteroerbreitung ber 9łum »  
mer 1 6  ber 3 Eh id )rift : „P o n d eln i N oyiD y po- 
litieke, umeier-kc i socia loi*  nom 2 3  Sanner  
18 9 megen be8 HrtiEelS: „O nom pckych stu- 
denterh* nai^ §  3u 2 @ t .  ®  nerboten.

® a 8  E. E. 2anbe8* atS ipre^gericbt in 
iprag bat mit bem ©rEenntmffe nom 2 7  San  
ner 1 -9 9 ,  4 9 , bie s23e ternerbreitung ber
iftummer 2 ber „S m ich oysk o L i-
siy* nom 2 0  Sanner 1 8 9 9  megen beS HrttEel8: 
„P roti h ier* n aĄ  §  2 4  fpr. nerboten.

® a 8  E. E. 2anbe8* al8 ą3ref)geridbt in 
iPrag bat mit bem SrEenntniffe nom 31  SŚnner 
1 « 9 9 , fpt. 5 0 , bie SBeiteroerbreitung ber SRum* 
mer 11 ber 3 E tfcbrift: „E ad ik aln i L isty *  oom  
.̂ 6 Sanner 18^9 megen ber H rtifel. „P ryc  

s u n ovou “ , „O studu studentum * unb „Z locin  
ci nestesti*  nacb § § .  6 3 , 3 0 0 , 3 0 2 , 4 9 1 , 4 9 3  
© t . ® .  unb HrttEel V . beS ®efefee8 nom 17  
2)ecember 1 8 6 2 , 97r. 8  9t. ® .  S3I. ox 1 8 6 8 ,  
oerboten.

2)a8 f. E. SanbeS* alg iPrefjgericbt in 
fPrag bflt m it bem Srfenntniffe nom 6 g fb ru a r  
18 9 , ipr 5 6 , bie UBeiternerbreitung bet 91um* 
mer 3 ber 3 pitf(brift: „Z a jm y  linan cn i straże*  
nom 1 gebruar 1 8 9 9  megen ber HrtiEel: „Z  
M o ra v y “ , „O im  dal, tim  le p e * , „ A  v pospas  
każdem u je st  nase ce st“ , „N c k o lik  slov ku 
zpraye- o pożaru kasaren c. k. fm a n e n i straże  
v O bersdorfe* unb „K  upraye płatu finaneni 
straże* nad) § § . 3 0 0 , 4 9 1 , 4 9 2 , 4 9 3  @ t . ® .  
unb H rtifel V . beS ®efefeeg bom 17  ®ecember 
1 8 6 2 , 97r. 8  9L  ® .  S31. ex 1 8 6 3 , nerboten

S5a8 I. f. ®retź* alS ipre^gerii^t tn 
SSobm *Seipa bat mit bem (ErEenntniffe nom 
14  g fb m a r  1 8 9 9 , ipr. 9 /2 , bie SBeitemerbrei* 
tung ber 97ummer l i  ber $eitfd)rift: ,,SDeutfĄc 
Ceipaer 3 eitu n g " nom 8  grbru ar 1 8 9 9  megen 
beź HrtiEelg: „ 3 u r  ^unbgebung ber $)eutfd)en" 
nacb §• 6-5 lit. a @ t . @ .  nerboten.

2>a8 E. E. ^te iS * ais  iprefjgertdji in 93riij 
bat mit bem (Erfenntniffe bom 1 4  gtb ru ar  
1 8 ^ 9 , iPr. 1 2 /2 , bie SBeiternerbreitung ber SHutn* 
met 4  ber 3 fiticbt i f i ; „L ou n sk e lidoye listy*  
nom 11  gebruar 1 8 9 9  megen beS HrtiEcIS: 
„O eske y e re jn o stil*  n a Ą  §  3 0 2  @ t .  ® .  unb 
§  2 4  beS 5Stefjgeff^e8 nom 17 2>ecember 1 8 6 2 ,  
9Zr. 6 fR. ® .  931. ex 1 8 6 3 , nerboten.

S)a§ E. f. ^ret8* a !8  *Pref3gcrid)t tn 
93ritj bat mit bem (Erfenntniffe nom 14  gebruar  
1 8 9 9 , sPr. 1 1 /2 , bie SBeiterberbreitung bet 91um* 
mer 1 3  ber 3 chfdjrift: ,,'lłationale 3 r h u n g "  
nom 1 2  geb tu ar 1 h 9 9  megen beg S lrtifels: 
„(Ein S eiter " nacb §  6 5  lit. a © t . @ .  oerboten.

® a $  E. E. ^ te is *  al8 iPrebgeridbt in 
Sgcr bat mit bem (Erfenntniffe nom 1 8  Sanner  
1 8 9 9 , ęgr V I I I  2 5 /-* 9 /l ,  bie SBeiteroerbreitung 
ber iRummer 2 ber 3 c'ifc&ri f l : „Unoerfalfcbte 
beutfcbe 2B orte" nom 16 Sanner 1 8 9 9  megen 
1 ber ©telle  non „ O  % S - "  big „93unbe! 
S og non SRom l "  ©eite 2 8 , © p alte  2 , n a ^  

6 3  unb 3 0 2  © t  ®  unb 2 . ber ©telle non 
„m ie bobenlog m o r a lifĄ " bis „beEannt ju  ge* 
ben " ©eite 2 8 , © p alte  3 , nacb § 5 1 6  ® t .  ® .  
nerboten.

® a g  E. ! .  Iłrtig* al8 ipre|gertcbt in  
S ger bat mit bem SrEenntniffe nom 1 5  ge*  
brnar 1 8 9 9 , ipr V I I I  4 1 , bte SBeiteroerbrettung 
ber SRummer 1 2  ber 3 eiiftb ^ fl : (,©flfret Śei*  
tu n g " nom 11 gebru at 1 8 9 9  megen beg Hr* 
tiEelg: „© cb la g  auf © c b la g " nadb § .  8 0 0  ® t .  
® .  nerboten.

® a g  E. E. flretg* alg fpre^gericbt in 
Sungbun jfau  bat m it bem Srfenntniffe bom  
1 5  g e  bruar 1 8 9 9 , ipr. 3 , bie SBeiteroerbreitung 
ber iRummer 13  ber geitjdbtift: „M lad ob ole- 
slayske L isty *  nom 1 5  gebruar ltś99  megen 
beg HrtiEelS: „P ozoru h od n y n a v rh “ nacb §  3 ^2  
@ t . ® .  nerboten.

® a g  E. E. ftreig* a l*  ipre^geridbt in  
Seitmerife bat mit bem (ErEenntniffe nom 1 4  
gebruar 1 8 9 9 , |3r. 2 6 /9 9 , bie SBeiteroerbreitung 
ber Słum m et 1 2  ber 3e itfd )rift : „91orbb5bmifdbe 
®olE8geitung" nom 11 gebruar 1 8  9 megen beS 
H rtifelg: „ipolittfcbe HrabeSEen" nacb §S . 3 0 0  
unb 3 0 2  <Śt. nerboten.

® a 8  E. f. £re i8*  alg fPrefegericbt in 
fRei^enberg bat m it bem (Erfenntniffe nom 16  
gebruar 1 8 9 9 , ?Pr. 2 1 , bie SBeiterberbreitung 
oer SRummer 5 ber geitfcbrift: „ ® e r  gre igeift" 
bom 1 5  gebruar 1 8 9 9  megen be8 HrttEtlg: „2)er  
2)ru d  non u n ten " nadb § . 6 5  a <St. ® .  ber
boten.

® a 3  E. E. Ereig* al3 $prefigetid)t in Dlmii  ̂
bat mit bem Srfenntniffe nom 1 6  gebruar 1 8 99 , 
Ipr. X I I . 4 , bte SBeiteroerbreitung ber fRummer 
7 ber 3 pitfd)rift: „iRorbmabrifcbe fRunbfcbau" 
nom 1 2  gebruar 1 8 9 9  megen beg H rttfelS : 
„B u r  ftunbgebung ber ® eu tjd )en " nacb §  4 9 3  
© t . fp. D . nerboten.

® a 8  E. E. Sanbeg* alg ipreggeriĄt in 
S a ra  bat mit bem Srfenntniffe nom 11  gebruar  
1^99 , $ r .  3 , bie SBeiteroerbreitung ber Ułummer 
4 ber S fitid )r ift : „S rpsk i G las* nom 9 ge*  
bruar 1 8 9 9  megen beg H rtife lg : „D ru ga  iz- 
traga protiy n aseg  urednika* nacb § . 4 9 3  © t .  
'(3. D . nerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
G . Z l. T . 5 3 /9 8  2 (1 3 9 3  3 - 3 )

V o n  dem  k. k. L an d esgerich te  in  L e m -  
berg  w ird iiber das von E m il Z ipser am 2 8  
N o y e m b er 1 8 9 8  G . Z . T . 5 3 /9 8  1 ein gebrach te  
G esuch  im  S in n e A r t . 7 3  der W e c b s e  ordnung  
das A m o rtis iru n g s -V e r fa h re i e in geleitet und  
der B esitzer des an g eblich  abhanden gek o m - 
m enen W e e h s e ls  dto B ielitz d en  1 5  8 e p tem -  
ber 1 8 8 4  iiber 16 7  F I. 0 .  W . sech s M oDate  
k, dato zahlbar und von Chaim  Stauber in  
L e m b erg  acceptiert. h iem it aufgefordert b in -  
nen  4 5  T a g e n  von der letzten  V erlau tba ru n g  
dieses E d ictes  in dem  am tlicheu  T h e ile  der 
L em b erg e r  Z eitu n g  den ob igen  W e c h se l dem  
h iesig en  G erich te yorzulegen  und sein e B e -  
chte zu d em selb en  um so sich erer auszuw eisen, 
ais n ach  fruehtlosem  V erstre ich en  dieser  
F rist der obb ezeich n ete  ‘Y e c h se l a u f neuer- 
lieh es A n su ch e n  des B ittstellers ais am orti- 
sirt erklart w erden w ird.
K . k . L a n d e s -G e ric h t in  C ivils ., A b th . V I I .

L em b erg , den 2 9  N o y e m b er 1 8 9 8 .

L . cz. C. I .  24|99 ( 1 )  ( 1 6 3 6  3 - 3 )
P rzeciw  nieobjętej m asie spadkow ej 

po b ł. p . G ittli E osen feld , tudzież Z allelow i 
C haji i R u cb le  R osen feld om , k tórych m iejsce  
pobytu je s t  n iezn an e, w n iesion ym  został do
c. k . sądu p ow iatow ego w  P odw ołoczyskach  
przez M arku sa  E o sen feld a  pozew  o uznanie  
prawa w łasności do połow y pare. b u d ow la
nej Ikat. 2 3 5  w  P odw ołoczyskach  położonej.

N a  podstaw ie pozw u w yznacza się ter
m in  do ustnej rozpraw y na dzień 2 4  m arca  
1 8 9 9  o godz. 9 rano w  sali N r . 7.

Celem  strzeżenia praw  n ieob ecn ych  Z a - 
lle la  Chaji i E u ch li E osen feld ów  ustanaw ia  
się pana dr. G rom n ick iego  adw okata w  P o d 
w ołoczyskach  kuratorem .

T en że kurator zastępyw ać będzie ty ch 
że p ozw an ych  w rzeczonej spraw ie na ich  
koszt i n iebezpieczeń stw o , dopóki oni w  są
dzie się n ie  zg łoszą  lub p ełnom ocnik a n ie  
zam ianują.

O. k. Sąd p ow iatow y, O ddział I .
P od w ołoczysk a , d nia  21  lutego 1 8 9 9 .

L . cz. T . 21|98 2 (1 4 0 1  3 — 3)
C. k. Sąd obw odow y w P rzem yślu  w z y 

w a posiadacza karty zastaw nej 1. 9 3 6 1  na  
zastaw iony w dniu 2 3  m aja 1 8 9 8  w  kasie 
oszczędności m iasta P rzem yśla  za kw otę 2 0  
zł. złoty dam ski zegarek  z łań cu szk iem  na  
37  zł, oszacow any, aby takowąjw przeciągu je 
d n ego roku sądow i p rzedłożył, gd yż inaczej 
kartka ta zostanie am ortyzow aną,

P rzem yśl, 1 4  g ru d n ia  1 8 9 8 .
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L. cz. 1Y. 7/96 (2 ) (1353 2— 8)

C. k. Sąd powiatowy Oddz. II. w Ba
ligrodzie podaje do wiadomości, iż daia 17 
czerwca 1892 zmarła ab intestato w Woli 
M iehowej Jenta Ryfka 2 im. B irndorf Sąd 
nie znając miejsca pobytu je j syna Jeremia
sza Birndorfa, wzywa go, by w przeciągu je 
dnego roku, licząc od dnia ogłoszenia niniej
szego edyktu, zgłosił się w tym że sądzie i 
wniósł oświadczenie się dziedzicem, w prze- 
ciwnnm  bowiem razie spadek byłby przepro
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się iz 
kuratorem Leibą Birndorfem z Rab, dla niego 
ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, dnia 29 sierpnia 1 " " "

L. cz. E. 899,98 4 (1371 8— 3)
W  sprawie egzekucyjnej Chaima Krie- 

gera przeciw Judzie Strengerowi o 50 zł. 
2 pn. względem  przymusowego zarządu części 
realności wykazem hi pot. 86 i 87 ks. gr. 
gminy Sanoka objętych ustanawia się dr. 
Flakowicza adwokata kuratorem dla współ
właścicieli tych realności z miejsca pobytu 
niewiadomych Dawida W eissa, Rarheli W eiss, 
Herscha Str- ngera, Leihy Sirengera i M oj
żesza Strengera w celu doręczenia im tusąd 
uchwały z 23 paź tziernika 1898 1 cz. E. 
399/98 2, którą ustanowiono zarządcę Karola 
Ghrardisa i wprowadzenie go w zarząd tych 
części realności polecono.

Kurator ten będzie tych niewiadom ych 
współwłaścicieli w tej sprawie na ichj ko*?t 
i niebezpieczeństwo tak długo zastępvwa\ 
dopokąd się nie zgłoszą luh innego pełno
mocnika sądowi nie wym  enią

C. k. sad powiatowy, Oddział II. 
Sanok, 23 października 1898.

L. cz. E. 598/98 6 (1620 3 - 3 )
Nieobjętej masie spadkowej bł. p. Leiby 

Haudia w egzekucyjnej sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Bolechowie 
Zacharyasza Haudia przeciw bł. p. Józef i 
Haudla o 1155 zł. z pn. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 29 września 1Ł98 liczba 
czynności E. 598,98 1, którą dozwolono przy
musowej licytacyi realności lwh. 309 ks. gr 
gm. kat. Bolechów tudzież uchwała c. k. no- 
taryusza Jana Krupińskiego jako komisarza 
sądowego z 15 lutego 1899 wyznaczająca

term in do oszacowania realności dłużniczej 
na 28 lutego 1899.

Dla powyższej nieobjętej masy spadko
wej, ustanawia sig w celu strzeżenia jej praw, 
kuratora w osobie pana adwokata dr. Józefa 
K leinberga w Bolechowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki dziedzice 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 22 lutego 1899.

L. cz. Nc. III  168/98 3 (1163 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach 

zarządza na prośbę Dyonizy Kapralik amor- 
tyzacyg dwóch kwitów depozytowych, przez 
kasę krajową we Lwowie wystawionych, na 
złożone tamże przez Emanuela Krisa obligi 
a to kwitu z dnia 13 listopada 1895 na o b lig i:
1. Rentę srebr. z kup. Nr 290.570 na 100 
zł. 2. Papier Nr. 28.915 na 5 00 zł. dto Pa
pier Nr. 272.349, 308.^80, 299.581, 293.H9" 
po 100 zł. razem 400 zł., 3. 4 prc. list węg. 
Banku hi pot. S. 867 Nr 68 na 100 zł., 4. los 
z roku 1854 S. 2831 Nr. 20 na 250 zł., 5. 
losy pcżycz. węg S. 2 0 ,  Nr. 36/ , S. 5592 
Nr. 11 / I I , S. 3809, Nr. 34|I et II a 50 zł., 
200 z ł , 6. los reguł. Cisy S. 3457. Nr. 6 
na 100 z ł , 7. los miasta W iednia Ser. 365, 
Nr. 27 na 100 zł., 8. los miasta Lubiany 
Nr. 62.355. 49.936 et 46.717 po 20 zł. tj 60 
z ł ,  9. los miasta Krakowa Nr. 66.811 na 
20 zł., 10. los miasta Insbruka Nr. 42. 8^ 
na 20 zł., 11. Renta papier. Nr. 21.230 na 
50 zł., 12. książeczka kasy oszczędności 
miasta W iednia Nr. 611.491 na 50 zł. 13. 
ksiaz. Banku kraj. Nr. 7438 na 9 zł. 25 c t . 
14 4 proc kor. listy Tow. kredyt ziem. 
Ser. Y. 1548, 1549, 1550, 1551, 1552 p., 
200 kor. t). koron 000 15. los miasta W iednia 
S. 2371 Ńr. 27 na 100 zł. 16. 4 proc. oblig  
galic. pożyczki kraj. z r. 1893 S. A . Nr 324 
na koron 100 i kwitu depozytowego z dnia 
28 lutego 1896 na obligi:

1. 3 proc. Bodenlosy Em. I. S. 3146, 
Nr. 3, Ser. 2979 Nr. -r>6, S. 2256 Nr 33, 
S. 1763 Nr. 32. S. 423, Nr. 7, S. 827, Nr. 
71, S. 40 Nr. 10 Ser. 13 Nr. 71, S. 10 
Nr. 27, S. 8036 N r 25, S. 2869 Nr. 21,
S. 1390 Nr. 59, S. 1026 Nr. 12 po 100 
zł. tj. 1300 zł.

2. Losy państwowe z r. 1864, S. 1494 
Nr. 54/11, S. 3976 Nr. 98/1 po 50 zł., 100 
zł., 3. Renta państw, papier. Nr. 11198 na 
100 zł., 4. los miasta Stanisławowa Nr. 8760, 
na 20 zł., 5. gal. obl g. fund. propin. S. E. 
Nr. 14372 na 100 zł., 6. 4 prc. (korony) 
list galic. Tow. kredyt, ziemsk. S. V . Nr. 
1553 na 200 koron, 7. 4 proc. książeczka 
Banku krajowego Nr. 7439 na 1 zł. 85 ct.
B., 8. 4 proc. obligi gal. fund. propin. S.
D. Nr. 9006 na £00 zł., S. E. Nr 12.283, 
16.009 i 19.82 2 po 100 zł., tj. 300 zł. razem 
800 zł., 9. Josy państw, z r. 1860 S 2077, 
Nr. 5 na 500 zł., S. 3208, Nr. 6/IY  i S. 
6232, Nr. 5/.IV po 100 zł, tj. 200 zł., razem 
700 zł. i wzywa każdego posia tacza powyż
szych kwitów depozytowych, aby takowe 
w terminie jednego roku, sześciu tygodni 
i 3 dni od dnia ogłoszenia sądowi przedło
żyli, gdyż w przeciwnym razie powyższe 
Kwity depozytowe za nieważne uważane będą.

Brzeżany, 1 lutego 1899.

i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stryj, dnia 4 marca 1899.

L. prez. 2556 13 N. M./99 (1610 3 - 3 )
C. k. wyższy Sad krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Franciszek Sze- 
lewski c. k. notaryusz w Tyśm ienicy wskutek 
przyzwolonego reskryptem c k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 22 października 1899 1. 
24.130 przeniesienia go na urząd c. k. nota- 
ryusza w Grzymałowie z dniem 25 lutego 
1899 z urzędowania w Tyśm ienicy ustępuje, 
a duia 26 lutego 1899 urzędowanie w Grzy
małowie obejmuje.

Lwów, dnia 20 lutego 1899.

L. cz. Cg. I. 35/99 (1 ) (1680 )
Przeciw  Maryi z Reifów SawczyńsLiej, 

której miejsce p bytu jest nieznane, wnie
sionym został do c. k. sadu obwodowego 
w Stryju przez H -nocha Eislera w Ho zowie 
pozew o uzn nie pra*a do wvnagr d ’ enia 
za odjęte prawo propinacyi dóbr Hoszów 
część I. Dom 60  pag. 431.

Na podstawie pozwu pierwsza audyen- 
cya na dzień U  kwietnia 1899 o godzinie 
9 rano wyznaczoną została.

Celem strzeżenia praw Maryi z Reifów 
Sawczyńskiej, ustanawia się pana adwokata 
Dra Byliny w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt

L. 1159 (1696)
OGŁOSZENIE.

Urzędownie autoryzowany inżynier 
górniczy Ludwik Gawroński w Scho- 
dnicy przeniósł swoj$ siedzibę do Bory
sławia, powiatu Drohobyckiego.

Z c. k. Starostwa górniczego.
Kraków, dnia 4 marca 1899.

O. k Starosta górn iczy : 
Wachtel m. p.

L. cz. T. 5|98 8 (1404 1— 3)
C. k. Sąd obwodow y w Przemyślu za

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po
bytu Karolinę Łosoś, która około roku 1860 
ze Lwowa niewiadomo dokąd wyjechała, że 
Antoni Łosoś i Józefa Dwitrowska wnieśli 
do sądu prośbę o uznanie Karoliny Łosoś za 
zmarłą i wzywa ją, aby w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia edyktu licząc, sądowi 
łub ustanowionemu dla niej kuratorowi adw. 
dr. Błażowskiemu w Przemyślu wiadomość 
dała, gdyż w przeciwnym  razie po bezsku
tecznym upływie powyższego terminu na 
ponowne żądanie A ntoniego Łososia i Józefy 
Dmitrowskiej za zmarłą uznauą zostanie.

Przemyśl, 21 stycznia 1899.

L. 165 (1479 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Starejsoh oznaj

mia, że dnia 19 listopada 1893 zmarła w Sta- 
rejrnpie Katarzyna z Picyków W yszatycka do 
której spadku powołana jest także Krystyna 
Picyk Gdy mieisce j - j  pobytu podobno 
w Am eryce sądowi nie jest wiadome, przeto 
wzywa s § ją, ażeby w ciąyu roku do sądu 
tutejszego się zgłosiła i deklaracyę do spadku 
wniosła, gdyż inaczej pertraktacya z oświad 
czouymi spa Ikobiereami i kuratorem dla 
niej ustanowionym B&zyltm Basarabem synem 
Konstantego z Starejropy przeprowadzoną 
będzie.

Starasól, 13 lutego 1897.

X D o r i i e s i . e n . i a  p r y w a t n e - .

jedwab fularowy 65 ct.
do zł. 3 et 85 za metr w najnowszych deseniach

i kolorach.

jako też czarny, biały i kolorowy jedwab Henneberga od 45 ct. do z ł. 14.65 
za metr — gładki, w paseczki, kratki i desenie, adamaszki i t. d. (około 240 rozmaitych 

gatunków, a 2000 różnych kolorów, deseni i t. d.)
Na suknie i bluzki wprost z fab ry k i! — Dla osób prywatnych wysyłka już

z opłaceniem cła i porta.
Próbki odwrotną pocztą

(Do Szwajearyi podwójne porto listowe)
C i .  H e 8?u e b e r g a  f a b r y k i  j e d w a b i u  w  Zurychu.

(C i k. nadworny dostawca.) 102

Galicyjskie Towarzystwo magazynowe dla produktów
naftowych we Lwowie.

Ogólne Zgromadzenie
P. T. Członków tegoż Towarzystwa odbędzie się dnia 18 
marca 1899 o godzinie 10 przed południem we Lwowie 

w domu naftowym, Chorąźczyzna 1. 17.
Porządek dzienny:

1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
5. Wnioski Rady Nadzorczej co do rozdziału zysku.
6. Wnioski Dyrekcyi.
7. Samoistne wnioski.

Lwów, dnia 7 marca 1899.
Prezes: August Gorayski.

O U ŁO SZE H IE

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Banku związkowego w Rzeszowie, Stowarzyszenia 
Rejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się w nie
dzielę, dnia 19 marca 1899 w sali Towarzystwa o godzinie

8 po południu.
Porządek dzienny: 

ł- Ustąpienie członków Dyrekcyi i Rady nadzorczej, oraz 
wybór ir.nyA na miej See tychże.
stat t ^  r  ̂ nowy°b członków Dyrekcyi w myśl §. 16

Rzeszów, 1 marca 1899.
Rada nadzorcza.

Pierwsza Węgiersko-Galicyjska Kolej Żelazna.
L, f i /  U. G. (1570 1 - 8 )

Ogłoszenie.
Dnia 1 marca 1899 odbyło się we Wiedniu w obecności c. k. notary- 

usza XXVII. losowanie obligów pierszeństwa I. emisyi i XXI. losowanie ta- 
kichże obligów II. emisyi pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej.

W ylosow ane zostały:
Pryorytety I . em isyi:

numera 29501 do włącznie 29851 razem 351 sztuk 
Pryorytety I I . em .syi: 

numera 2119 do włącznie 224G razem 131 sztuk.
Nominalną wartość tych wylosowanych pryorytetów I emisyi wypłacać się będzie po

cząwszy od 1 września 1899, zaś pryorytetów II emisyi począwszy od 1 lipca 1899 za 
zwrotem oryginalnych obligacyj wraz ze wszystkimi do nich należącymi kuponami, pła
tnymi po tych terminach.

Z dniem 1 września względnie 1 lipca 1899 ustaje dalsze oprocentowanie tych obli
gacyj; jeżeliby zatem brakowały kupony płatne po tych dniach, to wartość ich strąci się 
od kwoty, jaka za obligacye ma być wypłaconą.

Dotychczas nie podjęto jeszcze kwot za następujące dawniej wylosowane obligacye a 
m ianow icie:

Pryorytety I . emisyi numera:
5225 18657, 18658 18659, 2 i 006 52001, 52002, 52003, 52004, 52005, 52037,
52046, 52047, 52048, 52076, 52100, 52163. 52172, 52173, 52174, 52175, 52176,
52178, 52179, 53180, 52181. 52182, 52215, 52216, 52246, 52256, 53002, 53010,
53012. 53013, 53014. 53019, 53020, 53 (22, 53023, 53025, 53030. 53036, 53037
53C39, 53043, 53145, 53149, 53150, 53162 53 (73 , 53174, 53175: 53176, 53177,
53 79, 53189, 53202. 53203, 53204, 53223, 53224, 53225, 53286, 53251, 5 3 '5 2 ,
53254 , 53255, 5 3 2 -8 , 53259, 53260, 53267, 53268. 53264, 53270, 53271, 58272,
53274, 53 75 53276, 53277, 53278, 53279, 532*0, 53281, 53282, 53283, 53284,
53286, 53293, 53297, 53311, 53312, 53317, 53320, 53321, 53822, 53327, 53328,
55238, 55247, 55249, 55250, 55275, 55301, 55343, 55344, 55346, 55347, 55350,
55551, 55671, 55692, 55707, 55708, 557"9, 55710, 56675, 56720, 6*721, 56722.
56728, 567 <8, 56737, 56768, 56772, 56803, 56804, 56805, 56806, 56807, 56821,
71027, 71077, 71101, 71111, 71112, 71138, 71221, 93517, 93541, 93570, 93626,

52038,
52177,
53011,
53038,
5 3 (78 ,
53253,
58273,
53285,
55237,
55449,
56723,
56824,
98627.

Pryorytety II . emisyi numera:
2016, 2017, 2018, 2020, 2021, 2022, 2065, 2071 2072, 20 -3 , 4012, 4031, 4032, 4047, 
5101, 5 i 34, 5185. 5136, 5150. 5 ' 94,  13553, 18565, 18566, 13567, 18568, 18569, 13570, 
18571, 18572, 18573, 13574, 13575.

W e W iedniu, dnia 1 marca 1899.
Rada zawiadowcza.
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Woda fiołkowa
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trą
dziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i doły ospo- 
we. Twarz odświeża, ubielą i wydeli

kaca. —  Cena 1 zł.

X  Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
H na książeczki (dó kręconych papierosów), oraz na 
|| tutki cygaretowe wyłącznie firma 354

S. Wierusz Niemojewski
we Lwowie.

Do nabycia we wszystkich trafikach.

D r o b n e  o g ło s ^ e n a s ;
od wyrazu petitem i 1/* centa, tłustym 

petitem d « a  centy.

M f e y e t a r y u s z  obznajomiony z manipulacją są- 
■ A w  dową i notaryalną poszkuje natychmiast po
sady. Na żądanie wykaże się świadectwami. Wezwa
nia: Dyetaryusz, poste restante Zadwórze. 261

€ k. Sąd powiatowy w Przeworsku
• przyjmie z dniem 15 marca 1899 dyetaryusza 

zaznajomionego z nową manipulacyą sądową, wyka
zującego się świadectwami z poprzedniego zajęcia, 
za wynagrodzeniem 28 zł. miesięcznie. 1692

Poszukuje się dla Lwowa zdolnego za
stępcy z kaucją, dla komisowej sprzedaży 
artykułu dobrze wprowadzonego. Oferty pod 
P. S. do Gł. A jen cy i dzienników i ogłoszeń 
J. Hopcasa i A . Salomonowej w Krakowie

________  270

SKŁAD 243
Płócien Korczyńskich

we Lwowie, Halicka 16
poleca wielki wybór

ręczników, chustek do nosa, 
ścierek, drelichów.

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje , wy

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skład dywanów ,,AU LOU VBE‘ ' 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 885

500 koron
otrzyma ten, kto wyrobi mi stałą posadę 
w banku lub w jakiej wielkiej fabryce lub 
w przemyśle naftowym w charakterze racll- 
mistrzaj kontrolora, kasyera, admini
stratora. Posadę tę jestem gotów przyjąć 
w Gaiicyi, w Szląsku lub w głębokiej Rossyi. 
Na żądanie m ogę złożyć kaucję. Oferty pro
szę nadesłać do Biura dzienników Plohna 

Lwów, pod signum „Urzędnik11. 231

mmm mm® # # #  * * *
^ R e s z tk i chodników i w ysortow ane^  

^dywany, porty ary, firanki, kapy, 
jkoce, dery na konie, gobeliny i r ó ż n e j  
^przedmioty dekoracyjne po cenach baie-^  

czai a terach poleca Ś 35w
„  Skład dywanów „AU LGUVR£" j g
W L w ów , ul. Sykstuska 6 (Pasaż HAUsm śiafW , 
«3P> Także 1 na raty  bez podwyższenia cen- 

Dla prowineyi cenniki gratis i franko

m m ®  m m ®  m m ®  m m m m t o m

Tiichtige Agenten
zum Verkaufe von in ganz Oesterreieh ge- 
setzlich eriaubten und staatlich garantirten 
Loosen iiberall gesuoht. — łl f t c h s t e  
Y ision . — Gefallige Amtragen sub J. C. 1 

an Rudolf Mosse, Wien. 202

i
jvNowości w futrzanych towarach 
^kapeluszach, bluzach, rękawiczkach,^ 
"^welonach, koronkach i wstąźkacbj

po zadziwiająco niskich cenach.
„Maison de Noureantes" Madame '  

Berta Fiedler, 835̂
Lwów, plac Kapitulny i. 3.

Także i na raty bez podwyższenia
cen dy wany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835

„TEPPICHHAUS AU LOUTRE" 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hausmana) 
Na prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko.

m

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B. KOPERNICKIEGrO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po cenach 
najtańszych oku
lary, cwikiery, 
lornety, barome 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwis 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

naite»'Aj i n»irvAblei 32

T a n i e  i  d o b r e
nasze k o n s e r w y  z  j a r z y n  w pu
szkach blaszanych hermetycznie zam
kniętych (groszek cukrowy, fasolka 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, marmolady itp.), które przez 
trzyletnie istnienie fabryki na krajowych
1 zagranicznych wystawach zyskały
2 złote i  8 srehrne medale, są do 
nabycia we Lwowie, w Krakowie i na 
prowineyi we wszystkich lepszych han

dlach artykułów spożywczych.
Fabryka konserwów

i  o g r ó d  iia n id low jr
w Lubyczy królewskiej

(poczta, telegraf i staeya kolei Lwów-Bełzpc).

n m r n i i m i C T i i ]
Do P, T„ Właścicieli koni. 835

Jeżeli Wielmożny Pan 
“““  zamierza dobre i tanie

i dery na konie 
kupić, zeoboe Wielmo 
źny Pan ndać się do
sk ładu  d y w a n ów  

AU LOUYfiE 
L w ó w , 8y.ksf.uska (5. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach 
Na prowineyę wysy

łamy na żądanie nasze 
bogate ilustrowane cenniki irrpdis i fr<mko.

0 3 ^ 0  r x ^ o o r ~ x i o  i ^ i o o o

Varadi’ego winnica
dostawca Dworu i właściciel posiadło

ści winogradu
w Y i 1 1 & 11 y

Węgry południowe 
rozsyła franko pocztą wraz z opakowaniem 

4 litry S z a m o r o d n  e r  po zł. 4.20 
4 „ A u s b r u c h  „ „ 4.50
* „ B i s l i n g  „ „ 3-80

*•; 4 . „ W in -o  c z e r w o n e  „ „ 2.80
„ K o n i a k  „ „ 9 —

.7 -4 „ Ś l i w o w i c a  „ „ 4.50
zamówienia w edług osobnego 

/ ’• r 'cenn ika .

n p O T  k w o w o w *  g w w w o i  kjwckkww*  
^  W W *  K W M O M O i *  W  W Ó *«l<J6fe W

Wystawa ogńi ma 835
wsahsdnich I Innych 
obe^cb i krajowych 
dywanów, portyg-, 
firanek ! chodników,
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektrycznym 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdamiewają- 
w tanie ceny są na 
dszystkieb towarach 
ńokładnie uwidocz
nione. Ulgi w spła- 
taoh wedle umowy. 
Uprasza się każdego 
kto coś zakupić pra

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowin yę 
cenniki darmo i opłatnie. Liscy adresować należy.
Skład dywanów „AU ŁOUVRE% Lwów, 

ul. Sykstuska (Pasaż Hausmasa).
}̂X|a’ r V r V

J a n  Z h n a t o w i c z
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1 3 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Bynek 1. 2.

Przemyśl: ul. Franciszkańska 1.

Przedostatni tydzień. llłfllM ffO ffl 100.00 
Ciągnienie nieodwołalnie 2. główna wysrana 25.00
18 marca 1899 & wenu 10.000 lon

gotówką 20 prc. mniej.

polecają: Kitz i Stoff, M. Jo
nasz, M. Klarfeld, Gustaw Mai, 

•Kormann i Feigenmann, Samu- 
ely i Landau, Aug. Schellenberg i Syn, Sokal i Liiien. i42

Największy wybór wełnianych, bawełnianych i jedwabnych 
kaftaników, sp©d®i, pończoch, skarpetek i poń

czoszek dla dzieci
oraz skład fabryczny

normalnej wełnianej bielizny prof. dr. Jagera
najnowsze k szuie balowe

p o le c a  p c  n a jo lż is z ir c li . c e n a c ł i  
  Skład płócien i gotowej hie!izny

F . S. B A H D A S Z A
: :
o g w w w r i i r ł *
K Mm WH BH

w e  L w o w ie ,  u l  T e a t r a ln a  1. 9
naprzneiw kościoła k tedraJnego.

MAItOL DOIDC1EK
eleTxtro-rj^.eciLa.3TLi>:,

829
dostawce c. k. kolei państw , Lwów, nl. Sykstuska 1 23

(0jjĘ
Z a k ła d  e le k t r o -m e c l ia u ic z u y

instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromoehrony i t. d.j 
W zorowo urządzony warst&t dla naprawy rowerów, zaopa 

trzosy w niklcwalnię i piec do emaliowania. 
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej

Pora i letnia
1 8 9  9 .

Prawdziwe berneńskie materye
Odcinek 3*10 mtr. długi, f **• 3-05, 3-7©, 4-§o z dobrej i .

na całkowite ubranie I 7\- p«*«J i Prawdziwej

j a  „ w S .
kosztuje tylko (z ł . 10*50 z najlepszej |

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 z ł. Materya na z&rzutki, pakłaki, 
(lodedy) dla turystów, w yborco czesanki, karngarny i t d , wysyła po cenach 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

S ie g e l- Im lio f  w  B e rn ie  (Moraw;*)-
■'-óbki darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona.
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabryeznem są znaczne.

M A ó1 35

części
O

S. W A G N E R
mechanifc9

Lwów, ul. Wałowa I, 31 (róg Podwala).
Warsztat reperacyjny tak maszyn do szycia 

jak i rowerów.

ahBhafcjfa.

20 młodych koni
rasy krzyżowanej wschodniej 

są do sprzedania w dobrach Hoszów, p. i staeya 
kolejowa Ustrzyki dolne.

Z drukarai W "  Łozińskiego ul. Czanneckiago L 12 eona Schelleabergowej Teiefoa Nr. 569. ^Zfirsądc* Wł. J. Weber). Papier fabryki papAw J. Fiałkowskich.


